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Doniosłe uchHlolq f nik om i Korespondentom składamy 
WARSZAWA (PAP). - Rada Ministrów VOdjęła dnia 30 grudnia 

1950 r. uchwałę w sprawie obniżki cen niektórych artykułów powszech­
nego użytku. 

I 

Rada Ministrów stwierdza, iż w wyniku osiągniętej obniżki ko~z­
tów własnych produkcji i obrotu oraz w rezultacie przeprowadzonej 
reformy systemu pieniężncgo i dalszego ograniczenia elementów ltapi­
talistycznych - zaistniała możliwość zapoczątkowania polityki obniżki 
ecn artykułów powszechnego użytku. 

n 

W związku z powyższym Rada Ministrów postanawia z dniem l 
stycznia 1951 r. obniźyć ceny pewnych artykułów powszechnego użytku 
a mianowicie: 

l. mięsa wieprzowego 
2. wędlin przeciętnie 

3. tłuszczu wieprzowe~o wszystkich gatunków 
ł. mydła d{) prania 
5. obuwia produkcji przemysIu państwowego: 

o 10 proc 
o 5 luoe 
o 5 proc. 
o 10 proc. 

a) męskiego na skórze, przeciętnie o 9 proc. 
b) męskiego i damskiego na kl'cpie o 20 proc. 
c) tekstylnego o 10 proc. 
d) dziecięcego o 5,5 proc. 
e) śnlegtlwców o 9,5 proc. 

6. galanterii skórzanej produkcji przemysłu państwo-
wego przeciętnie o 13 proc. 

7. źarówek, przeciętnie o 20 IUOC. 
8. niektórych artykułów instalacyjno-elektrotechnicz-

nych powszechnego użytku (przełączniki, wyłączniki, 
drobny sprzęt instalacyjny, drobne CZęSCl radiowe) 

przeciętnie o 18 proc. 

• lU lWa ~traży p 
Uchwala sesji sejmowej 

Pełne poparcie dla postanowień 
II Kongresu Swiatowego 

1 Sejm Ustawodawczy Rzecrzypospolitej Polskiej, wyrażając wolę na­
rodu polskiego ~jednoczonego "W potężnym wysiłku odbudowy ze 

wiszcrzell wojennych, uprzemysłowienia swego kraju i ugruntowania w 
nim ustroju sprawiedliwości społecrznej, 

stwierdzając, że trwały pokój jest najgłębsrlym dążeniem narodu pol­
skiego i odpowiada potrzebom wszystkich narodów świata, 

w pełnym przekonaniu, że wyrażona przefl II Światowy Kongres 
ObrOllców Pokoju gotowość walki o pokój ludzi wszystkich krajów, IlJi.e­
flależnie ~d ich rasy, narodowości, prrzekonań społeCflIlo - politycznych 
i wierzeń religijnych, stanowU siłę, która pokrzyżuje plany rozpętania 
nowej wojny światowej, 

UZNAJE, ŻE II ŚWIATOWI' KONGRES OBROŃCOW POKOJU, 
ODBYTY W DNIACH 16 - 21 LISTOPADA 1950 R. W STOLICY POL­
SKI, WARSZAWIE, PRZEZ OPRACOWANIE KONKRETNYCH METOD 
I ŚRODKOW WALKI O TRWAŁY POKOJ NA ŚWIECIE, DOBRZE ZA­
SŁUŻYŁ SIĘ LUDZKOŚCI. 

II S~jm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej popiera w całej peł-
m propozycje Kongresu, zmierzające do przywróceni'<lo i utrzyma­

nia. pokoju oraz do odbudowy zaufania między wszystkimi krajami, nie­
zależnie od ich ustroju społecznego. In Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej deklaruje uroczy-

ście, że cały na·ród polski ud7Jieli czynnego poparcia działalności 
Swiatowej Rady P{tkoju, skierowanej ku zapewnieniu trwałego i nie­
przerwanego pokoju, ku umocnieniu i rozwojowi pokojowej współpracy 
między wszystkimi krajami. 

Ustawa o obronie . pokoiu 
Propaganda i przygotowania do nowej wojny stanowią największą 

groźbę dla pokojowej współpracy narodów i są zbrodnią prrzeciw ojczy­
źllie i całej ludzkości. 

Wyrażając dążeni·a milionów Polaków, którrzy podpisali Apel 
Smokholmski, 

- manifestując niezłomną wolę narodu polskiego kontynuowania 
pokojowego budownictwa i jego gotowość obrony swego be.zpieczetl­
stwa, suwerenności i pokoju, 

- solidaryzując się z uchwałami odbytego w Warszawie II Swia­
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 

- pragnąc wraz z wszyst~mi miłUjącymi pokój narodami współ­
działać w unieszkodliwieniu sił dążących do rozpętania nowej wojny 
światowej 

Sejm Ustawodawczy ustanawia, co następuje: 
Art. l. 

Kto słowem lub pismem, za pośrednictwem prasy, radia, filmu lub 
w jakikOlwiek inny. sposób uprawia propagandę wojenną, popełnia 
zbrodnię przeciw pokojowi i podlega karze więzienia do lat 15. 

Art. 2. 
Zbrodnie przeciw pokojowi (art. 1) popełnia w szczególności, kto: 
- podżeg'a lub nawołuje do wojny, 
- ułatwia szerzenie propagam"!y, prowadzonej przez ośrodki upra-

wiające kampanię podżegania do wojny, 
- zwalcza lub spotwarza ruch obrońców pokoju. 

Art. 3. 
W razie skazania za przestępstwo, określone w niniejsze'; ustawie, 

są~ może orzec jako kary dodatkowe: utratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych oraz przepadek mienia w całości lub 
w części. 

Art. 4. 
Do orzekania w sprawach o przestępstwo, określone w niniejszej 

ustawie, właściwe są sądy wojewódzkie. 
Art. 5. 

Wykonanie ustawy porucza się ministrowi sprawiedliwO:;ci. 
Art.6. 

Ustawa. wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

9. niektórych artyknłó v melalowych powszechnego 
użytku (zamki, artykuły sru bowe, armatura sieci do-
mowej, okucia i innę) przeciętnie o 30 proc. 

~l. życzenia dalszych sukcesów w pracy 
~ dla Ojczyzny Ludowej i pokoju 

10. szkła okiennego, przeciętnie o 37 proc. 

III 
~l w nadchodzącym 1951 roku. _ 

Wykonanie uchwały porucza się przewodniczą{)emu Państwowej 
Komisji Planowania GospOdarczego i ministrowi Handlu Wewnętrznego. 
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* * 
WARSZAWA (PAP). - Rada MimistTów podję~a dIlJi.a 30 grudnia 

1950 roku uchwałę w sprawie obniżki cen artykułów zaopatrzeniowych 
i inwestycyjnych. 

Rada Ministrów biorąc pod uwagę rzarówno dotychcrzasowe OS1ągnię­
c.ia w zakresie obniżenia kosztów własnych produkcji, jak również i 
konieczność dalszej systematycznej walki o r()(ZslZerzenie !i pogłębierue 
tych osiągnięć, dążąc do ~apewnienia pomyślnych warunków dla reali­
zacj'i zadań w zakresię uprzemysłowienia kraju również i od stroIlY 
właŚCiwego uks!Ztałtowania cen postanawia: 

Propaganda woiny - zbrodnią 
przeciUJ60 

Przemówien~ 
narodowi polshielB. 
posła Leona Kruczkowskliego 

l. 

przeprowadzić z dniem l stycznia. 1951 r. obniżkę cen szeregu arty­
kułów inwestycyjnych i zaopatrzeniowych. 

W szczegÓlności obniżone !Zostaną z dniem l stycznia 1951 r. ceny: 
l. wyrobów hutniczych o 7 proc. 
2. wyrobów metalowych, a w szczególności odlewów, 

drutów i wyrobów z nich, al·tykułów śrubowych, okuć 
budowlanych i meblowych i innYch metalowych arty-

WYSOKI SEJMIEl narodów faktami: wojny koreańskliej 
Kilka tygodni temu w stolicy na- na Dalekim Wschodzie i rozpoczę­

szeJ odbył się II Światowy Kongres tej remilitaryzacji Niemiec Zachod. 
Obrońców Pokoju. Nazwano wówczas nich na terenie europejskim. Oba 
ten Kongres "trybunałem sumienia te fakty są ogniwami zbrodniczej stra 
narodów". Był on jednak nie tylko legii imperializmu USA, zmierzają- _ 
głosem sumienia - był on rówmez cej do narzucenia światu trzeCiej impe 
wykładnikiem realnej siły, zupełnie rialislycznej wojny. 

kułów zao]>atrzeniowych, średnio o 29 proc. 
3. maszyn i aparatów elektrycznych, transformatorów, 

urządzeń termotechnicznych, sprzętu teletechnicznego 
i sprzętu instalacyjnego średnio o 25 proc. 

4. taboru i sprzętu kolejowego średnio o 11 proc. 
5. ma.szyn i sprzętu ciężkiego oraz kotłów średnio o 13 proc. 
6. obra.łlian:lt do metali ł drzewa śrel1l1lo o 16 proc. 
7. maszyn i urządzeń górniCZYCh średnio o 12 proc. 
8. maszyn włókienniczych średnio o 14 proc. 

nowej, nieznanej dotąd w dziejach WYSOKT SEJMIEI Mieliśmy 

formy zorganizowanej woli zbiorowej, szczęście wraz z całą ludnością na­
obejmującej setki milionów ludzi szej stolicy, wraz z całym naszym 
wszelkich przekonań społeczno-poIl- narodem, przeżyć mocniej mz mne 
tycznych i wyznań religijnych. Po raz narody niedawne dni kongresowe. By 
pierwszy w historii- "ludzkości ogrom- ły to niezapomniane dni tego wy­
na jej większość przeciwstawia się ' sokiego wzlotu myśli humanistycz-

9. sprzętu motoryzacyjnego (traktorów, samochodów cię- . świadomie 1 aktywnie - fatalistycz- nej, uczuć moralnych i świadomOŚCi 
żarowych, przyczep i silników, motopomp) średnio o 15 proc. 

10. szkła płaskiego średnio ·0 30 proc. 
11. opakowań drewn.iamych i stolarki budowlanej (produ-

kowanej przez C. Z. P. Drzewnego) średnio o 21 proc. 
12. produktów i półproduktów chemicznych, przeznaczo­

nych na zaopatrzenie przemysłu ora·z sprzętu spawal-
niczego średnio o 24 proc. 

13. wyrobów gumowych (opon i dętek do samochodów 
ciężarowych i traktorów, transporterów, pasów i Iin-

nej interpretacji swoich losów, po raz politycznej, bez którego ludzkość, 

1\ pierwszy ludzkość stworzyła sobie straszliwie dziś zagrożona byłaby 
fi oręż zdolny paraliżować i unicestwiać skazana na rozpacz i zwątpienie, na 
'zbrodnicze plany· wrogów pokoju. bierne, , pqn.iżające jej godność cze­
~ Kongres WarszawsId zebrał się i kanie katastrofy. Wiara ta Jak naj· 
i, obradował w sytuacji międzynarodo mocniej jednoczy nas z krajem, któ-
wej, ?kreślonei dwoma przede wszyst. rego narody nie tracilv jej w nal-
kim grożnymi dla bezpieCZeństwa (Dalsży ciąg na str. Z-ej) nych artykułów technicznych i ochronnych) średnio o 24 proc. 

14. skórzanych artykułów technic~ych i ochronnych 
średnio o 21 proc. 

n~W~R~[l~1 K~nK~~~ ~r~RI~WI 
15. artykułów i tkanin t-echnicznych średnio o 15 proc. 
16. papierów przemysłowo - technicznych, kartonów i 

tektur średnio o 28 proc. 
17. wyrobów szamotowych średnio o 10 proc. 

"GŁOSU R BOTNICZEGO" 
18. niektórych a;rtykułów izolacyjnych (dla budownictwa) 

średnio o 32 proc. 
11. 

Wykonanie niniejszej uchwały porucza się przew~dniczącemu Pań­
stwowej Komisji Planowania Gospodarczego i wszystkim zainteresowa­
nym ministrom. 

Patrz strona 8. 

P'oIska Ludowa trwa niezłomnie 

W BRON PO 
WARSZAWA (PAP) - Sejm Usta I porządku dziennego, uzup':!łniając wieniu wysiłków chłopów polskicb 

wodawczy RP na posiedzeniu w go dwoma punktami o brzmieniu na w obronie pokoju. 
dniu 29 grudnia 1950 r. przyjął jed stępującym: Popierając projekt ustawy o obro 
nomyślnie w obecności delegacji l. Poselski projekt uchwały w nie pokoju, poseł Jodłowski (Str. 
POlskiego Komitetu ObroilCów Po- sprawie propozycji II Swiatowego Dem.) przypomina; że podejmowana 
koju: uchwałę w sprawie propozy- Kongresu Obrońców Pokoju, zamie- już kilkakrotnie na terenie między­
cji II Światowego Kongresu Obroń szczony we wnioslm posłów klubów narodowym z inicjatywy Związk'u 
ców Pokoju oraz ustawę o obronie poselSkich: POlskiej Zjednoczonej Radzieckiego sprawa karalności pro 
pokoju. W ten sposób Sejm Ustawo Partii Robotniczej, Zjednoczonego pagandy wojennej, spotykała się do 
dawczy RP dał wyraz solidarności Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa tych czas z systematycznym, cynicz­
z uchwałami odbytego w Warsza- DemOkratycznego i klubu katolicko- nym oporem amerykańskich imperia 
wie II Światowego Kongresu Obroń społecznego. listów i ich popleczników. 
ców Pokoju, manifestując jeszcze 2. Pierwsze czytanie poselskiego W dalszym ciągu przemawiali: 
raz niezłomną wole narodu polskie- !lrojektu ustawy o obronie pOkoju, peso Nałkowska i pos. Rusteclti 
go kontynuowania pokojowego bu- zamieszczonego we wniosku posłów (PZPR,. 
downictwa i gotowość obrony swe- klubów poselskich: Polskie.j Zjedno Wśród długotrwałych owacyjnych 
go bezpieczeństwa. suweret1ności i czonej Partii RObotniczej, Zjedno- oklasków Izba uchwaliła jednomyśl 
pokoju. czonego Stronnictwa Ludowego, nie uchwałę w sprawie propozycji 11 

Na posiedzenie przybył Prezydent Stronnictwa Demokratycznego i klu Światowego Kongresu Obrońców Po 
RP Bolesław Bierut owacyjnie i ser bu katolicko ' społecznego. kOju oraz ustawę o obronie pOkoju. 
decznie witany przez całą Izbę. Po krótkiej przerwie Sejm w pier 

Na pusiedzeniu był obecny Rząd W dyskusji nad obydwoma projek wszym czytaniu odesłał do odpowie 
z premierem Cyrankiewiczem, wice- tami pierwszy zabrał głos pos. Oz- dni ch komisji szereg projektów 
preIffierami: Mincem. Zawadzkim, ga-Micllałsld (ZSL). ustaw. 
Chełchowskim i Korzyckim oraz .Mówca przypomniał na wstępie, W związku z pierWSzym CZy ta-
Marszałkiem POlsl,j Konstantym że naród nasz zadokumentował swo niem rządowych projektów ustaw 
Rokossowslum na czele. ją wolę· obrony pokoju, kładąc 18 o zmianie· organizacji władz ; insty 

Na wstępie piątkowych obrad milionów podpisów pod Apelem tucji w dziledziniie budownictwa 
marszałek udzielił głosu przedstawi Sztokholmskim. Lud polski wie, że oraz o utworzeniu urzędu ministra 
ciel owi delegacji Polskiego Komite wojna nie jest dziełem siły nadprzy przemysłu chemicznego zabrał głos 

l 
tu Obrońców Pokoju posłowi Leono rodzon"l, że jest ona dziele,n . lu- zastępca przewodniczącego Państwo­
wi KruczkowslWlmu. (Streszczenie dzi i ludzie powinni uczynić wszyst wej Komisji Planowania Gospodar-
przemówienia posła Kruczkowskie- ko. aby lej zapobiec czego - min. dr S. Jędrychowski. 

l" go podajemy oddzielnie). Dalszą część przemówienia pos. Mówca podkreślił, że, projekty 
Następnie Izba uchwaliła zmianę Ozga-Michalski poświęcił przedsta- I tych ustaw są wyrazem szYbkiego 

u 
rozwoju gospOdarczego i tworzą or · 
ganizacyjne podstawy wYkonania 
Planu G-letniego w dziedzinie budow 
ntc~wa i inwestycji oraz w dziedzi· 
nie rozwoju przcmysłu chcmicznego. 

, Omawiając zmiany organizacyjne 
w dziedzinie b:.ldownictwa, min. Ję 
drychowski wskazał, że szeroki za­
sięg i stały wzrost naszych planów 
inwestycyjnych, jąk też rozmach 
naszego budownictwa, zrodziły po­
trzebę gruntownej reorganizacji kie 
rowniczych wła,dz w tej dziedzinie. 
W r. ]955 rzeczowy zakres inwesty 
cji będzie 3 i pół-krotnie większy w 
porównaniu z r. 1949. Nakłady na in 
westycje planowe w okresie 6-lecia 
wyniosą blisko 184 miliardy zł. Po­
tężnie rozwinie się produl[cja budow 
nic lwa uspołecznionego, ze szczegól 
nym uwzględnieniem budownictwa 
przemysłowego i robót montażo­
wych. 

(Dalszy ci:ąg na str. 2-ej). 

Następny llu~ner 

,.GŁOSU HOBOTNlClEGO" 
ukaże się we wtorek, 
dnia 2 stycznia 1951 r. 
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o Przemówienie posła Leona Kruczkow ki 
. DOt!i~b .. w ~ch iJJru1iIfachalll IiQ!;dJ g&ltlOOlirłti i Ma!! ptalllłją" 
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wo1J~tI kulAklhf tł!łł~1d d!daUiHłU prd U!lmwQ lita.o1V)'1!h łttrtetl6lif 

spłatt WI!!1!ltłdc1J dltfł6w. Wl§iWsik!@ fleż)/flOO, ~~{lilt.ghięte u kUłakóW 
prze~ ehl~6W niEllO i §i'etłniól"blt1y~ I;l'G@d IDlleth !l8, Ję. br. i ruI.:! spł:a.o: 
c6nt'! 119 Ulgo fuiia; w1mii bT6 przeflłi!b6WiU19 W śt6s\lnlti1 za t 00 złotycli 
daWflYt!H -- 1 złOty ,ttóWY. lwł!:l1t eli§ tfiUSi epłfWl@ sweje oobówiątanill wo 
bec jJ1'a€!ujElcy/lli. ~łtl.p&w W pełMj WIl.H@§eii za 160 zł. starYch - li Itł. 
nCm;!, W t " !łpOs6D LH@ntłQ ćląłątiJ'tlh rl8 PI'atl1Q~ej w!il izobo 'i~zafi 
woblhJ Wł'et!ikuJl\,łleł9 Irt kulika briillejiM (lill o 17f1. T~ same ptlOOpisy 
oboWtl~Ują f6Wttif:!'~ w §k'jliUfljtU.do Wb6WJIltil!iłi ttl@ pil=!Mł/mycl1; li- "Wiłjc 
np.E!łOza f)óZYI!~bfle~o nasłtiW, a~ innym ZOi:lmvIąiiidn VI rtatttf2E!, do O-" 
J::)róijki ł W.!iz.eikteMO ~j!!:l1U IItJlihttl" Iu.dlłtlkit1h, za lit6fe fJóhl&ał ' un 'H­
chwlIU'§fłł 1F;!ll3fit. 

'RE@tJiI ,Elena,. ~ fj@ina j'@rułfluljtlMh('l§HfeH pi'Z@l1illi)W 'Ustawy Rady 
Pań§łWll tl '" niE/tlili IUI§tllf1M 66 t!imi~ ~dy! Y~al~ihlM!i jEillt 00 ti!1jr6~niej 
szych łfldy-witimiIflfcm i@m{flBw lif}łf1tl OOI~~łYf!h t1i~Mz !J ćałe miE!shłee 

. od ffl§ffleuiu wej§@iri w 2Y@U! f@f{jfffly wlilttt(,JWej. DiltteS6 tM iUl§z~ tli'­
gańiżaeje partyjne na wsi winn)" w sCistej współpracy z ZSL zognisko­

.. . wae uwagę nlł tym ~,lil1dleidłl, twmiN@#dll, by \Iiiława była tea.H'ŻOwa-
na każdym przypadku i wszedzie. 

. Pamiętamy, z jaką wściekłością zareagOwttli bogacze Wiejscy na re-
fc!'lflę ,wahitew"l i jak nam~J!ni~ y§tłowaH "# b§WiMMfty spesób pozbyć 
się. @zęści fia~romaa~ófid góMwid, ~fikltpiljąt! M ftiei1ŚWiadómionych tna 

. łó i ~redn1ó1:'01fiy(lłl chłdf!~ !łfffli@, 1tl't1WY, śWinIe l en się dało za stare 
piel1ł~dze, f{H~thr ifn 5>i(j id dE! udało i mtil!leU żWTócjcżagt>~9jony doby­
tek/ teraz ~Y !hv6f wy§!ł~h: kieHlh* nO WY@!~(skwowMH~ IUttgÓW od tna­
·ło i średmorolnF~~ VI spe:s6b WYftł~łtJ s,pt~ee~ny ~ pl'~pillatni t.iSta~. 

Kuł:1tly ~§§łafiHijł! śł~ przy tym lll'gumenłem ,.Poth6ćy sąsiMzltiej" 
i dęmagają SIEf i!wr6tu dłUgu W c~ło~tlł Ct}, W' !lt6Silliku 1(j{\ 00 ~)ł tWil'!r­
dllą~ przy tYm kłamliwie, ~e ich stosuhkł z bl~dotą wIejską, opierają się 
na ~asad;tle I b!'!!iflt@flę§{jWfl{}~~łfl, rrfitfl. ItłiM t,@ Włft@Ine kłarrJstw.a nie 

• s;lnitku;ą, próbUją szantażO'Wae siaW'iająC;Veh im ()per tn~fu i ~rednidrol­
n:reb chłoIJt'1W gr1:ltb'ijl ii W tH'~Ys~fi4tit file ~Y@~!ł im l'tUi kOnIa, fu'l.{ 111a­
szyn, ani ziarna, 9dIńaWiająe iu~ tef91J Spfzetl.a~ nie-kt6rfeb produkt6w. 
KtiłElcy ni~ BaHj ~11 WYm"idlą i ta W!3~eUrą €en!,! fEcą §tę wl'itręBc od skut 

. kó"W reformy pieniężne3: POO'lUią j/ł tlawm W;Ylfffl'6'stat'! aUł Mvl'1ich ~os­
podarczych i politycznych ćel6w. bo przy taplacie za prace parobkom 
usiłUią stosoWae fm!te~ę 1 ~6tf tlOWV za 100 da\vnych, a gdy zmuszeni 
są l!itpłacić ż~~ttl)H! \t y§tilWij ::.... {f złote za 10.0 złotych, to "robią grzecz· 
nośeff i liclajC! dobrocżynców. 

Terrof ł. propaganda ktiłacka ma~ą ułaTWione zadania w tych wsiach. 
w 15tt'Wytlh file ~Pi'~llłćlz6f:lB t}lif@gyłę3 PI'acy fjeiitYt:żnej w t:e1ti ia~ 
pożtlabHI ffi.iłłtl ł §rMfłiortJinyćh chto]:JOw z korzyŚciami, Jah."ie im przy­
n?Si refbrrrla walutElWa l nie przygotoWano warunkóW. do przepr0'-Yadze­
nIa ~WVf!!f1!;idt!i walk! z Kułakami, Ił HaW@t ~Sie, tló lłtól-~ćh rtie dótatln 
w tlg~le' Wlaabffió§e tj zmftłę1szetliU !t/jt1łU~fa wsi ti 1ftilaltEWt d lł 73 
wszy§tidth za!@głt:i§tll. Stąd z'jaWi§k6 Ul@/tafłła czę~d p'ractljąd!ij Wsi ku­
łakem. którym bezkarnie udaje' si~ ignorować oboWiązujące przepisy 
ust1;iwy. 

(bbkończenl cięllIlIM'jchd'Włlach hłłlettlWSkiego na 
jazd\ł, kraJem, który mvyelędu rozbił 
l!otl!fJł: wc~Otalsz1Eb agtesotiJw, ił kUl,bóW poselskich: PCllflkiej ~jednQ­
dtisł8.j jest łi e!l!a~hwianrff1 oparciem ezonej Partii RolJóhiicze.i. b .iednoczo 
wsz1,!!łkich sllc~erl!e pokojuWfth !ił) hi:!go stronnittwa LudQWt!9a. smm­
§'Wiata: ze Zwl!l:zltlem Rad!tiecklm i' W n:iotwa DetIHjktaty~!nego f sptlłeczno­
gti mądrym sternlkle}ll, wllllkim tho- kaŁolickie!:lo, prtedstawić llTólekt u­
rą.źym pokojU - JOZEFEM ~'fAU- chWały w sprawie prtTpózi'cj.i 11 gwia 
NEM. (Huczne, długotrwałe ohla.; towej:Jo Kongresll Pokoju. 
ski), WYSOKi §EJMIEf Pragftę z kel"d 

WYSOKI SlUMIE! Ola ltiet6wanilł n1ł~ązae Bo tego pUnktu w Ueliwa" 
Słuszną i sprawiedliwą walką świato- łach II Światowego Kor!qresu Obroń­
We go rUchu obrońców pokOju wobec t6w Pokoju. ktMy apelUje b~zfjośie­
f1ym deCYdującym dla losów ludz- dnio do prz!lfl§laWilliljlstW fiilflHlo­
ltbśCi okre~ie Kongres Warszawski wych, do pariamentów wsz'y.stkich 
-wyłórdł Światową Radą Pokoju. Jako krajów, a więc i do te] WysólHei fz­
jeden z polskich przedstawicieli w tei by. Jest to mianowicie apel o spe­
Radzie, a zarazem członek Wysokie- cjalne ustawy, przewidują€e odpo-

go Sejmu, ma.m. z~szczyt W ~mi~~iu wle~iaInoś~. ka.~ą za. p~OI)ag~dę 

WZ B 
oddano do 

• m. 
• 

nowe wykonanie 1- .• 11ego, 
P6 przyjęciu ź rąk _Jra na-

l!z~ltit'!~O s1fnbd1icihego a.1fic2!a; fni­
nisŁer przecina Wstęgę i wchotlzi do 
tkalnil a wraz z nim przedstawicie 
le Partii, C~f1tfa1nego gaf~dl.t, za 
proszeni g6ście Óraz calI! załoga. Sa 
la tkalni wygląda dkazale, ma oużo 

.-'p. . ~ r ,_.-

z. str. t-ej) 
Wdjtly we ~!ftetkłej pbstacll t:zy!ł o 
tłśła~oWIł obriłnl1 pokOju. 

NiE! tr2leba WiE'lu sl6w dla uzas1ł< 
dni/;!hla ~łębokieJ s!us:1lIlostl te!jo apI;! 
lu l celbwości ustawy łe!1o rodzajul 

R~ąd nasz słllszrl:łli! sict.ci si~ !lWtł­
ją· od pierwszej chwili jasuą i kon­
!leltwt!lilhłe pokojową pIJUłtkit zajflt­
bitźhą, nasźe patłie #6lł1tlltrle lot­
ganizacje masowe wychowują sp()l@­
defistW6 lit diW/iti sit:!'t.@fl'lq6 jjatti6; 
tj'tmu I łłi@fUIt!ł@l!ilych od niego u­
czuć mi~dzynairodowego bmterstwa, 
nasze szkohddw'o, pnL~a, Uteratitra 
i S~HtIt8 shlią luzewleniO ti~b ,Slł­
mych, pokOjow'vetl ideał8w. Mlffl!1 
lo. n~e trl9żemy za~yk~ć oczu na nik_-

M 
nowe tkalnie 

przestrzeni i światła, jest ozdobiona 
kWiatami i mobilizującymi tr'anspa-
tt,rtt!ltni. . 

Po zwiedzeniu tkalni kolorowej 
gośeie przy dźwiękach muzyki uda­
li się na tldtJi3iaJ II. glizie ,ńaśt4piło 
titwai'cie tkaltli, tzW: ;,białej", 

81). 

\AI Zakła'dach Przem. Bawełnianego 
im Harnania, ódbyła się urotzysteść 
pfzekazanHl. awć'1tH tlta1ni, t3i~tfej i 
!n:J!orowej, Ministerstwu Przemysłu 
Ll!kkiego. Na uroczys'tość przybyli: 
miiii§ter P!'i!etnyshi Lekltiti!go tow. 
EiigeniUsz §tawifiski, pfzedstaWicle 
le Komitetu Łódzkiego PZPR otaz 
C-entraltiego Zai'iądu t>I'2emysIU Ba 
Wełnianego. 

• :I: • 
Na podwórzu fabrycznym ZPB 

im. Harnama. tuż przy wejściu do 
nowouruchomione; tkalni Zbierają 
się ft113otnity , któr~y wyo;r,li z pr~ea 
pOłuatlioW"aj zmiany: 

linio frontu zbliża się do Hanoi 

Z przemówienia dyrektora naczel 
. nego tow. Łęgoszą przebija raąośc 

i dudUl, !l~ 6ttl dżięki \lirjlsHkOwl zii­
łfigi t1i::a1ni~ żbshlją bdóane do bzy t 
.lrti na 9 dni przed terminem. Jest 
te wkład iałoltJ do walki obbkój. 

Vletnomsko armio lodowo odnOSI dol~z~ ,ukc~~V 
PEIUN (PAp', - ~ 8aigoftu dond­

szą, że pod naciskiem vtetnamskiej 
armii ihdowej oddziały lrallcllskie­
"u kl/rilłlso eltllih!(łr,cyIIDt/t1ł ~f19łliły 
7Jltłiiszone de Wfcofama się ż: dal­
szycI) umocnionYCh Płisternń~" W 
rejonie mlęd'lY Tieuyen , i Mdnkay. 
na półrloey 08 Hanoi (Vletnam p€Jł~ 
!1eiCf'ltł), 

fł ' 

Cięzlde watki tocżil si& WOKół 
Liemlon orat w rejonie YensCi, t'hu­
me i Haobang. Oddziały korpusll 
ekspedycyjnego z trudem odpierają 
ataki Wojsk ludowych i ponoszą zna 
d1.ne straty, Donoszą takżf! o silnych 
atakach wojsk vietttamskieh ha f6r­
W Chovang i tJiiotu, Od trzech diti 
"" Hanoi sł~rehać ogień artyleryjski. 

czemne, chociaż' odosobnione W%U. 
ki nieddbitkóW' wozl:>rajszego dnia, 
ti:tęsto śWiadomych narzędzi olicego 
imperializmu, stelrajt!b'ych !;jię tti i &fi 
6211e siM! zClttlet w śtot1owi~kllcb ó life 
aostateezny'tti . jeszcze wyrobieniu po# 
lHvcznytn, f1ierzatlko rÓW1iież dla dl)­
raźnych spekulacyjnych korzyści o­
~dbistych. Nie możetny zlłpomlhllc. 
~ łsłniefąef JeszCze WrIJ!lawił! .kiaśb' 
ilil fłasżegl'l Plłfishva tl1t1ltWl!ffb ~1t1tłł 
w dOstępflfCh ruR sH!ble fbtmlł4lh Jtró~ 
pagandy wojennej jtltIen ze śtodk6w 
szkodzenia naszej odbud~ie, łie~cl· 
W~I t1t1itdlttW@ł fłfiłt:y ttjj§tł!~tt fłllfłl#iu 

t;stawowe olueśleilie propagandy 
WBJ(fflłiej jidtfl jttt@§ł/fłl§tWił surowo 
lMfellf1lllJb b~dijł! miałó jttle6e wszyst 
kim bardzo doniosłe znaczenie mo· 
Talne i wychowawcze. Ustawodaw­
stwo burżuazy.ine karało podżl'!fianie 
ęo z}jrodni .HUlYWititlalnej poZbs!!tWia 
jąc - witfilę §§lawionl:l'/ j,wolnl:l~t!i 
!i101\'8"' -. WdI:ftą rękę poll2egaczOffi 
do tbrodiii mas&Wych, tlajemnikdt!l 
prasćtwym et y rctlllf!Wym ' WSlIl!laltłth 
"konce.r:nów śmierci ". 

WYS9KJ SEJMIE! W odpowiedzi 
tla iljJ@I, sliin'6~iH1t da w!J~stki()b 
parlalltef!tmv prz(jz U Śwhdo'W}' KOD­
gres Obrońców Pokoju, mam zasz€li"yf 
-W iłfłi@ttUl klłliuM p(j!jet!lkiclh p(tj 
~kfei tfed!1!lćź6ti~j 'arli! :RobotnicZeJ. 
Zjednoczonego Stronnłetw8 Ludowe­
go, SłfłlhnidWa DEntloktRfy(ltii!!fjo \ 
sf>otel:ifi6-kiłf611ckiego, prieftsławl€ 
projekt ustawy o obronie pokbJn, 
Akt ten jeszcze mocnIej uzbroi 
nasz narud w fJ!"ę~ świaOd!tlośei i wo­
lt ;e!lz~ze HardziM ~alttyWiztłje mi· 
UouOwe rze~e f1€1ł~Mt!}, mas plael:ll!\>~ 
tteR I w'tfultcill jelI udda~ w wiełfttłh 
śwlałfWfin rltcłm dbrońelTW Jj/Jlu:ih" 
WNO§l~ O UcHW ALllNttl P1lZEZ 
WYSOKA, IZBĘ OBU PRZEDŁOZO· 
i\TYCH PROJEKTÓW, T. J, UCHWA­
JW DOTYCZĄCEJ PRQPOZYCJI II 
SW1A'tOV"EG(j kONG:lUiS"lJ OBROŃ 
tÓW POKOJU ORAz USTAWY () 
OBRONIE POKOJU, 

.reszl!z~ 1tJ.~ mamy ptalft}'f!zn;t y:h'ztlflali IJez1fWiśie} prawd". p:e naj­
lepsza naWet Ii§tawa Hie jest w stfllile aUtiJfila{yc:mi' zapewniĆ wszyst­
kich tych kony§ti! iakie z~ §bbR jj~:YtUHil.. Ustawa o reforltfle wlł1uWtve:ł 
I uchwala łia6y fłańst'Wa u ołldJułJenłu wl.fi, bęE1~ee łlalSł\tth "hl'łłkl~ '\IV 
zaciMnłanltł s6jusiIJ rt1bo!nicw - cbfdp!ikfego i ufMWlaj!łłle otlh'.Olowa­
nIe kłiłakÓw, ,jtlsł !1otęifiYht dr~zem ł4t wltfł!e k1ilsó~~j tlił w~, ale orę­
tern tym tt~eba sil) tnłlłt!lłtffiie ItOsH1ł1 KA ~ fllifl!Z't~ lJ4i wyli ~!Jtath 

Wśrati zeJjt'ańej załtlgi Jjtzecis1ta 
się ZlllP'owka iariłfUł iJUruwska ..-. 
ptz{)d(1wfllca pracy he S krdsnac'h 
kcjJorow:Ych. Zl:lliźa sIę do tńiiilsita 
i wręcza mu czerwone kwiaty priy 
huraganowych oklaskach zgroma­
dzonych . Przyrzeka jednocześnie w 
imieniu Inłodzieży, że walczYć bę­
Bije zaWS:1:~ o \>\rYkttrtanie planu. a"' 
by przyśpieszyć marsz do socjaIlE­
mu. 

Ó nOWe fi cesy produkc"n w 1 ___ .51 

im. DlieriJńlkie~o ' o~~owia~ai~ na 8~ell'B im. !IJm~ń 
Treś!'l ustaWy, poprrer; erl;attiE(tWtitlle 9t~fltt:fen t(fbrlib pattyjnyel1 r. 

biedotą j średnj.a~ami. . tadłużtm~t li kulaków. oUm:9let. indywidualne 
docieran:le człorlkaw Pro-t1rr do każdego tHłopa pOOC:Ująceg6 pesiadające­
go dłl.lg! u kułaka i Wreszcle tJot:ttzet pra!!(l ł1śW:!adamHijll!::ą wśrM kobiet. 
winna dotrzeć do ws,.ystkicn Wsil iIb lfił~dt"~Ę) 6S1OO1a. wl'tina tlz'brt1lf; 
mało i średniorolnyeł1 t!hłop(1W ~lw1'r6 lWilikmn. dl110p mUsi dukla: 
dnie wiedzieć (1 pomocy. jakiej mu udzielił k1asa robotnieE!!. Rr.ąd i Par­
tia w Wyzwalaniu SIę 09 z1ł'1eżnoŚci sd bej!1Czy Wiejs1ficłi, bO to potęguje 
jego opór wófJ!!l! YillłliIrIJw. 

Orgatiizacje parlyjrle, ddcerdal!ic Wa~tt zagatt;.uElliiaj • młtszą wzm61' 
_ .swoją praeę 0rgani_zi!t!yjflą i agi'1łb:fjfi~ W§fBB mi:lt8 i §f~afiłdt'oitfyt!lI 
chłopów. ptlkierowae i ptJm(/!1 ,W um Wdl@@ jol wy~y!iRjem ktttBkllw 1. ien 
Po,pstępn;vini rrletotia.mi łamania zai'lOtj ddmUżefiia fjra~jąeej wsi. Ttze­
ba na . każdym kr6kl:i defhaś~owac łe t;de{bdYI tijawnia]ąe, ich pedidie 
wrogose.ł szkOdy, jakie fjttyn{}sZ!t clfli gbsjStJ61lfczego i jJÓ'lit:rćzneg6 pod-

. nie~ńia Wsi. 't'tl\e!Jg zWiękS'iiY~ pettł6C pdlH:1~Ztli! ruił mato i §reanim'bl­
nych ehlopóW; sze!reg~lr.tie hlml ~!ł~ -wslmtek sMj~go ich Uś*iado~­
nia kułak lekcewa.ży obOWi'ą~jące łtsttł;vf i saih&Wbf~ je przell:ratlll!l. 
Jeżeli ottzymaf jtiz 00 iT).ało mb r~dhiórdtnego zwrót iJłti~ według fe~ 
lacji 3 ziot~ źa 1001 te Wtiii~ti bn zw1'Bei€ 21:J Uisze'~óneJ . SlfthYj gily taPJa 
cil zali Z'ł pta€!~ li !lreb~ /1ar6»1fuwj Itł8 spf/teił fi8leżnoś@" ffifiłCf ltib ste­
dnjotbln~u chrapy w :l'el8E!jl 1 ził 1119 ~ fililSi ~taciE btalHłjąee 2 '3 
naleźnoŚci. 

Walkłfl o za.be7.pieeUnie kWQllici, jaMe dale- 8smwił, pOiiWotl na ści­
§łejsze jeszcze powiązahle stę z biedotą wiejską i limocnienie SOJuszu ze 
śrMrtiiłkiettl. 

Cała akcja ma Wielkie zna!!ze:i1ie ~n;Yczne i. gospo<'lart:ze i tylko 
~ aktywna i cm jtia dzi!iJi:lmo§c Ma!! ~a@1łłątiytm -W§ll ' rliz~i!f}a ~ ~e-

rowana przez ł3tgaffizacje pat'jdf}H~, tmW"()U na OWIm1E!'aHcJi )fU~ 
lackiej, pogłębi iżt1ja~jtf kułakUW; WiI6t1f.fil n.a~ż s~Y§Z p; fflał~ i śI'edłlHl­
rofńym chioperrt. 

NastEftlnie pr.zemawia przewodni­
cząca rady zakładowej, pdtem I3iz~ti 
s~aWici~le orgatHiacji tiatt1jtJ~j i 
dyrekCji, podkreślając WY!iił@k ca­
~j ziii6~ g SzczE'gólnie majstrów 
przy uruchamiatiiti HÓWycll lfrosi~rl: 
Robotnicy wznos~ą tlki'zyln tla cif!§~ 
Partii i przewodniczącego KG 
PZPR h:lwarz:y-sza- Bie1"Uta oraz fU 
eześć ukocluIDego WtJtlza §~at{tWe­
g(j o!1bżu ~kOjUi towarzyszt:t sta-
lina. ) -=) ..... ,r-(l' ~9r,., .:"t.... ~ Y to;- I =:t. J!R' 

Mitlistet Przemysłu . Lekkiego to­
~\1arz.ysz ElugeriiUsz. ~tliwiflskl 'ta~!1 
fająt: głos, stwierdia, ze tłtal!zYstiJs 
ei u1!tic1iatrliahia nowych oddziałóW 
produkcyjnych, nbWfc'h fabf1k, bę­
dą nieraz miały mi~jsce w \:lI1rtesit=! 

I realizacji Plafiu S-1ł:tnie~!t; Aby 
I przyśpieszyć rH/sż tiiatsz tJt1 sotjjiUi2J 
' mu rliilgżt rOZwijać przemysł, praco 

ać oszczędn1€j, fjFÓi:łtłkJ:Jwae tIHU!J; 
gdyż realizacjtl pianOWI to Wjiirite= 
flit! bF!lt!ii z ręki ifrlp@ti alisWtrl . ~ił­
łdga ZPB im. U~ttl!łtl1!i ~ośilHłają~ 
ca cł1lUlfue tradycje w okresi~ walk 
z udisjd~rri kapitalistycznyni. tfj~śze 
i'iiając dziś bazę sWE!j prbduk~ii/ I:llf 
c1zie tlell 'Wątpienia walczyć w dal­
litym eiągY b .sz;ybkie, p:zedtetmi-

lPB 
tJ'Iti1a 29 b. m. o gm1z. 18.M odbY-1 p~zęBI!!l1n1bY tuas?wo po.dję1i wezwa 

la się w fl!l~yt:h zakieilachtnas6W-\ !ile, rzucone ptite~ ZPB J:tti. Bźymań­
ka. Rebatrtic:1 wyp~lni1i mił!lnie sa skiegtj, 
i~ teaha1rtą. ' W imierlitf młodzieżowej brygadYI 

pracującej mewdą Ww. C€Utkicha, 
glos zabrał tnistfź HtiiclH z~t~rtI~O 
wiec EugeniUB't KrilSEeWs1fl. W ira­
zumiefiH.l wie1ki~~b łtl!lezenia wsp6ł 
Młwodnictwa ~rocy . w o.k;resie re­
Iilizadmamr'/-f@h'rm~Oi 1)rygaaa je 
~b zgj&sila §W6J ~tiElł we Współza­
\łrQdn1MWi~: hii!J<l1 . Sltyrfitlf, pW,ądka 
dddz,~11 , 'i>1I_~ ,~1l •. , ~o­
~ywczyni p.ieiW§zM{) ffl:1~!lea w 
ubiegłym kó.nkursie na terenie na­
szych zakładów 6$.Wl.adć1:yłaj że n1# 
t~IIw WYti./~y Mit; ~By Utrzy~a~ 
pierwsze miejsce w konkursie naj..: 
lepSzego pl11:yltflifiJ,lllii na sWfhi ij6" 
&1:3.1e', ale dążyć Bl:dzie do . jak naj­
lI~pszybH W:1f!ilWW' iN' sltil11 ij~6Itltl= 

2Jebta.n:ie ~agali-ł tow. Kowalski. 
PoWiedział etif re !lby w;;konać Plan 
6-1eUll przEid termmefn rlie ipewinniś 
frly ttstiiwae w w;ftężdne.i pracy. Dla 
i-egtt fltJ~Yr. rpJ,t rz~ęwnamy od po­
Wzi~eia oowyeh :wbtJ\1frą~ań: 08po­
wlailllmy ha jja;el Z .... B bn, 8zynłań­
!ikie!j,!, Prz3>'st!!Jjttie:tny pd. ~spóiza­
iiroiltli2tWh fi rtdl~ps~ą pl'2Jądk:ę i 
pn~liiat2Ja, n.ajiepsze ze!ll:ioł? fkac­
lł.ie y; !l!lktesie WykonY:WalEa baz 
produkeJJtiyeh. 

Mastęprtle ib"W. iM.a.fUg-j.ak iapl1i!hał 
t-E!l:Ifarlyeb ł btlfi6§Hij łlł!lłfłikliją, wy 
daiłą p~ itarl:4tł titlJWłiy Itw. 
~iiW; tthw; l'ft@ffł. "WtlJkimłJłk'Lego. 

luaj6wej, ./ . 
przątlli::a bdiizi.ałU "A" !ltioł:lYWt!2y­

ni drugiej nagrody w ubiegłym kon 
ltursfe ozi1iłjrtiiłił, że W1rozitlE!tli@ 
SWe uzysk:ała bez' ~i~~s~eI!d \\1Ysiłlfti 
i zdbtfiNj~łlje §!ę tial~j wIliWYć & 
dosk6fiale wjli:!iki. 

Doniosłe budy ejmu U tawodawczeeo 
, . • • §low:i, OOfit1Wliif!'hqjł f1fii~ łll:tBdll:i 

We współ2Jawoclrii.ctlVie powmna 
Ueźestffie111~ cała liiiłGg~~j, : . ł>l11:ąd~L 
ptżęd2Jitrzel poin{i.gik:!k1 t?rarz; maJ­
stttiwle, Dla p-racbWiiik&w. kt€tr!ly 
Viyró:bnlą się, są Pr"tlewi.tlżlane na­
grody. tnstrukcjg Idai!żi~ ~I3ec,ialny 
dacisk na pracę zesp~oWą i poSt!:ią­
ga,nie sła.hszych rliboWrlitf'rW, OPi'6cz 
wirróżrriefI i nagt6cl W sk.aii całego 
ptZeffiysiUi przl:!wi~ne sił wgrt)ż­
niehla i nagrody wewn1łtnl " z~1tła­
dowe. 
Współzawodnictwo daje duźe moż 

liwości poowyżsttenia !tarobków; a 
tym śafufrti U~y§kama popfawy 
Bytu. 

Maister Wa:coowski ~ pftąśrlie 
dbrącrikowycb otldzlah:t .,AII w~zwał 
f.rS!ly'stltiełi ma;jSttów do w&pełza~ 
wodhilltwa fł til:d~9'le trrtyk1"ęetitiie 
i prijfrzekl tiettiiió w~ystk6; ~\jy 
rlie depi1§t!ie da VlYpi~azenla l§a 
Przez inne oddii:ałY. 

M!łV~te}' Stanisław Smiałkowski w 
li\WiąilEi.t &I, poBnośz€fłlem 1l:wfllifThl:l~ 
C'ji r&~crtłrl~6w €Qb6w1ąrta1 §i~ 00'-' 
sz.kafaE milifej wy;RWalilikowllfiych 

(Dokonezen'8 H ."r. t .,) wewnętrznego i spóldzielqzości. Ko-
OgrOinny rozmaCh Imdownictwa ctzł~dz1nie l3'iłd8wnfcf:Wa, mffi. :t~- trti~je ft1zpatr!.1ły rtl!łllławe ptojeRty 

W dalszym ciągu odczytanę zOSli;a­
ly zglosrz;one oobowią.zaIl'ia. Tkacze \. 

przemysłowego pO'''lOduje konieez- dr'chowski fj6daje, że plan inwesty 
ność powołania 6a:rtflmeg~ till:trls'W" .'flf iłl ti iłJ8i oblłltrJUle ~fi. l' 
stwa, kierującegt'Y l5udbW~ wM:fd~i'ł tYli. t;Uft6'W ł f8tiM moBUł7,()W~6h, fil 
obiektów przemysłowych i komuni­
kacyjnycl1 ~ 'Mbtisfet's&lł But'l6 .. -
nict\Va. pnemrIlloWł!go. Jedttocz@§ 
ni~ wielkI 'Wżros' bud@WnietWa 
mieszltattiowegdl reaUz'c;wanego p1'Z~ 
ważnie w formie nowych osiedli; wy 
łania kotriecZ!lo§C' powbłatiia MDli .. 
sterstwa Budownictwa MIa.si i Osłe 
dIi. W itiWiąiiku E -bytn mitlSi si~ 2iś 
kład O!liedH Rob(jthjtii~cb, ił 1:l6B­
stawttWą część jege fUrlk;~ji prtej 
mie Millist~l'st«rl1 BtidtiWfliM 11 
Miast i OSleilli. Powołttje się też ttłl 
mitet dla Spraw Urbanistyki i A't­
ehltektur:f pr~ preresie R!lt'ly Mi" 
nistr'6w, ltt6ry b~6ziE!' ot~at1effi kotJr 
dyntijąt:rtn dtłałcdnośe WSZ)l!lt1Mt!h 
resorlów w tym zakresie. 
Przedst~wH1jąd ogtśm li'JatJEit'i S1ib~~ 

cych przed NOwymi restJHamf ViI 

MHD przejmie sieć detaliczną 
Centrali Tekstylne, 

tym ok. 5 tys. w;.ększych obiektów 
IJrzefflfli16W7clJ ł triieszkatłl6witili.. 
Poiitftpująć1 w ffiiaf& rozwojU gt1§j)O 
tłardtego kf!tju wtfost Iicżljf młfif­
S'terrnv ltóspodarci~ch, jako' aparatu 
zdolnego do bardziej bezpośrednie 

go i ópel'aŁYV'iflegd kierowaniE! Pl'l:Icl=t 
~~1łładów, p03Weia fla l1kWidae~ę sze 
F@gu zbędftYt!}j 6gniw &raz tla tif;Jro 

szc~ie i li!li:lfi:lwiiieilJł' t!tił~~tI ajja: 
ratLt. Wllłcz~le od 1 !iły(!'tfjfa (llm­

traintcll §rządów prtl;emJ'stu w 
§lf1śd Wla§llłWfłlli óJltllsttlrstw n. 
t;'a'WlWh d@łfal'łAitifułt.6w \n'lltłłU' 
W#tih, liltwłifilCJa w <v1~kStł1§1l1 tIrZe 
myslów pośtednicb ogniw w pesłałjf 
~J~łiłt6łl~efl j p.,IiJ{!KSiłaj(lł4m~ WSiijrst­
ldcb większych zakładów przetf1Y!ił6 
lfitlli W lIamodile1M Pti~t1siębitll" 
§łWa uprości nas~ą administrację go 
spdlłln'łJltlł. Złńnj~l!ią m'ś6 9~ezeblł 
pośł@flHłt\b ł W 6Statecżttym rezul" 
tacie prżYctyJtł się do tjbUitlłelda It6 
s!8tóW aparatu ~ !lf/Vlit'!rdza min. JE) 
dtychowski, wnosząc o uchwal:iljE! 
obydVlli us'f.8W. 

ustaw. 

Naród niemiecki o z leuje o pawi dz. 

na koioW8 propozycje prami ra Grotewohla 
Pismo pl"zewodDi~zą~elo Izby Ludowe; NRD do d.- ~hl I'lIa 

BJ1iRLtN (tJAP). _ Ji:tk daRń§! a'" t1Wr niti!fuiet1tltłi dla roz\~azetll!l 1,a podziała, nie cbee wojny i ponowne­
geneja ADN, przewodnicz!!cy :w.by gil4n,ieil Clg6~no. -. tli.errtlt!cldć!h.: .Nl@ go uzbrojenia, lem, tak ja<k my, 
Lilot:lWeJ Nif:!trtieckie; Re-piHtlilti De- Lile~ii wątphwaScl, zi:! pti'.~Waz~lądlllnatfłd~ jelłfllJ§CI lIJietrll@tl i poktJiłIi.' 
ITlóll:flltyeztil'!j JłJhllłtH~!I tUecldfiafffł wJęk:S'lsM n&sl!~gt1 naratl!.l al!te~Jwa- Skoro zaś tak: Jest, ni~ powinien 
s'kiet'tJ«ral di11a 3(1 g.tl1dnla 1960 f. Hi tlif:!zWł6t!'ttled f.)Ql!yt:V~n@~ odtJo- tJOCbo9tilwać dlttilij 111!z poztt,wlil!A 
iitI ~wljE1fljbzącegb "Slmdeśtllgu w w'iatl'll l1a tę ptd!'fbzyEję. dd,powie(bi apel premiera Grotewob 

~Uhrl tIt Ehlersa tAśtfW, VI et6ttm PoWlhrtiśffiy _ I:'lwtaffly f\asttlphie la, sMijf'6wlUł" rut zacłf6tl, zgodlłi/! iii 

pOdkfe!§la knnleo-tbo§l! t'el1ł@go łłlJi'iJ w 1iŚcie zaptll:tiee iJ!ltate wolą ludn6§ci wscbod.rlie.i części na­
iumienia miedzy przedstaWltJlelattli dl'Joemu . rozdarciu Niemiec i ufJad- ~zcj wspÓlnej oJczyzny, w imię do­
obu c"ę§cl Niemiec tv rfl~§l fjr'opo- l{bwl tlat"oelu hiEiinie~kieg0: OHł' ehlJ bra całycb Niemiec. 
fYOal premiera NRD otto aróteweb- d21 6 tiUl ~fW6iliy IJflłłłł@ffl, Jł!t1rló- Prostą fana. aW IJod/JłtJltl' Sik ll1 
I". tłly§hd sĄ, Dei w1llt1~dli nlł w§i@łkl@ ~. moim zaltrlmie !i~~1 I1·aj) 8wtrll!łł 

WARSZAWA (PAP). - Zarządze­
niem ministra Handlu Wewnętrznego 
przedsięb1orstw:l Mlejsltłego Handlu 
Detalicznego przejmą z dniem 1 stycz 
nia 1951 r. 11klep, prbWIl.t1i!one duł1clt 
czilS pf'tllZ Centtatę Tllltl!ttIłI~. C~n­

trala tekstyina llajmdti! ełtt Vi)Iląezme 
handlem hurtowym i.prowad.zić będzie 
jedynie dOMy włókl~nnitl~'" J UJl!i>y 
~otooW 

ZWtIacatn s1~ do 1'<111:1 - ośwla6- tbne rózni~e OIJł:ti ii , wszYscy demo- Wpływów w tym celu, a~ now:9 rok 
fYLa na wstępie p~e\vodniczący Ii- lH'iló) Nientieclde~ RooubUki (JemU'" ~'szedl dlł łt.M6rlł Jako rok ż'WjlClęJ 
!:J;v Ludowej - w lmi~ odp"ljwie!:l~lal Ih'lI.łftlzriej '- liotJjiłU§tyt:ml:i, llbei'li.l- stWQ nicmieckiej woli pokoju i jed .. 
nośti jaką ponosimy, E raeji mjmO- ni, ChFZE!§t:ijlifi~cjf · i nlit'tltilJ:Wi. Nil;! ności. Nasza dobta woia, .iako rzecz~ 
wanego staitowiska, wt1\:ltW elłł~gb dhciałbym pi-rtypiiszcza6 - dop6ił,i ników najwyższych t't!1łI'e<l.eHt8:(!)'J 
narodu niemieckiego i W trosee- (j fiie tilam przeeiwnYt!h dov,.-odóW, naszego narodu, będme mogła przy· 
td. tljI naród Msz tli6!i(ł tutfeszeie t~ któt'e! by t~inu przeczyły = 9Y w te ezynJ8 si~ JloWalłił~ do tisuułlłcia 
Sita Się trwałym pokOjem puIJ1Jde ~WiiłtkoW~j tiiogł{j Być! lm!" JlrzestkOa fUł dI'oćhle wlodącej ił" te-

W dnh, dz4Siejseym upłynął tni~- i:l!lej. Sam uroilitJiłt!1n S1~ VI póh1M~ go wzniosłego celu. Cieszyłbym się, 
stliło od ~hWl1l gd)' fjrertHer NleWl'!e he] cZEjśei krajU i \vierh rl; hlezlicżo- Więc niezmiernie. gdybyśmy, w teJ 
klej R~pt.1blj1d tJemokl"cltYflzrlej v.rtw nytlh f0r.:m6w i z l1stbw MtiHodnib" decydti.ią.cej o loślich na.szego iutrO' 

WA~Sf:AWA (P.ltP1 ..... W di.1ib 211 !ita~f do kanć'1ei:oz.a zWlązkow'€!gdniE!mletlklch braci i §R6str. ź{l raw- ~u chwili, doszli nieu.włocznie do ptf 
bm. ói5~aEi(W{ilijr ~~m6W'e komiśaei pr"pozycję przeprow,ooz:eni.a ro~mów ił!M nll 'tachudzie lillszej wsJj611lI!J &j rOZltmienia w óMltwiane; 5.I1,awle. 
Drltwm_ i tełUl8ł'ftłnOWfł, pneiJlY>' międli)' pt!Zedstawieielami obu r~ OZYZll1' lud nasz me tibc~ .rozbfda i 

Na tym ~zftdek dzienny p&śie" 
d~erd(i Bt!jmU !ostłił wYd~rpan~. 

robotników, tn'zyktęeaCllY .oraz ucz­
rli6W. 

Ludwika Kwarta, prtądka przę­
dzalni śreatl:itlpIitęElne] ód1łtialu "B", 
tildbv~ytii tnecie!la filiejsea w po 
ptz~ilfii1n ltO'tikutśie, zapOWiedziała, 
że t:J~§f.aFa sią wy9Uhąc na czoło naj 
lepszych prządek. 

Zobowiąt:aniil napływały coraz 
Uren1ej. Ws!!ystlt:!e wypowi,edz] ee­
tihaW!!łb tJ@łne IZt'tYz:Utnienie komec!· 
ności przedterminoweg/il 'Ue.alitz,pwa­
h:ii'i PlanU 6-1etruegd, ni€rl.Igiętej wal 
ki ó pokój i socjal'izm, o poprawę wa 
flmkBW bytu kla!iy tobotnicze~. 
Zobowiązania złożyli jeszcze: ob. 

ob. Świątek, Grt.mińska, Kisiel, M. 
Sowiński, T, Ezor, :s. OpoClZ-yftska, 
J.1{btlclras, J MySZkft, J. Janiszew­
ski, Ho, Mmećlł:a i wleie innych, 

Ił. liłł!łłtIM*l1lł, 

"tl mdr lttf!sie 

"Pokół" pO smerykańsku 
lak poo.llje ri(Jwl}jiffśld ilziettrlili uDfii­

ty C mltfJli"s t I lbYtlłlnł f iltM-tllY przy 
aNt 'Wkręcił lilth łJ tihttrdkter71i!. krO' 
1Illiltf§kltfl jJt; d' duJ/ul!!tl ZI1tldlimiJt/(; p6~ 
Ico/' , ewltjiiJfty tetiW!yćftflie z wyt:ldtzt!­
niami na lJtlll!kun tp§eltbdzle. 

Ol!zYW/§IHe, jłllti I1tfl1~iJt(tdjQ,!'Y pdd 
IiWi[1i6jfl.lni ozviJ1 Ule t/tli i ftlił!6 nie lIioie 
iJYfUijfffhil!J JtlMldu Ilhcl!flUJtrf onłrarne­
rylri1fl§klelt, TeWo1ll6f Jltftll ~tp, W prćJśt 
prf1ecittJl/,~~ - a~re§Jti USA na ltrifl1i jeM 
I/I jJrzel19l#.lbiolui iukIJ "tnl11lifestncja fift­
tjwllo§!ri QNZ /ta he/!% łibrtmy pokojU"; 
1 tylko r.v tiliru zdl!!dwie fragt/tlllltach 
filmu znall/!!Jły !li, stube i nltJśtJisle !./iI!" 
zwania do (Ja{>0jowego uregulowania 
kIJIi!liktll. 

Ale nawet i taki - wyjałolciony 
z istotl/ej treści '- filrn nie pnl}-padł do 
~listu detegllcii I1tneryfr.r1fi.skiej tv ONZ, 
Już po z"peln)'l1! ukoftćzeniu ~dję6 i 
szerokim rozrekllllnowłwiu filI/lU rastęp­
ca p. 'fryg"e Lie do spl"aw inim'Ilwcji 
- G jestlal pr'llystg.r,il do wptoll!arlzenia 
dl . fillltie zfnil.tlt i ,IPIJjMnvek", Tak itp. 
usunięto sll~W# p. 'l'ryl§v/! Lie: uEnrt/ł1s 
fltłl~hle tlokojl1 - pdk!ljtl łll·sjOtlą kraje 
wet!hl1f1ljio-~ljtfti1ejskle fak slltl1b; jAk i 
l,raJe MI'ł1(jtliłiIFeutÓ/1~jskie". 

Z cz{!§ci Iii mu, ptzedślatviaiącej {JbJ~' 
cie pnewoclnictr.w tV Radzie BersjJil! :leń· 
!I,Uti jJrzez !lelt!gl/tu tsnJ{ - J. IHrtli lr.a, 
\IIycl~lo następujące słowa: .. Del~g:al ra­
diU'ckl li letdtit, że bille s{tutty, ~ain· 
f ~fll§IIWlllle ~~ klllif\lhlc ktll"l~lIfl~ldilł, pO' 
WIHllY hyć Wjl~łlłehlitle i !łl zhrll.llla łli~ 
(I;ltl\'enc.ia przyniMie wojnę, a . nie PO­
kój". 1. Wri!§z,(iid. ~tly Nz IltJktlltaTto 
WS$ysłftlćh "tJtJjJrdU 'elrłł, rlIyśwltttlfinie .fil­
Illu z:'(Jslato &slfllilt:ellle". Iz!tdultllrte. Pod 
pretekstem, je f;,tfl~ ttie Jest jeszt!tłl 
"kmiczol/Y. 

Pl"ZJedslll1vicielom pra.~y, którzy in!er­
I1l!tott'liti. W tej sprQtlJie p. Ojesclala t in­
Itfrtl 1I.,.~ętJntkO/.lJ sl!krettJriliw §enilrallie· 
g~ ONZ, odpowiedziano ,.po prosW'I, je 
li /1rzyczyn{Jch "ocel/zurotmniu" i ztdw­
et! filmu "należy pomówić z delegacją 
USA";" 

lVawel bez lej wskazówlci s/!f(łlt'a bylel 
cu.łkiem j(lsna i n;ecllvwmuczlła. 

11. b. 
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Drąż umocnienia ierownictwa partyjneeo' 

Fakt, że do tej pory podstawowe 
1 oddziałowe organizacje partyjne 
utworzyły około 40 tys. grup partyj 
nych, że grupy istnieją już obecnie 
we wszystkich większych zakładach 
pracy, wskazuje na ogromne możli­
wości al<tyWizacji politycznej i orga 
nizacyjnej wszysfldch członków par 
tii. 

Grupy partyjne. jako ogniwa, sku 
piające członków partii ściśle ze so 
bą związanych więzami produkcyj­
nymi (jak np. praca na jednej ścia 
nie kopalni, obsługa taśmy w fabry 
ce konfekcyjnej itp.), pozostających 
ze sobą w codziennym kontakcie, 
mają szczególnie sprzyjające warun 
ki dla wypełnienia kierowniczcj 1'0 

li wśród mas bezpartyjnych. Dobra 
bowiem praca grup partyjnych 
aktywizuje nie tylko szeregi partyj 
ne. Ma ona ogromne znaczenie dla 
podniesienia świadomości i ofiar­
ności mas bezpartyjnych, odgrywa 
doniosłą rolę w pobudzaniu do pra 
cy grup związkowych oraz w akty 
wizacji ZMP i innych organizacyj 
masow.fch . . 
Uchwała Biura Organizacyjnego 

stwierdza, że działainość większoś­
ci grup partyjnych cgranicza się do 
kolportażu prasy i zbierania skła­
dek członkowskich, że wskutek wa­
dliwej często struktury, nie uwzglę 
dniającej łączności członków w co­
d~iennej pracy, grupy partyjne nie 
mają dostatecznego wpłyWU na bieg 
produkcji, na pracę grup związko­
wych i organizacji masowych. Nie 
mogą one więc spełniać polityczne­
go i organizacyjnego kierownictwa 
na swoim odcinku pracy. 

W czym leży główna 

Tow Roman Kozakow. racjona lizafor z ZPDz. im. T. Duracza. 

Z jawJskiem znamiennym dla 
roku 1950 w Polsce jest coraz 

powsrzechniejs:<>;e opanowyWallJie my­
śli ma!fksistowsko leninowskiej 
przerz szerokie rzesze ludności pracu 
jącej kraju. Kilka cyfr i faktów zi­
lustruje ten żywy proces ideologicz­
ny. 

W roku 1949 wydawnictwo "Książ 
ka i Wiedza" wydało jeden tom 
dzieł Lenina (XIV) i dwa tomy dzieł 
stalina (I J II). W roku 1950 "Książ­
ka i Wiedza" wydała 5 tomów dzieł 
Lenina (I, II, V, XIX, XXII) i 4 to­
my dzieł Stalina (V, VII, VIII, X). 
Rarzem wydano w 1950 roku 9 to­
mów pełnego wydania dzieł klasy 
ków marksizmu. Plan wydawniCZY 
na rok 1951 prrzewiduje dalszy 
wzrost wydawnictw klasyków mar­
ksWmu: 5 tomów dzieł Lenina i 5 
tomów dzieł Stalina. 

W 1950 roku wyszedł I tom 
"Kapitału" Marksa (II i III tom są 
w tłumaczeniu), Plechanowa - "O 
literaturze i sztuce", Lissagaray -
"Historia komuny" orarz m. in. 34 
prace klasyków marksizmu, wyda­
ne jako zeszyty, pod ogólnym tytu­
łem "Materiały do studiowania hi­
storii WKP(b)". 
Ogółem sam tylko dział literatury 

markSistowskiej "Książ~i i Wiedrzy" 
wydał w 1950 roku 120 tytułówona 
kładzie blisko 7 milionów egzempla 
rzy. (Warto prrzy okazji przypom­
nieć, że polski naldad "H~storii 
WKl'(b)" wynosi łą,cznie blisko 1,5 
miliona książek). 
Mówiliśmy wciąż o jednym tylko 

wydawnictwie w Polsce. Nie uwzglę 
dniliśmy produkcji książkowej in­
nych wydawnictw, nie uwzględniliś­
my masowego uPOwszechniania się 
w Polsce książek radziecl,ich i nie 
uwzględniliśmy setek tysięcy dzien ­
ników i periodyków radzieckich, roz 

. powszechnianych w l>renumeracie 
wśród ludności polskiej. • 

To masowe, imponujące zjawisko 
upowszechniania się książek i cza­
sopism marks'istowskich w Polsce 
rozwiia się na sllerokiej b.azie dzia-

łalności oświ,atowo - szkoleniowej, 
obejmującej młodzież uce.ącą się, 
zwłaszcza na wyższych uczelniach 
oraz ludzi pracy w fabrykach, u­
rzędach i instytucjach. 

W kraju działa rorzgałęziona sieć 
kursów różnych rodzajów i stopni: 
kursy partyjnego S!Z.ikolenia, kursy 
ogólI).e prrz.y związkach zawodowych, 
kursy doszkalania fachowego. Na 
kursach doszka}ania fachowego, ZOl' 

ganizowanych przez wszystkie nie­
mal ministerstwa, włączono do pro­
graanów nauczan!ia materia~m dia­
lektyczny. Około 400 tys. członków 
i kandydatów partii w miastach i 
wsiach objętYCh jest szkoleniem par 
tyjnym. Według planu na rok 1950 
związki zawodowe miały objąć szko 
leniem ogólnym 250 tys. ludzi. 

Ten szeroki nurt z dołu łą,czy się 
z nurtem głębOkiCh przeobrażeń ide­
ologicznych, z;whodzących wśród 
działaczy i twórców nauki, ImItury 
i sztuld. Znalarzło to swój wyrarz w 
odbytych ostatnio naukowych kon­
ferencjach uczonych polskich, będą­
cych za,razem przygotowaniem do I 
Kongresu Nauki Polskiej w 1951 ro 
ku oraz w sesji publicznej, poświę­
conej pracom towarzysza Stalina o 
językoznawstwie. Znalazło to szcrze­
gólnie wymowny wyrarz w powoła­
niu przez Partię Instytutu U:ształce 
nia. Kadr Naukowych, mającego 
przygotować kadry pracowników 
teoretycznych. . 

Ciesielski Jan, lat 21, tech-
nik - mechanik, pracował nad za­
gadnieniami: kosmopolityzm a intel' 
nacjonalizm, stosunki między Pań­
stwem a Kościołem. Vietnam, Korea. 
Woszczerowicz Jacek, lat 46, aktor 
Państwowego Teatru Polskiego. bez­
partyjny, pracował nad tematem: 
Lenin o historii literatury. Lubel­
ska Ella 29 lat. aktorka teatru dla 
dzieci w Warszawie, pracowała nad 
zagadnieniami: deklaracja ideowa i 
statut PZPR, socjalistyczna prze­
budowa wsi. 
Przykładów takich moglibyśmy 

przytoczyć d'liesiątki i setki. Nie u-

wYJasmeniem zadań OgÓ111Q - poli­
tycznych, wysuniętych przez partię 
i sytuacji międzynarodowej". 

Wielkie znaczenie będzie miała 
uchwała Biura Organizacyjnego dla 
pracy w kierunku prawidłowego 
wzrostu szeregów partyjnYCh. Posta 
wienie przed grupą partyjną zada 
nia otoczenia opieką przodujących 
rcbotników, racjonalizatorów, nieu 
stannej pracy politycznej nad pod­
noszeniem świadomości najbardziej 
wartościowych i ofiarnych robotni­
ków przyczyni się do przyspieszenia 
procesu dojrzewania, do wstapienia 
w szeregi partyjne najlepszych, naj 
bardziej utalentowanych i oddanych 
sprawie budowy socjalizmu ludzi. 
Ważnym elementem aktywizacji 

politycznej i ubojowienia członków 
partii są zalecenia uchwały, wska­
zujące na konieczność dbania grupy 
partyjnej o wykonanie poleceń par 
tyjnych, o systematyczny udział to 
warzyszy w szkoleniu partyjnym, o 
zapewnienie ich udziału w zebra­
niach organizacji partyjnej oraz st;} 
łej trosce o wychowanie człcnków 
partii w duchu bolszewickiej dyscy 
pliny party'jnej i socjalistycznego 
stosunku do pracy i mienia społecz 
nego. 

Realizacja uchwały Biura Organi 
zacyJnego, zalecającej podstawo·· 
wym i oddziałowym organizacjom 
partyjnym otoczenie grup partyj­
nych stałą opieką, wskazującei na 
konieczność zbierania organizato­
rów grup partyjnych co najmniej 
raz na 10 dni oraz podkreślającej 
konieczność wyboru {Jrganizaoorów 

Pie 

Zadania planu na rok ubiegły nie 
były łatwe. Rok 1!~50 był wypełnio 
ny walką o 22-procentowy wzrost 
produkcji przemysłowej, 6,4-procen 
towy wzrost wytwórczości rolniczej, 
o realizację inwestycji wartości 
14.73 mHiardów zł (w nowej walu­
cie), tj. o 57 proc. więcej niż w l'. 

1949, o wzrost wydajności pracy w 
przemyśle o 8,4 proc., o zwiększenie 
o 8 proc. masy towarowej na rynku, 
o harmonijny, dynamiczny rozwój 
wszystkich innych gałęzi naszej gos 
podarki narodowej. 

Wszystkie siły 
dla realizacji Planu 

lega wątpliwości, że robotnik - wy­
kładowca, robotnik studiujący za­
gadnienie kosmopolityzmu i interna. 
cjonalizmu, aktorka, stUdiująca pro­
blem socjalistycznej przebudOWY 
wsi - to są, zjawiska nieznane w do 
tychczasowych dz.ieja.ch Polshl, zja­
wiska. jakościowo nowe i bardzo wa_ 
żne w na.s~m życ!iu politycznym, oę 
dące świadectwem pOdniesienia się 
świadomości, rozkwitu kultury i 
wzrostu zainteresowań społecznych 
całej klasy robotniczej i milionów 
ludzi pracy w Polsce. 

W warunkach władzy ludowej ,pro 
ces ten będzie s'ię coraz bardrziej roz 
wijał i \Wmagał. Wytycza on p~y­
szłość narodu. Socjalistyczna świ'a­
domość milionów jest bowiem zasa­
dniczym warunkiem zbudowania so­
cjaEzmu. 

* 
Proces wzrostu socjalistycznej 

świadom{Jści mas nie jest procesem 
żywiołowym, samorzutnie wyrasta­
jącym z nowego układu stosunków 
wytwórczych. Jest to proces celowy, 
organizowany i kierowany. 

Motorem napędowym tego proce­
su jest partia. Bazą materialną , na 
której rozwija się ten proces - są 
stosunki wytwórcze, czyli nowy u­
strój ekonomiczny państwa. Czynni­
kiem podnoszącym świadomość so­
cjalistyczną mas i stawiającym 
przed nią nowe zagadnienia - jest 
Plan 6-letni. Siłą" ol,a'zującą nam 
wszechstronną i braterską pomoc w 
wykuwaniu socjalistycznej świado­
mości, siłą, dzięki której proces ten 
przebiega u nas szybciej, lżej i bar­
dziej prawidłowo - .iest Związek 
Radziecki, są doświadczenia jego 
czołowej partii i genialne dzieła jej 
wodzów - Lenina i Stalina. Droga, 
po której krocząc wzmacniamy so­
cjalistyczną. świadomość mas jest 
drogą walki z l>portunizmem, socjal­
demokratyzmem, nacjon1'.,lizmem i 
idealizmem. TylkO bowiem w walce 
z nimi hartuje się świadomość mar­
Itsistowsko - leninowska. 

JERZY NAWROT. 

tych grup w tajnym głosowaniu, 
przyczyni się do znacznego podnie­
sienia autorytetu grUpy partyjnej 
w zakładzie pracy, podniesienia jej 
politycznego znaczenia wśród mas 
bezpartyjnych. 

Gruntowna analiza dotychczaso­
wej pr;wy grup partyjnych oraz wy 
czerpujące wytyczne, zawarte w u­
chwale Biura Organizacyjnego, da­
ją, naszej partii poważny oręż w 
wylmnaniu przez .każdego bez wyjąt 
ku członka partii zadań, postawio­
nych przez kierowllichvo 'partyjne 
i rząd na.szego państwa ludowego. 
Prawidłowa i operatywna realiza 

c.ja uchwały Biura Organizacyjne­
go stanie się poważnym czynnildem 
bClszewizacji, aktywizacji, ubojowie 
nia szercgów naszej partii. 

Warunkiem osiągnięcia tego celu 
jest wnikliwa, krytyczna i samokry 
tyczna analiza niedociągnięć i bra 
ków w dotychczasowej pracy grup 
partyjnych. Nie może znaleźć się ani 
jedna organizacja partyjna, która 
by nie oceniła dotychczasowej )J1:"a 
cy grup partyjnych w swoim zakła 
dzie pracy, która by nie Pl'zygotowa 
ła należycie wszystkich członków 
partii do przeprowadzenia wyborów 
arganizatorów grup partyjnych. Wy 
bory, które mają się odbyć we 
wszystkich zakładowych organiza­
cjach partyjnych do dnia 1 lutego. 
winny podnieść rolę grup partyj­
nych do tych zadań politycznych. 
jakie stawia im kierownictwo nn­
szej partii w budowie podstaw so­
cjalizmu. 

T. P. Polski przemysł węglowy wykon al przed terminem plan na r. 1950 

lanD 6- o 
il'zyszyło rz;aostrzenie walki z łaziko-I zakładów przemysłowych. Udział 
stwem i bumelanctwem, co wyrazi- Związku Radzieckiego, krajów de­
ło się m. in. uchwaleniem ustawy o mokracji ludowej, Chin Ludowych i 
soojalistycznej dyscypilinie pracy, wy Nliemieckiej Republiki Demokratycz 
mierzonej przeciwko nieróbstwu nej w ~granlcznych ·obrotach han­
wśród zacofanej części pracujących. dlowych Polski w ciągu trzech 
Różnorodne środki walki o wyź- kwartałów roku 1950 dosrzedł do 59 

szą wydajność pracy zostały uWli.eń- proc~nt. R~snący odsetek obrotów 
crz;one - j'ak można sąd2li.ć z aząstko z panstwalIlU obozu demokrat~rz:ne­
wych na.rarz;ie danych - pełnym su- go w naszym handlu rz,agranicznym 
kcesem. Wydajność pracy w II zwiększa nasrzą siłę gOSjpOdarczą i 
kwartale ir. ub. była o 12 proc. wyż dJaje podstawę do walki z dyskxymi­
sza od wydajności analogicznego 0- nacją, stosowaną przez państwa im­
kresu roku 1949. perialistycrzne wobec kra.jów demo-

Walka o wyższą 
wydajność pracy' 

Podobnie jak w latach pOiprzed­
nich rozwijała się w roku ubiegłym 
walka o wyższą wydajność pracy. 

Odsetek współzaJWodniczących 
wzrósł w końcu ubiegłego roku do 
70 proc. ogółu rz:atrudni{Jnych w go­
spodarce uspołecznionej. Ilość robot 
niczych pomysłów racjonalirz;ator­
skich była w r. 1950 czterokrotnie 
większa niż w roku !poprzednim. Zo­
bowiązania produkcyjne, podejmo­
wane dla uCllczenia 1 Maja, 22 Lip­
ca, 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Paździemikowej i II Światoweqo 
Kongresu Obrońców Pokoju, dały 
ponadplanową produkcję wartości 
setek milionów złotych. 

W r. 1950 upowszechniło się w kla 
sie robotniczej erozumienie koniecz­
ności rewizji norm pracy, zgodnie z 

W szechstronna pomoc 
Związku Radzieckiego 

zachodzącymi usprawnieniami tech- Jednym rz; najważniejszych czyn­
n icznymi i organizacyjnymi. Ureal- ników rozwoju naszej gospodarki 
nfenie norm w budownictwie dopro była w r. ub., podobnie jak w po­
wadziło w ciągu trzech mies'fęcy do przedDJich latach. wsrzechstronna po­
WZJl'ostu przerobu na jedną roboczo- moc Związku RadZlieckiego. W czer­
godzinę o 20 procent. Podwyższenie wcu rzawarliśmy z ZSRR umowę go­
norm w przemyśle węglowym pod- spodaTceą, która stwarza nam moc­
niosło np. już w pierwszym miesią- ne zaplec7Je surowcowe orarz; za.pew­
cu po ich wprowadzeniu wydobycie nia wydatną pomoc inwestycyjną, 
węgla w kop. im. Stalina o 9,2 proc. techniczną i kredytową w realilzacji 
Podobnie w przem:v.śle metalowym Planu 6-letniego. Już w r. 1950 0-
podwyższenie z inicjatywy robotni- trzymaliśmy od ZSRR m. in. wypo­
ków w wielu fabrykach norm pra- . sażenie dla największej w Europie 
cy dało poważny werost wyda)ności. cementowni, pierwsze instalacje dla 
No~e norn:y pracy metalowcow zy- Nowej Huty, urządzenia dla elektro 
skaJą w J!lenyszym . k.w.artale rb. wni wodnych i cieplnych, maszyny 
m?c .. obowiązuJącą.. ~ 1?IC.l~t~Wą re- dla przemysłu bawełnianego, ureą­
wIzy norm wystąPII! rowmez 'prac~- dzenia wiertnicrz;e dla przemysłu naf 
wm~y przemysłu drzewnego l poli- towego oraz maszyny górnicze, budo 
graf1Cilnego. wlane i rolnicze, jak również licen-

Wzrostowi świadomości przeważ'l- cje i metody fabrykacyjne oraz do­
jącej cześci klasy robotniczej towa- kuinentację techniczną dla nowych 

kracjd i socjaiJ.irzmu. 
Brak jeszcze ostatecznych infoc­

macji o wynikach naszej pracy w r. 
1950. Jednakże dotychczasowe dane 
uspraWli.edliwiają w pełni pnzekona­
nie, że pierwsrzy egzamin w okresie 
Planu 6-letniego zdaliśmy pomyśl­
nie. W ciągu 9 miesięcy r. ub. bo­
wiem wykonaliśmy Il'oczny plan pro 
dukcji przemysłowej w 78 proc., 
r;b:iory rz;bóż wrzrosły w porówn·Hliu 
z r. 1949 o 3 procent, pogłowie by­
dła o 15 procent, a trzody chlewnej 
o 33 procent. Wszystkie te wskażni 
ki są wyższe od przewidywań Planu. 

W r. 1950 uruchomiliśmy p:-aduk­
cję artykułów nigdy dotąd w Polsce 
niewytwarrzanych. Rozpoczęły pracę 
nowe fabryki, jak np. wytwó:nia lo 
ży&k kulkowych, fabryka mas pla­
stycznych, Państwowe Zakłady Gra 
ficzne im. Rewolucji Październiko­
wej, Dom Słowa Polskiego, zakłady 
miedzi i niklu li. wiele innych. Nasza 
prężność gospoda.rcza, szybkie tem­
po rozwodu i pomoc rodziecka umo­
żliwiają nam już podejmowanie ta'k 
wielkich zadań, jak budowa Nowej 
Huty o olbrzymiej zdolności wy­
twórczej, Jak wznoszenie ,10~~'ch, 
wielkich rntast socjalistycznych CNo~ 
wa Huta, Tychy), budowa kolei pod 
!Zli.emnetl w WarsZiawie itp. 

Osiągnięcia 1950 r. 
-bodźcem do nowych 

zwycięstw 
RozwojoWli. naszej gospodarki w " 

ub. towamyszył wzrost stopy życió­
wed mas pracujących. Reali1/~ pło.ee 
w I półroczu r. 1950 były :> 6 pr:)c. 
wyższe, niż w tym samym o'-l:resie r. 
1949. W r. 1950 wydatki na !ecrznic­
two społeczne wzrosły o 85 proc., a 
na akcję socjalną o 30 pr,)('., ilość 
irzb mieSzkalnych, oddaaych do u­
żytku w ciągu 11 miesięcy, była ~ 
50 procent większa niż w 1'. 19H. ~ 
wczasów skorzystało w rok.l ub. 550 
tysięcy pracowników, setki tysięoy 
analfabetów nauczyło się czytać i pi 
sać, rozWli.nęło się szkolnictw:l wszy­
stkich stopni, podwyższyliśmy do 12 
tlni minimum urlopu dla p!'acowni-
ków fizycznych, skróciliśmy dzień 
pracy wykonywanej w warunkach 
szcrzególnie uciążliwych dla zdrowia. 

Wielkie osiągnięcia mini;mego 1"0" 
ku oraz świadomość, że scanowią o .. 
ne poważny wkład w dzie~", umoc­
nienia pokoju, są dla nas bJdźcem 
i zachętą do jeszcze wydajniejszej. 
jeszcze intensywniejszej pracy w ro 
ku bieżącym, który - zgJdnie z pra 
wami gospodarki socjalistycznej 1 
prrzewidywaniami Planu €-l€'tniego 
- nakłada jeszcze większe zada .. 
nia, niż rok poprzedni. 
Klasę robotniczą państw kapitali .. 

stycznych u progu każdei50 nowego 
roku dręczy lęk i niepokój. Co pzy 
niesie nowy rok? ObniżI.ę płac, bez 
robocie? Klasa robotnicza w pan­
stwie ludowym wolna jest od tego 
rodzaju trosk. Nowy rok - to z pew" 
nością okres twórcrz;ej, radosl1ej prs .. 
cy, jeszcze szybszego rozwDiu gos­
podarczego i związanego z n im wzro 
stu dobrobytu ma,s pracującyei1. 

J. F. Charnicld. 
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pOKOJ! Nie przebrzmiały jesz 
cze potężne echa II Swiato­

wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
kIedy Prezydium Rządu Polski Lu­
dowej ogłosiło uchwały o dalszych 
etapach realizacji Planu Sześciolet­
niego. RozpocŻy:J.amy b e ę e­
tro w War za'Vie, a w Łodzi - bu-

ką imperializm amerykański przygo 
towuje przeciwko ludz.koścJ. mobili­
zując do tego wszystkie zbrodnicze 
elementy świata. 

stwamł. Budujący się socjalizm po­
trzebuje trwałego pokoju i żywej wy 
miany stosunków między narodami 

. 
amerykańskich imperialist6w. »1"1 
tego też ruch pokoju nie bardzo m. 
że liczyć na ich dobrą niewymulZo 
ną wolę polwjowego współżycia. I 
Ruch pokOju musi być potężny potę 
gą zorganizowanej opinii świata w 
obronie pokOju - aby wymusić po­
kój na. siłach imperializmu i uchro­
nić świat przed katastrofą wojenną. dowę ru ją ów 

cyc ~ 

RÓW'l CJ...eśnie 
wersytc(' . ej za 
cję łódzkiej . ł icy i . rsytee­
kiej. Piękne domy akademickie znaj 
dują się już na ukończeniu a budo 
wa następ..'l.Y'1l nieba\:"Cm się rozpo­
cznie. 

To jest mi ra naszej historycznej 
drOgi jaka n8~ dtięli od tamtych 
cza. ó', kiedy '1935 .. narodowa" 
Rada Mie' __ 'a 'Ii' Łodzi skreśliła do­
tację na Woln 'szechnicę Polską, 
jedyną wó\VCzas wyż:zą ucz~lnię w 
Łodzi, w obawie, że stanie się ona 
ośrodkiem radykalnej myśli społecz 
nej. , 

Do krajobrazu naszego miasta na­
leżą jeszcze ogonki stojące po wodę 
na ulicach. Po ~'ie.i 60 proc. miesz­
kań to mieszkania jednoizbowe. 
Typ miasta, ooskonale znany z histo 
l'ii kapitalizmu. Dwadzieścia lat mię 
dzywo'ennych, dvadzieścia lat wol­
ności kapitałów zc'l!I'anicznych w 
Polsce, w nic~-m istotnym nie zmie 
tliło struktury te~o miasta. 

Jak w stosunku do tego dziedzic­
twa wygląda ta propaganda wojen­
na, która w oparciu o nową hitle­
rowska armię niemiecką przygotowu 
je wojnę dla przywrócenia przedwo 
jennej "wolności '"? 

"W kraju naszym tętni i potężnie 
je z dnia na dzień praca nad wiel-

_ ką, planową rozbudową naszych sił 
wytwórczych, nad rozbudową na­
szych miast, fabryk, ośrodków nau­
ki, kultury, sztuki. Ten wielki wy­
siłek tw' zy polskich mas ludowych 
uZlIają cne za swój wkłlld ideowy 
i aterialny w ogó)n~ dzieło utrwa 
lenia pokoju". Za słowami tymi, wy 
jętymi z przemówienia . Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta do Światowej 
Rady Pokoju, toi cała Polska Ludo 
wa, której twórczymi siłami buduje 
się Nowa Huta i rośnie z gruzów 
coraz piękniej~za nowa Warszawa. 
to "miasto nieujarzmione" - 'wspa­
niały symbol naszej walki o pokój . 

• * • 

P OKOl! Delegaci 80 krajów ze 
brali się w Warszawie. dla naj 

żywotniej. zej sprawy całe~o świata 
- dla obrony pokoju. "II Swiatowy 
Kongl'CS Obrońców PokOju dowiódł 
z niebywają siłą. że ludzie, którzy 
zjechali się z pięciu części świata, 
mimo róźnicy poglądów, mogą się 
między sobą porozumieć. aby zapo­
biee klęsce wojny i ocalić pokój", 
- czytamy w Manifeście II Świato­
wego Kongresu Obrońców PokOju 
w Warszawie, do Narodów Świata. 
Mogą i muszą się porozumieć, gdyż 
wojna już dziś burzy pokojowe ży 
cie niektórych narodów. a jutro zbu 
rzyć może pokojowe życie całej ludz 
koścI. 

LUDZIE DOBREJ WOLI CAŁE­
GO SWIATA muszą się pQt'Ozumieć. 
ponieważ przez wielką, zespoloną. ak 
cję można zapobiec śmiertelnemu nie 
bezpieczeństwu nowej wOjny, zbrod­
niczo przygotowanej przez imperia.­
lizm amerykański. Dlaczego więc 
rząd angielski nie dopuścił do od­
bycia się Kongresu w Anglii? Bano 
się tego porozumienia. 

* • • 
pOKOJ! Wszędzie realna wal-

ka o pokój wiaże się z żąda­
niem wprzęgnięcia nowoczesnej tech 
uiki i nO'lroczesnej nauki w służbę 
społeczeństwa i ludzkości. 

,.W Związku Radzieckim, mówił 
pro!. Infeld na Kongresic. przygo­
~cwuje się budowę wielkich elektro 
wni i kanałów. Uczeni pracują tam 
nad największymi zamierzeniami te 
chnicznymi jakie zna historia cywi-

Ale współżycie krajów socjalistycz 
nych z kapitalistycznymi w jedPym 
świecie nie jest łatwe. Trudność wy 
nika z samej istoty kapitalizmu, do 
której należy coraz szersza ekspan 
sja kaoitalistycznych krajów na kr~ 
je gospodarczo oJ:'6znione. EkspanSja 
ta hamuje rozwój narodów kolonia l 
nych i zawisłych, które w dążeniu 
do społecznego i narodowego wy­
zwolenia ciążą coraz bard7iej do kra 
jów socjalizmu, otwierających per­
spektywy rozwoju. 

W związku z tym na jednym z 
Kongresów Pokoju Erenbul'g słusz-

Blldownictwo socjalistyczne Polski 
Ludo\'\lej opiera się na założeniu, że 
socjalizm jako lcierunek rozwoju na 
szego narodu wynika z uświadomie­
ma sob:e ni<;!zlomnych praw rozwo­
ju .społecznego. Jestegmy przekonani 
o tym, że imperializm to końcowa, 
schyłko"ya faza kapitalizmu. faza po 
przedzająca socjalizm. I pragniemy 

Felicja Bojanowska 
Całą Łódź obiegła niedawno wia- I całe dnie, chodząc od krosn do kro 

dom ość. iż ZPB im. Bytomskiej wy sna uczy, młode tkaczki właściwych 
konały przed terminem roczny plan chwytów, umiejętneg~ obchodzenia 
prOdukcji. Zakłady te wykazały je SIę z warszta-
d Ś · . .. śl tern. A przede 

nocze me naJwyzszą w przemy e wszystkim po-
ba wełnianym wydajność na krosno- kazuje im jak 
godzine. nie dopuszczać 

Wielki udZiał w tym sukcesie do tworzema 

f

e: .. :: · .. · .. · .. · .. -::::-.. · .. J·· .. o··,··z .. • .. e· .. ~,~cxh~·O.:'· .. ·'··-a···-:-,§ .. • .. ·i·n::-::§:':'!"'k-~i·-:-:::'··-::-··-:': • .. • .. ·~i:.:: aby to przejście, które jest nieunik niolle. odb.l'lo się najmniej. zym ko-
sztem ludzkości. 

Znany fizyk angielski. J. D. Ber-

mają instruktorki tkalni i przędzal się błędów w 
ni Zakładów im. Bytomskiej, które tkaninie. 
z całym poświęceniem w ci;J.gu uhie Dzięki ofiar-
głego roku szkoliły młode kadry tka nej pracy ta-
czek i prządek. Dzięki nim każda kich instrukto-

f
::: rektor Uniwersytetu Łódz/riltc]o ;-·.l nal, jeden z czołowych działaczy an 

gieJskiego ruchu pokOJU. \V książce 

ł1 Poko'~· zwycl·ez .... y lt :~~::!;c~~~w~n::~~i ~u~:~~bi:i~~;. 
robotnica wykonuje swą bazę w rek jak tow. 
100 proc., a nawet ja' przekracza. Bojanowska ro 

Oto najbardziej ofia"na INSTRU- sną szybko ka-

~
':.:::. . • ::.::::~ kości jest niezgodny z trwaniem ka - pitalizmu... Zbliia się uspołec7;nio-

na, integralna. naukowa organlZlllcja 
świl'.ta. Musimy zrozumieć. że 7.naj 
dujemy się w jednym z l1ajwaźniej 

.::..:.;,.:.:.:;~~~~~~~~~. sv.ych pr7.ejścio\vych okresów bisto-

KTORKA, PRZYJACIÓŁKA l\'lLO dry młodych 
DZIEZY, Felicja n(ljanowska która włóknian;y. 

Mieezysław 
We wszystkich branżach, we 

wszystkich dziedzinach przemysłu 
do zwycięskiego zakończenia planu 
rocznego przycz~'nil'i się technicy i 

Szadkowski 
dowej majstrów, troszczył się o 
podniesienie kwalifikacji robotni 
ków, o doprowadzenie planu do każ Iizacji ludzkiej . I tam, w Związku 

Radzieckim, . tak samo jak w War­
szawie, materiał. z którego buduje 
się kanały i elektrownie. to nie tylk6 
st-al, cement. energia atomowa, ale 
niezłomna wola pOltOju. Ró".mocześ 
nie w innej części świata pewna 
grupa ludzi bełkoce o nowych. co­
raz silniejszych bombach atomo­
wych. Naukowca skłaniają do tego , 
aby dzieło swe pośwjęcił nie tej na­
uce, która tworzy i leczy, ale tej na 
tICe, która zllbija. Naukowiec, który 
daje się nakłonić do pracy dla woj­
ny, zdradza dzieło życia i szlachet­
ne cele, którym nauka służy". 
Prop'łganda wojenna zwykła si~ 

posługiwać frazeologią "wolności 
człowieka" . Ale, co mówią fakty? 
Czyjej wolności brom Ameryka w 
Chinach i na Korei? Czyjej wolnoś 
c: chce bronić w Europie. remilitary 
zując Niemcy Zachodnie i odbudo­
wując hitlerowską armię? Poprzez 
amerykań3ką frazeologię wolności, 
tam, w Niemczech Zachodnich, naj­
jaskrawi~.i występuje prawdziwe bez 
wstvdne oblic7.e imperializll"\u ame­
rykańskie~o. Sojusz Ameryki i An­
glii z militaryzmem niemieckim, re 
nf"sans hitlf"ryzmu w Niemczech w 
oparciu o ten sOjusz. to najgłębszy 
trarrizm narodów angielskiego i ame 
tykańsklego, których kapitalistyczni 
władcy i zbrodniczy polityCY zdradza 
ją swoje narOdy i ich idealy wolnoś 
ci czlowleka. 

,* • 
pOKO.J! Ruch pokoju stał się 

już potężną silą w walce z 
propagandą wojenną. Wierzymy, że 
pokój zwycięży. 

Minister Rapacki słusznie mówił: 
"Stały i szybki dalszy wzrost prze­
wagi sil obozu pokOju może stwo­
rzyć warunki, w których wszystkie 
dławione spl'ZeCZlloścl interesów ka­
pitalistycznych, spotęgowane wply­
wem rosnące,j Obawy przed ryzy­
Idem wojny, mogą znależć wyjście 
w oporze kapitalizmów ujarzmio­
nych przeciwko awanturniczej poli 
tyce wO.lennej imperializmu amery· 
kańskiego. W ten sposób stały i 
szybki wzrost -sił obozu pokoju stwa 
na warunki izolowania najbardziej 
awanturniczych elementów Imperia 
lizmu amerykańskiego i złamania 
ich polityki awantury wojennej". 

• • * 

. ... .....li ludlP:kośei. Nas:/: bCzpOśredni pro-
me. po\vledzJa~, .ze sam~ l~l.m~me blem polega na tym, aby przyczy­
ZWjązku RadZIeckIego zml~ma .hlsto I nić się do tego, by przejście to do· 
ryczne procesy całego swa,a me po I konalo sie możliwie jak na,jszybciej 
n;yśli jego dotychczas;nvych wład- przy jak naimniejs:ł:ym zniszczeniu 
co\v. Ludy kolonialne l zawisie, do dóbr materialnych, przy jak naj­
których coraz silniej przemawia re mnie,iszych of~rach ludzkich. pny 
wOlucyjna tradycja Europy walki o jak naJmniejszJ!ch S1<kodach kultu­
wolność człowipka i o wyzw{l!f:'nie In ralnych". 
dów. nie znajdUJą zrozumienia Trwały pQkój wi=\że się nierozłą.' 
sprżymierzeilCów wśród władców cznie z socjalizmem. A ){atda real 
Ameryki i Anglii. Ich naturalny 50 na zdobycz socjalistycznego bUflow­
jvsznik to luaje socjalizmu. Ten nic twa gcdzi w plany imperialistów 
proces krystalizowania sic nowego pQgrążenia świata w nowej p~tod7.e 
ul,ładu sił świata nie jest po myśli wOjennej. 

llicja Ogrodowicz 
Zespół Alicji Ogrodowicz prZOdU-j naszych planów gospodarczyc~. 

je w ZPO "Wólczanka" w oszczęd- Studiując na kursach par~y~-
nym zużyciu nych uchwały V Plenum, AliCJa 
artykułów po mocno wbiła ' obie w pamięć słowa 
mocniczych. - tow. Minca. ż~ o5ZCzędno"ć wiedzie 
Gdy tyllw roz do dobrobytu i do realizacjd Planu 
brzmiał w Ło- 6-letniego. 
dzi 8JX!1 Lidii Dziś zespół tow. Ogrodowicz 0-

Korabielniko- szczędza J)rzeoięłnie 160 TYSIĘCY 
wej wzywają- METROW NICI W CIĄGU l\UE­
cv do komplek SII\CA, jednoC7e~nie wykonując 
sowego oszczę- normę w 154 PROC. 
czędzania Ruch korahieln(ltowców rozwija­
Alicja Ogrodo- jąc się w łódzkich zakładach prze­
wicz, młoda mysłu odz:ieżowego stał się poważ­
szwac7..ka. zro- nym orężem w walce o plany pro­

zumiała. że to jest jeden z nie- dukcyjne. Alicja Ogrodowicz ma 
odzownych czynników realizacji w tym niemałe !Z8sługi. 

Stanisław Wierzbicki 

inżyniero\',rie. 
W przędzal­

niach ZPB im 
Stanisława Ku 
nickiego plan 

Qrodukcyjny 
groził załama­

niem w trze­
cim kwal·taJe 
Robotnicy jed­
nak przezwy­
ciężyli trudno­
ści. a to dzIę­
ki pomocy tech 
nik a włók ienniczego. tow. Miel~zysła 
wa Szadkowskiego. który od roku 
pracuje na stanowisku dyrektora 
przędzalni. 

Tow. Szadkowski zorganizował od 
powiednio pracę. dał waruhki te­
chniczne wielowarsztatowcom, co 
walnie przyczyniło się do rozwoju 
ruchu wielowarsztatowego w przę­
dzalni. Dokształcił on po linii zawo 

I 

dej maszyny. Prócz tego tow. Szad 
kowski jest znanym racjonalizato­
rem i wynalazcą. Może poszczycić 
się 11 WYNALAZKAMI I USPRA· 
WNIENIAMI, które znacznie przy­
czyniły się do wykonania rocznego 
planu zakładu. Po godzinach pracy, 
tow. Szadkowski pogłębia swoją 
wiedzę fachową w szkole inżynie­
ryjne.i NOT, pragnąc w następnych 
!etach Sześciolatki jeszcze bardziej 
wydajnie pracować w swym umiło 
wallym zawodzie. 

Bolesław Krzemiński 
W DOKP - Łódź z ogromnym !La 

palem walczyli koleja'I'ze o wyko­
nanie planu rocznego. Walczyły o­
fiarnie wszyst­
kie służby -
służba ruchu, 

mechaniczna. 
drogowa i ' elek 
trotechniczna. 

Wiesława Brzezińska ~~~~:i~ie Pla~ 
wielkie zasługi 

Nazwisko Wiesla\l\'Y Brzezińskiej, położyli maszy 
tkaczki z ZPB Im. Marchlewskiego Iuści parowo-
stalo się 2flane w całej Łodzi. gdy z6w. • 

w przemyśle W marcu 
bawełnianym w trzech maszyni 
odpowiedzi na stów w ę z l a 
apel Terpila- Łódź - Kaliska. po~tanowiło prze-

.. kowej zaczęły jechać na parowozie 100.000 K! f 
się tworzyć bry BEZ NAPRAWY SREDNIEJ J MY­
gady walczące CIA KOTŁA. Zaoszcz~l1 w ten 
o wysoka ja- 8po!iób okolo MI tys. złotych. Tow. Wierzbicki awansowany na wy ch itp. Jest on współtwórcą nowe k" d k '1 

osc pro u CJ . Bolesl~w Kr~emln' sld, Alf-- Szkf dyrektora technicznego ZPW im. Rey go procesu technoJoqicznego, za sto· Brzezińska 7.or - a ~ ~ .... 

monta ma ogromne zas"''''; na polu sowanie któretTo pozwoliło 48 robot- .... nizowała wte londz i Zygmunt Winczewski posłu-
- .... ,..,. .- . żyli się doświadczeniami radzieckich racjonalizacji i nowatorstwa. Krótko ników przesunąć do pracy w innym dy p f e r w I z Ił 

dd . I d k . brygadę w tkalnI' Zakładów im. Mar maszynistów zmiękcUl.iąc wodę so-
mowląc, tow. Wierzbicki to o Zla e pro u cymym. d f Dni 23 m' ł g chlewsklego i rychło osią.gnęła dos- a osem. a wrze la za o a 
CZOŁOWY RACJONALIZATOR W Obecnie tow. Stanisław Wierzbicki konała wyniki. Ta młoda tkaczka parowozu PT-47-135 wykonała swo-
PRZEM:YSLE WEŁNIA.NYM. .)1'10 młody, energiczny dyrektor, po zakol1 jest już starą ,.weteranką" wśród je zobowiązanie, 
pomysły za5to· czeniu planu rocznego pracuje nad przodownLków załóg fabryk baweł Tow. Bolesław Kr.zemiński i jego 
sowane w Za- otrzymaniem taśmy czesankowej bez nianych. koledzy wydatnie pnzyczynili się do 
kładach im. Rey procesu zgrzeblenia i czesania. Po- W walce o realizację tegorocznego prrledterminowego wykonania planu 

t zyczy d k 11 Planu produkcYJ'nego Wiesława Brze rocznego PKP. Dodać trzeba, że rocz mon a pl' mysł ten zastosowany w pro u c . 
'l się w ,Art, zlńska utworzyła pierwszą w Ło- ny plan załadunku wagonów, kolej a 

Ol y . ,- \ stanowić będzie rewelacj&o dla całego - d sokim stopnilJ I .. dzi MŁODZIEZOWĄ BRYGADĘ Irze okręgu łÓdzkiego wykonali o 
do przedtermi- przemysłu wlókienniczego. POKOJU IM. JOLlOT - CURIE. dnia 10 listopada 1950 r. 

nowego wyko- :---~--------------------------------------------------------,----------------------------------
nania planu ro. ok 1950 wystrzelił w górę murami I s~ uc~sku i ~r7.ywdy, nę~z~ i. ponie b?tn.icze. Sze.ściopiętrowe bloki, pral· 
czneqo przez t~ z czerwonych cegieł. V/śród dy- wle~·kI. PamIęta lata st:aJkow l rewo ma, kotłown~a, przedszkole., 
Ulkłady. mu co snuje się nad Łodzh} rosły w l,!-cJl. O tym przypomma stale pom Wznoszą SIę mury zakładow prze· 

Ulepszenia dv ~iągu dwunastu mi esięcy pachnące ,:,I~-rzeźba pośrodku, ry~u, wyobra mysłow,Ych. .... 
rektora technicz murarska zaprawa ściany nowych do za]ący bulit tkaczy łodzklch. W wal ... Pocląg przyszłoscl JedZIe całym 
nego Zakładów J asnvch bloków mieszkalnych. ce z caratem. Z fabrykantem. pędem przez rok 1951. 

Szkół. Żlobl~ów. Przedszkoli. Fabryk. Stare Miasto, czerpiąc z prr.eszłoś • ~, • im. Reymonta przyniosły . w ro-

Lękano się głosu prof. Joliot do 
uczciwych uczonych całego świata. 
Lękano się głosu Kosmodemiańskiej 
- matki Zoji, przemawiającej do su 
mienia każdego człowieka. Lękano 
się głosu delegatów Chin. Korei i 
wielu krajów kOlonialnych i zawi- pOKOJ! Światowy ruch pokoju 
slych - głosu oskarżenia bestialsko wychodzi z założenia, że istnie 

ku 1950 około 3 MILIONOW 
ZŁOTYCH OSZCZ~DNOSCI. Ndj· 

Ta planie miasta coraz szersze krę ci moc i siłę dawnych bOhateróW-I Widzewska Fabryka J\{aszyn wła­
gi zataczają kolonie budowlan~. ąo buntowników otwiera już nowa kartę lutach rozrosło sie nowe osiedle ro­
l'az dalej, ~zybciej, śmielej ?tl~uJe .S1ę swej historii. Kończy się rok 1951... śnie niedawno przeprowadziła sie do 

nieludzkiego systemu kolonializmu, je możliwoŚć pokojowego wSpółży- wazmejsze jeqo pomysły to: regene· 
zawierającego w sobie wieczne za- cia Zwiazku Radzi~cldego i !{.rajów racja obrączek na obrączniakacb, ule­
rzewie wojny. Lękano się, aby te gło demokracji lud~weJ, .realtz~Ją~ych pszenie pękoiapaczy, zastoscwanie 
sy ludom, okłamy~anym I?rzez an;e I socjali.zm. z .panstwaml kapl~ahst:y;~ trzeciego noża na czesarkach okrą-
rykańską propagandę wOJenną, me czr.ym!. Zalezy to od "dobreJ wol~ I " . . 
uświadomiły potwornej zbrodni, ja- kapitalistów, rządzących tymi pan- qłych, ulepszeme aparatów wyclągo-

NASZE 
MIASTO 

1. N_n.)'. JfMCh Politechniki 

2. 1łloki robotnicze lt4 Starym Miekie 

3. BibUotek4 im. Waryńskiego 

4 Pi~1~1I4 !zkoła im. FClmalski~J 

nowa ł_ódź. Otrząsa z sleble Jak * nowego budynku. Z ciasnych warszta 
szpetną maskę wygląd daw!lcgo, ka * * tów przeniosła się do nowoczesnego 
pitalistycznf:'go, brudnego mlasta. Plac ZwYci~twa tonie w blaskach zakładu, do rozległych sal wyposażo 

Rok 1950 w pracowniach Ul'bania slońca. Nowa nawierzchnia opada ta nych we wszelkie nowe urządzenia i 
tów, architektów, kre$l~rzy, ,w.y~za 
rowa! obraz nowej Łodz1, . mysI! lch 
zaczął przekuwać w czyn. 

Rok 1951. Jakie wielkie zmia.n~! 
Tempo możliwe tylko w kraju, gdz~e 
naród własnymi rąkami buduje soble 
prr.yszłość. 'Marsz milowymi kroka 
mi naprzód... .• 

rRiiui óiY-Ń-ANóc HrfOZll 
~~ ..... ~~,, __ ~ ... ..,..fts::::a..~ 

Przenieść się choć na chWIle w !ile 
daleką prz:yszłOŚć". Wsiąść '.v pOCIllg 
jadący pełną parą. do SOCJalIzmu ... 
Oto Łódź jutra, ł~ódź 1951 roku._ 

rasami w stronę ulicy Wodnej. W

1 

m8szyny. Z niespotykaną sił'ł rozwi 
tym miejscu wznosi sie wspaniały nęła się produkcja. Na nowych wiel'­
Pomnik Zwycięstwa. tarkach, frezarkach, obrabiarkach 

* * * 
W pogodny g'l'u?ni~,~ wieczór 

I Sta.re Miasto musuJe zyClem, gw,a 
rem przechodniów, ra.d~snym śmle 
chem dzieci. światło kSle<lyca rozpły 
wa się w ciepłych promieniach ~le~z 
nych lamp. Jak pełne grona zWIsa)!! 
one z wysmukłych slupów lata~n1. 
Oświetlona nimi, wyglę\.a w łuk ultca 

Plac dokoła obwiedziony balustra kO~lcZą robotnicy roczny plan prDduk 
dlł i przybrany ozdobnymi latarnia cyJny. 
mi. Domy wokół ubrane w nową sza Przygotowywali się do tej przepro 
tę - dobudowane, wyrównane do jed wadzki cały rok 1950. Szkolili nowe 
nego poziomu. Szerokie wejście pod kadry dla potrzeb rozrastającego się 
cieniami prowadzi do ulicy Stalina. zakładu. Szkolili formierzy, tokarzy, 

l na skarpie, wiedzie wzdłuż Par~~ 
: Staromiejskiego i rzędu nowych, bllz 

Piękny plac, takiego jeszcze nie odlewni.ków, frezerów, uczyli ich w 
miało nasze miasto. Plac, na którym szkole l przy warsztatach. Przygo~o. 
odbywać się b~dą wiece i manifesta '':''Yw~li do. zawodu metalowców dZle· 
cje mieszkańców Łodzi. sl~tkl kobiet. . 

l niaczych bloków mieszkalnych. Koło 
bloku 10 wyrasta niespodziewanie 

Obok szumią dl'Zewa starelro par Nowy gmach wznoszący Się dum-
ku nie na wzgórkach Widzewa kryje w 

l
, 12 piętrami wystrzelają.cy w g6rę 

. • * • sobie wieJką, dynamiczną siłę. Rozwi 

wieżowiec. Zamieszkały przez robot Obrazy zmieniaj" się jak w kalej 
ników przez ludzi pl'IICY, jak wszyst tlo!kopie. Gdzie spojrzeć - nowość, 

I kie 4Ó potężnych nowych blld~ków, I gdzie się obrócić - flnać wyniki 0-
które tworU! osiedle StaTego 1.hasta. gromnej, twórczej pracy. Pmy pjotr­
Wśród bloków mieszkalnych wpraw kowskiej i ulicy im. Stalina - nowy 
ne oko odróżni lekkie kontury nowe l'eprezentacy jny plac. Ulica Kościusz 
go żłobka, przedszkola, ORI:od~a zdro ki pr~eb.iwsz~ się ~ż do Cze~wone~ 
wia pralni. Nowe !\OJIe]al1Styczne chlubi SIę pleknyml zadrzewlonyml 
osi~le wyposażone je t we wszelkie bulwarami. Stojąc~ na przeszkodzie 
urzlłdzenia gospodarcze, społeczne, domy zostały cofmęte do tylu. Tak, 
kulturalne. cofnięte, bo nie ma trudności dla 

:Mróz skrzypi pod no~ami. Próllzy i.n1iałego, socjalistycznego planowa· 
pierwszy śnieg. Robotnicy p~ pra.cy 11.\11. Hala ,SP01:tow8 za~kn~ła Wl'esz 
przechadzają 6ię z upodobanIem wy CH~ ~we po!kohste ~klep~enIe, o.tocz.y 
łożonymi kostką ulicami swego osied ła SIę kręglem murow l. przYJmuJe 
la. Ci ze Zgierskiej i Wo!borskiej 10a teraz rzesze miłośników Imp~'ez spor 
chodzą najchętniej 118 Star~ Ryne~. to~ych. ~a. Placu !?ąbrowsk1ego wy 
W kamieniczkach które rozsladły SIę konczono JUZ w stame surowym roonu 
tu dokoła, zdob~e w arkady i balko mentalny Teatr Narod~wy. Na ~to­
niki, zaklęta jest hist.oria starej Ło kach .stoją już. gotowe Jt;dnorodzmne 
dz!. Łodzi. która oamlcta tamte cza domki. W sumIe - 500 Izb. Na Ba-

ja się tu prężnie przemysł budowy 
maszyn - dźwignia rekonstrukcji go 
spodarstwa narodowego. 
Rozrosły się Zakłady im. Armii 

LudOwej. Nowa przędzalnia odpadko 
wa daje znać o sobie łoskotem 110-
wych maszyn. Lekką się stała tutaj 
praca ludzka. Zmechanizowano pro­
Ce3Y produkcyjne, zastosowano w'zei 
kle usprawnienia i udogodnienia. Nie 
w pocie czoła, lecz z piosenk" na 
ustach krzątają się przędzarze "od. 
padkowej". Dumni Sil z nowej fabry 
ki. Sami pomagali wznosić ' jej mu­
ty. Pieścili je wzrokiem w trakcie, 
gdy rosły, z miesiąca na miesiąc. Ich 
fabryka ... 

Cofnijmy się w rok 1950. Paździer 
nik, 33 rocznica Rewolucji. Wtedy 
to zrodził się zryw robotników, aby 
pomóc murarzom i cieślom przy budo 
wie przędzalni, pakarz Czarnecki, 
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• o y anI planu 1950 r' . Aleksander Cz.ulktch 
Wybitny włókniarz rodzl9clci 
laureat Nagrody StalInowskiej 

B.'lonisława Stańczyk I Jan Kubidk Cieszą -mnie sukcesy 
Jako członek Gminnej Rady Na­

rodowej w Górze pow, rawsko - ma 
rowleckiego, jako aktyWna członki­
ni Koła Gospodyń Wiejskich w Lę­
ganicach l wre 
szele jako prze 
wodnicząca ko­
mitetu rodzi­
cielskiego szko 

Rozsądna, energiczna I dobra orga- I cyjnym spółdtielni produkcyjnej w 
nizatorka zjednała sobie pow~ech- Lęgonicach wybrano ją jednogłośnie 
tly SlUIcunek w~ród chłopów. Jej to na przewodniczącą spółdczielni. Jest 
chłopi z Łęgonic w poważnym sto- to PIERWSZA KOBIETA na terenie 
pniU zawd'l.ięaz.ają zorganirlowanle na8!ego województwa, PEł.NIĄCA 
spółdzielni produkcyjnej. Nic więc FUNKCJĘ PRZEWODNICZĄCEGO 
dziwnego, że na zebraniu organiza- SPÓŁDZIELNI PRODUKCY.JNEJ. 

Zaciekle walczyli metalowcy o 
wyltonanle planu rocznego. W Za­
kładach Mechanicznych im. Strzel­
cz..vka naiwiększe trudnośei do po­
konania miał oddZIał montażowy. 

Trudno byłOby 
wyliczać wszy 
stktch, którzy 
pracowali z ea 
łym poświęce 

polskich włókniarzy 
W pamięCi mej świeże są jeszcze wrażenia rl odwiedcón Wrurszawy, do 

której udałem się jako deleg,at na II Światowy Kongres Obrońców Po­
koju. wspomnienia spotk,ań z polskimi przyjaciółmi - włókniaTzaml, bu­
dOWlanymi i ludżmi pracy innych rzawodóv.'. Znalem War~awę już daw­
n!ej. Z z.achwytem i r,adoś<:ią pa~ałem j,aok srlybko odr,adZla się stolica 
PolskI. W mojej obecności zakład.ano fundamenty srz:etegu domów, odgru­
~owywano liczne plaoe. 

ły podsl,awo­
wej w tejże Sil 
mej gromadzif.' 
- Bronisława 
Stańczyk, mat 
ka pięciorgu 
dzieci, dała się 
poznać jako o­
fiarna akty\vi- " 
stka społeczna. >,,<C. 

Jan Mendel 
WYKONAĆ PLAN ROCZNY W 

PRZECIĄGU 9 MIESIĘCY - to sztu­

... Warunkiem naszego zwycięstwa 
iest, aby każdy człowiek w Polsce słał 
się świadomym łwórcq Planu S-letniego 
..• aby każdy człowiek pracu;cccy słał się 
oddany sprawie budowy socjalizmu, bo­
'jownikiem i ofiarnym realizatorem 
Planu 6-letniego. 

niem. Niema­
ło jednak zu­

'sług VII pt'ze~ 
zwyciężaniu 

tl'udlloŚcl . prO 
dukcyjnych i 
wykonani!.! pla 
nu rocznego ma 
ją .raCjonaliza­
torzy i ",,-yna­
lazcy, 

Między mnymi ob. Jan Kubiak 
kierownik oddziału montażowe· 

Kiedy przybyłem na Kongres, nie poznałem niektórych ulic warllrl'aW 
skich. Tam, gdz'ie kilka miesięcy temu były jedynie fundamenty, o,bec-
111e wlZnosrzą się p'i<tkne gmachy; gdzie dawniej stercrmły ruiny, obecnie 
wyrosły całe w ruwz.towanlach wielopiętrowe dOmY. 

Podziwiając nowe gmaChy Warszawy, wspom11liałem z satysfakcją r<!:­
dzieckich budowLanych - nowatorów, Fiodoifa Srz:awlugina, Siemiona 
iMaksimienko l innych, Przecież z ach to doświadczeń korzystało w.ielu 
w<\TStliawskich budowlanych, np. Budowniczy Polski Ludowej, wybitny 
murarz, Michał KrajewskL . 

Jal.o tJ.ac.za napa.wały muie só!czell'óJną radością wybitne osiągnięcia. 
polSkich włókniarzy, wykorzystujących szel'oko doŚW~a.dczenj,a, rMlzieckłe. 
Na jednym z zebrań oznajmili mi oni, te na. terenie polskiCh przedsdę­
biorstw pr3()uje obecnie wiele bryg3ld naJwyżs.rej jaItości. W niektórych 
fa.brykacJI cale oddz~!lły przechodrzą nl' produltcję najwyższe,1 j3lkOści. 
W zll'ldudach włóIdenniozych w Łodzi Opftł)owuJe się z powodzeniem me­
todę pracy raclz;ieckich mistrzyń obsługI wielowwrs1ltatowej, w srozcgól­
noŚ'cl - Ma.rLi Wołkowej. 

ka nielada. Tej 
"sztuki" doko­
nał tkacz z No 
wej Tk a l n i 
ZPB im, Stali­
na ~ Jan 'Men 
deI. Już w koń 
cu września za 
meldował . wraz 
z kilk-u innymi 
tkaczami sali 
Nr I o wYkona 
niu tegoroozne,i 
pl'Odultcji. 

BOLESLA W BIERUT 
go-w ciągu ubiegłego 1'Oku WP~Ó 
WADZIŁ WIELE USPRAWNJEIQ'. 
jak popraWkę sprzęgła, usprawnle-

Nietrudno je·t ocenić, jak wielkie 
znaczenie miało osiągnięcie Jana 
Mendla dla załogi NoweJ Tkalni . 
Przykład przodującego robotnika śmia 
ło łąmiąceqo przeszkody, realizujące 
go przed terminem swoje plany, dzid-
la budująco na otoczenie. l 

Jakie są "tajemnice" je!ło osią­
gn:ięć? Wysokie uświadomienie po­
lityczne i społeczne wskazu je ob. 
Mendlowi drogę do sukcesów puez 
przestrzeganie dyscypliny pł"acy, głę­
bokie :tainteresowanie się pradukcią, 
stałe podnoszenie własnych kwalifi­
kacji. 

Józef 
Do niedawna _ pracowano na 

dwóch, najwyżej trzech krosnach. 
Zdawało się wszystkim, że \V prze­
myśle wełmanym nie można już ob 
sługiwać większej ilości warszta­
tów. Przesąd ten obalił tkacz Józef 
Szofer z ZPW im. Ł).1kasiń3kiego. 
Wraz ze swym synem PRZESZEDŁ 
NA OBSŁUGĘ 4 KIWSIEN KOR-

TOWYCH i po 
kazał, że moż­
na na nich pra 
cować i to do­
brze, wyda~nie 
oraz oszczęd­
nie. Sa swoich 
.. czwórkach" .ló 
zcf Szefer osią 
ga 105 proc, 
Hormy oraz 80 
Ill·OC. I "atun­
lm. 

Jan Kraczkowski 
Jana Krac.zkowskiego, traktorzy­

stę POM-u w Rawie Mazowieckiej 
Imają wszyscy CtZ.lonkowie spółdtziel­
ni prodUkcyjnych w Wilkowicach i 
F!'anopolu. Pracuje dokładnie , sta­
rannie i S2ybko. Snllpllwią7.lllką ko­
sil DZIEWIĘĆ HA ZBOZA DZIEN-

torzyst.y to nie tylko Praca przy 
upraWie ziemi, ale także pl'aca u­
świadamiająca, wśród cbłopów mało 
i średniorolnych, polegająca na prze 
konaniu ich o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indy\vidualną. Jan 
Kraczkowski jest p r awdrzJwym bo­
jownikiem o nową wieś polską. 

S~efer 

me oliwienia sprzęgła, przyrząd do 
szlifowania, itp. Wynalazkl i uspra 
wnienia dokonane przez Kubiaka 
przyczyniły się w dużej mierze, o-

IniCjatywa Szefera stanowi wiel- bok ofiarnej pracy całej załogi, do 
wykonania planu rocznego, do po­

ki przełom w przemyśle wełnianym. lepszenia prOdukcji, którą odbiorcy 
Ruszył z miejsca ruch wielowarszta chwalą i podziwiają. W nowym 
tcwy, przenosząc się na inne zalda- roku racjonalizatorzy Zakładów im. 
dy Nieznany dotychczas tkacz stał Strzelczyka na pewn? dokonają. no 

. " . . wyęh uSl'rawnleń 1 wynalazkow, 
Się pl'<lwdznvym bojownikiem o które przyczynią się do dalszych 
plan, twórczym l'ealizatorem sześ-I zwycięstw W walce o wykonaiHe 
ciolatki. Planu 6-1etniego. 

W Zakładach im, 
znają młodą 
prządkę Hele­
nę Sas. Wpra­
wdzie pracuje 
ona w fabryce 
nie tak dawno, 
lecz szybko zda 
była kwalifika 
cje zawodowe 
i jest dobrą, 
WZOll.'Ową prząd 
ką. Jako kierO 
wniczka zespo-. 
łu młodzieżo­
wego, biorąc 

Heleoa Sas 
Maia wszyscy im. 1 Maja narodził się wspooiA11 

ruch wielowarsztatowY, Helena Sas 
pierwsza z młodzieży PRZESZŁA NA 
OBSŁUGĘ TRZECH STRON obrąc:,g· 
niaków, pOCiągając za sobą wiele mło 
dvch prządek. Nic dziwnego, że na 
iej maszynie pojawił się niedawno 
proporczyk przechodni - -zalizczytna 
nagroda za zwycięstwo we współza­
wodnictwie. 

Helena' Sas aktvwna działaczka 
ZMP, zdaje sobie dobrze sprawę, że 
współzawodnictwo jest dźwignią o.ią 
qnięć i sukcesów. 

- Kąi:dy metr wypllodulmwanej przeli; nas tkaniny - to nasz wklad 
do sprawy pokojU - O'Lnajmlli mi pmyjaCliele polscy. 

Słysza.łem wypoWliedrzi prostych polskich ludzi pracy, słuchałem prze 
mówień delegatów, ktÓirczy zjechali s;ię na Kongres ze wszystkich zaką.t­
ków kułi ziemsltiej l myślałem: nigdy, przenIgdy nie uda się imperiali­
stom - podżegaezom do nowej wojny - zWycJJlęjyó pokoju, uJarzmić na-
rodów, Idóre poznały wolność. r 

Obecnie, po powrocie do O!jczyczny, do swej filhryki, z nową energią 
wziąłem się do pracy, aby jak najwięcej zrobić dla utrwalenia pokoju • 
Kombinat, w którym pracuję już od 29 Id, jest przodującym przedsię­
biorstwem. W roku 1949 brygada. moja p'l'odukow'ala 99,98 proc. ekstry. 
W roku 1950 analogLcrz,nym1 wsk!aźnikąmi mogą się wykalZJać wszy,stkie es 
btyg'ad oddrziaru. Pl'octukcja tkaniJn najwyższego gatUJ!lk;u na terenie kom.­
binatu W1lJrosła o 10 plPOc. 

Cała energia naszej załogi, podobnie dak 1 całego narodu :rodrz.!eckie­
go, zmierza do V:"2mlożenia wydajności. pracy, do polepszenia jej j 'akóści. 
Nas.m Ilflarna praca: przyczynia się do umoonienia pokoju, o który walczy 
cala postępowa ludzkość prowftdl1!ona przez wielkiego bojownika. o po­
kój - towa·rzysza Stalm/l.. 

Maria Trawińska 
Czołowa Pl~L:odownica Nowej Tkal 

ni ZPB im. Stalina to w, Maria Tra 
wil'tska wiele lat swego życia spę­
dziła przy krosnach. Inaczej jednak 
szła jej praca w dawnych znienawi 
dZQoych czasach, a inaczej pracuje 

dziś w fabryce wolnej od kapitalis 
ty, stanowiąCEj własność robotni­
ków, Na swoich czterech krosnach, 

dwóch wąskich 
i dwóch żakar 

udział we współzawodnictwie He­
lena Sas zdobyła za,zczytny tytuł i 
odznakę przodownicy praCy. 

Gdy przed kilku miesiącami w ZPB 
o Jozefie Szewczykowej 

NU:. podczas I' .. 
gdy Donna wy 
nosiła 6,3 ha, .• ' 
natomiast Pl'lY ! 
orce średnie.i i 1: 
głębo'kiej oSią- ;, 
gał 136 PROC. 
NORMY. Dzi" 
ki niemu w 

. Wacław Leslewiez 
- przodownicy pracy 

Kiedy zaczęła pracować u Geyel''' 
Zrued/wie dwunasta szła jej wiosna. 
Przy maszynie musiała stać na ławce, 
Aby dosięgnąć do krosna. 

dowych, Maria 
Trawińska osią 
ga bardzo wy­
soką wydaj­
ność. Wykonu­
je bazę prze­
ciętnie ' w ISO 
proc. Jednocze 
śnie towar któ 
ry schodzi z jej 
warsztatów jest 

Wilkowicach 
SkOSZOJlO i,yto 
w przeciągu ił 

dni. W Franopolu tak pięknie 7.301'1'1ł 
ziemię pod zasiewy jesienne jak 
nikt dotychczas. 

Kraczkow.:;ki, lia:ący zaledwie 
20 lat, wie, że praca trak-

instrul(torka Strzebiecka zmobilizo­
wali pomoc puy wykopie funda men 
tów, wywÓ7.ee gruzów, układaniu ce­
gły. Własnymi rękoma wznosili fa-
brykę.,. . 
, Rozwinęły się zakłady przemysło-

Wykonanie budowy JI'f terminie 
jest sprawą, o którą walczy załoga 
z całym poświęceniem. Na budo­
wach SPB w Łodzi często się zda­
rzało, że w krytycmym momencie 
stawiano tam zespół murarski tow. 
Wacława Lesiewicza, Zespół ten 
na cześć l I.\-laja podją.ł się w ciągu 

kwietnia wykonać 200 proc, normy, 
a. wykonywał do sag proc. Podczas 
budowy bursy na Bałutach przez 6 I 

wa brygada ZMP-o,,-ca KędZIory 
przekracza 200 proc. normy. Bryg'ada 
kobieca tllW. Millerowej jest nie­
zrównana przy transporcie wewnętrz 
nym. Cała załoga 22 Oddziału PPB 
pracuje ofiarnie. Żeby przyśpie. zyć 

Na Placu Dqbrowskiego s~ie monlLmentalny gmach. Teatru Narodowego 

we. Wz-rosła produkcja. Powstały wykona'nie budowy 0p7."acowała nowy 
przy iabl'ykach nowe łaźnie, szatnie, sposób betonowania i wytwarzania 
stołówki. W krótkim czasie - wiel- płyt, Wedlug dokumentacji radzie­
kie zmiany. .ckiej zmontowano tutaj pierw[\zy w 

."Nie ma dla klasy robotniczej Polsce kombajn budowlany. On to 
przeszkód nie do pokonania na dro zimą budował stropy. 
dze do socjalizmu. Budowa trwa, lecz nasz pociąg 

* • '* wyprzedza teraźniejszość". 
Wyjedź "rogatkami" Łodzi w którą * * 

kol wiek chcesz stronę. w wojewódz- * 
twa, Wszędzie to samo. BUGuja się I~e boha~erstwa, poś~vięcenia, zapa 
osiedla mieszkaniowe, zakłady prze- łu 1 uczucia gorącego, ile trudu któ 
Illysłowe. rY,nie był tr~d~m, lecz pięk~ym, 

Mknie nasz pociąg w stronę Piot~· tworczym wysltklem - wąiakło w 
kowa. Tutaj przy szosie wiodą<:ej do ka~dą budowę, ile zło~yło sie go na 
Sulejowa koło Bugaju rOZaiaGły się każdy rosnący procent produkcji, każ 
szerok,o i rOzłożyście nOWe zakłady dy krok rozwoju! Jakim tl'iumfalnym 
Jlrzemysłu bawełnianego. Już tętni szlakiem mknie nasz pociag przysz 
w nich życie, już przędzalnie i tkal- ~o~ci! "Dziś budujemy jas,\y, szczę­
nie rozpoczęły produkcję, już dają SllWY gmach Polski SOCjalistycznej, 
przędzę i towar przewidziane w oparty na granitowych poo.IOtawach 
planie Sześciolatki, Mieszkańcy oko- ludowegn patriotyzmu i proletariac­
licznych wiosek śpieszą co dzień do kie&,o internacjonalizmu, !!a niewzru 
swych zakładów. szonych podstawach S'OHdarnośei i 

Zagorzała walka trwała tu na bu- braterstwa ze Związkiem Radziee­
dowie, aby fabrykę jak najprędzej kim" - bl'zmia w ullząeh słowa to-
uruchomić! Jak to było? warzysza Bieruta. 

Jest 'właśnie koniec 1950 roku. I dlatego budujemy z taką żywi 0-
Przy budowie murarze, cieśle, beto- lową siłą i rozmachem. 
niarze nie zwaiają.e na deszcz i mróz I dlatego każdy rok ~bHża nas 
wznoszą mury nowego obiektu, Przo- szybkI' do celu: 
dują brygady młodzieżowe. Szturmo Hanna Samsonowske. 

tygodni zespół osiągał 346 procent 
nonny, umożliwiając w ten sposób 
dotrzymanie terminu ukończenia 

budowy. 
"~l~ Wreszcie dnia 

4 wrześnifl ZE8 
PÓŁ LESIEWI 

, CZA USTALIŁ 
REKORD POL 
SKI dla mura 

,; rzy k ładąo 
.. , 40548 cegleł w 
ciągu 8 godzin. 
Rekord ten zo­
stał zresztą po­
bity w tydzień 
potem przez 
murarzy lubel­

skich. Tow. Lesiewicz postanowił je 
dnak ze swoim zespołem pobić olitat 
ni rekord Lublina _ i ma wsźelkie 

szanse, aby to uczynić, 
Obecnie tow. Lesiewicz jest in­

struktol'ęm pracy zespołowej w 
SPB. W ciągu ostatniego kwartału 
PRZESZKOLIŁ PONAD STU MU­
RARZY, których wykonanie norm 
podniosło się dzięki temu od 20 do 
50 procent. 

Kapitalista zbiel'ał Amietankę, 
Z lud~kiej krwawicy wyciskał krocie; 
Za ciężką pracę płacił obelgą, 
Groźbą redukcji i bezrobociem. 

Dzisiaj pracuje w tej samej fabryce, 
W tym samym miejscu, leCz nie jednako. 
D:tisiaj dla siebie, a nie dla kogoś 
Podnosi ilość i jakość. 

Metry pięknego płótna bez ska-&y, 
N a całą Polskę płyną z jej krosna. 
Dlatego życie takie szczęśliwe, 
Dlatego praca radosna. 

Za złote serce pełne zapału, 
Za 'Złote ręce pełne roboty, 
Rząd ją nagrodził Sztandarem 
Krzyżem Zasługi Złotym. 

I 

Pracy, 

Dziś ludzi ·prostych i pracowitych 
Umie ocenić Partia i Naród, . 
Tych, którzy strzegą pracy" p()koju _ 
Socjalistyoznych sztandarów! 

Jan Czarny. 

idealnie czysty, 
bez błędów. 90 PROC. PRIMY on .. 
DAJE ZAWSZE TKACZKA TRA,.. 
WI:RSKA. 

Swój plan roczny wykonała ... 
ciągu 10 miesięcy. Srebrny Krzyi 
Zasługi, szacunek i uznanie całej za 
lOgi oto nagroda za jej twórczą pra 
cę, 

Jerzy Kubiak 
'vi ZgierskJich Zakładach Przemysłl1 

Odzieżowego do niedawna jeszcze czę 
sto zdarzały się postoje maszyn szwal 
niczych do przysllywania guzików, 
Powodem postojów był brak chwyta­
czy, dotąd spro 
watkanych z za 
granicy, Trud­
ności w zaQpą­
trzeniu zagra 
żaly poważnym 
zahamowaniem 
produkcji, a 
t.Ym samym 
przedłużeniem 

terminu wyko­
nania :planu 6-
letniego przez 
przemysł konfekcyjny. 
Przedsiębiorczy umysł robotnika 

L e o ka dia Stefan iak 
polskiego znalazł jednak wyjś­
cie z trudnej sytUB.cji, Miast odsta_ ' 
wić maszyny do "lamusa", ob. Jerzy 
Kubiak zastosował do nich chwytacze 
od maszyn nożnycb. Pomysł ob. Ku­
biaka PRZYCZYNIŁ SU; DO CAŁKO­
WITEGO ZLIKWIDO:W ANIA POSTO­
JÓW i przysporzył Państwu powa­
żnych oszczędności. 

W pierwszym roku Planu 6-letnie źyńskiego, CZŁONKINI CZUTKI­
go włókn.i.rurska młode.ież pokazała, CHOWSKIEGO ZESPOŁU. ZMP-ów 
co potrafi. Młodzi tk,acze i prządki ka SteJianiak na swoich krosnach 
dali niemały wkład w dzieło wyko- wykonuje 119 P8JOC. NOR,MY o~ą­
nania ;pieirWszego roku Planu. We R P'RJlMY 
wsrz:ystkich cz;akładach z,lVU'-owcy i gają:<: 84 P .OC. • 

Dźię.ld stałym II!8,:rodom wytwór­
młodzież ni€~orga~izował1a Y" tro- oz'"'" odzi nej kontroli Własnych 
sce o uspraWTIlende 1 uleps'zęme pro~ J"~ (l en . 
dukoji twol;Z. yli nowe bryg-ady, stO-I wyn~ków, ~r~gada CfLUtkreho~ska 
sowali nowe formy współzawodni- 'l. kiazdym rmes~ącem !l:dobywa wlęk­
ctwa. LEOKADIA STEFANlAK - sze sukcesy. Ona to pierwsza odpo­
to czołowa. tkaczka ZPB im. Dzłer-wiedzią.ła na apel t~czy !l: ZPB im. 

RosllQ nowe o,;,d14 robomicu 

Szymańskiego 
wzywając ' do 
ws·półzawod­

nictwa o 100 
proc, wykona­
nie baz całą 
załogę. 

Leokadia stc 
faniak jest jed 
ną z licznej rze 
szy młodych bu 
downiczycb Pla 
nu 6-letniego, 

(zestaw 

Pomysł zgiel'skiego racjonalizatora 
znajdzie zastosowanie nietylko w f O­

dz1imych zakładach odzieżowych­
przeniesiony on zostanie dowszyst­
kich zakładów Przemysłu odzieżowe­
go w Polsce, aby mogły jeszcze szyb­
ciej i jeszcze tanie j wykonać swe za­
szczytne zadania w Planie 6-letnim. 

Dymus 
Tow. Czesław Dymus był jednym z I dowej, której jest członkiem, jak 

pierwszych, którzy w roku 1948 przy równjeż w organizacji partyjqej, Tow. 
stąpili w Zakładzie Nr. 9 w Radomsku , Czesław Dy-
do współzawodnictwa pracy. W 1950 mus należy do 
roku Czesław Dymus, pracownik dzia najbardżiej ak 
lu mechanicznego, dwukrotnie zajął tywnych . agita 
plerw/i;l;e miejsce we współzawodnic torów partyj. 
lwIe, a ~A WSZE ZNAJDUJE SIĘ W nych w Zakła-
CZOŁOWCE najlepszych pracowni- dzie Nr 9 i slo 
ków. wa jego zaw-

Tow. Czesław Dymus wYkazać się sze trafiają do 
może ofiarną pracą na odcinku spo- pr;;:ekonan1a ro 
łecznym. Kiedy tylko potrzeba by- botnikom. Tow. 
lo poprowadzić jakąś akcję, wyjechać Częsław Dy-
z ekipą w t8rel'l, Czesław Dyńms zaw mus ofiarnie 
SZ~ zgłaszał się pierwszy, Jedno- buduje 'na tere 
CZeśnie pracuje aktywnie w organi- nie swego zakładu fundamenty 10-
zacU ZMP-owskiei. w radzie z.a.kła- cjal!zmu, . 
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W rocznicę powstania Rado ś n i e powita my Nowy Rok 

Krajowej Rady Narodowej 
w n,)( sylwes trow'" 1943-44 r. w okupacji organizowała naród polski I "Związek Radziecki umożliwił pow 

Dzisiejszą noc nOW01'ocrmą radośnie i wesoło spędzi świat pracy 
w naszym mieście. Zakłady pracy, związki zawodowe, organizacje spo­
łecrzne - kobiece 1 młodzieżowe urządzają rrebawy, w czas ie których 
uczestników spotkają liczne i miłe niespodzianki. 

ZARZĄD GŁOWNY ZWIĄZKU WŁOKNIARZY WESPOŁ 

Warszawie zebrali się pod do walki, tworzyła szeroki front de- stanie demokracji ludowej, bo zade-
stwem, rozwinęła jeszcze bardzej ak 
tywność mas ludowych w budownic­
twie nowego ustroju społecZlIlego, 
wzmocniła właclzę ludowego państwa. 

Z PREZYDIUM RADY NARODOWEJ ORGANIZUJE WIELKĄ ZA­
BAWĘ dla tych, którzy w ciągu ostatniego roku nie szczędzili trudu 
li. wysiłków, by wykonać płany prod~kcyjne- DLA WŁOKNIARZY­
PRZODOWNJ!KOw PRACY. Zabawa ta odbędzie się w GospO<lrlie Lu­
d?wej przy ul. Daszyńskiego, a urozmaicą ją występy artystów łódz­
kich, loteria fantowa li. miłe niespodrzj,anki. 

pn':pwodn!f'twem towarzysza ;Bolesła- mokratyczny kla6y robotniczej, chłop cydował o klęsce faszyzmu w Euro­
wij, Bieruta kon spiracyini działacze stwa i inteligencji, do walki o wyzwo pie, Związek Radziecki umożliwił 
demok ml ,· czni , by powołać przedsta- lenie narodowe i władzę ludu. Pol- powstanie demokracji ludowej, bo 
wic:iclslwo narodu - KTa;ow~ Radę ska Partia Robotnicza stała się też bezpośrednia obecność Armii Radziec 
Narodowa. inicjatorką KRN. kiej obezwładniła naszego wroga kla-

Rady narodowe, którym początek 
dała powstała na przełomie 1943-44 
roku Krajowa Rada Narodowa - są 
dziś potęźnym orężem ludu polskie­
go w walce o pomyślne wykonani'e 
Planu u-letniego, w walce o budowę 
podstaw socjalizmu na wsi i w mieś­
cie. 

Od lC'g~ pamiGtnego dnia mi ja sie- Towarzysz Bierut określił prokla- sowego" (B. Bierut). 
dem lat. Były to lata długie, lata l1'owanie Krajowej Rady Narodowe; W ciągu sześciu lat, które dzielą 
piezwyklc, wypełnione pracą i wal- jako akt rewolucyjny, który "zapo- nas od chwili odzyskania niepodle­
ką, lata zw ycięskiego marszu na- c7ątkował nowy okres w walce klasy głego bytu, państwo ludowe pogłę­
przód, w ciągu których naród polski robotniczej i narodu", biało nieustannie historyczne prze­
prowadzony przez swą partię robotni O przełomowej wadze powstania obrażenia zapoczątkowan~ zdobyciem 

KOLEJAR~ spotka'ją się w noc noworoczną na 7,abawie w świe­
tlicy na Dworcu Kaliskim, POCZTOWCY - w SIWej ŚWietlicy pmy 
~~~ili~ . , 

~D~EZO\W PRZODOWNICY PRACY i nauki bawić się będą 
w iMłodrzJiezowym Domu Kultury przy ul. Moniuszki. 

czą pokonywał trudności zdawało by KRN zadecydowały następujące fak- władzy przez masy praCUlące. . 
się nie do przezwyciężenia, dokony- Iy: Rok 1950 był na tym polu rokiem 

Rocznicę Krajowej Rady Narodo­
wej obchodzimy w dniu Nowego Ro­
ku, Jest w tym głęboki symbol igłę 
boki sens, Powstanie Krajowej Rady 
Narodowej było Nowym Rokiem 
Polski Ludowej, Polski Socj.~tya-

Ponadto PRAWIE WSZYSTKIE ZAKŁADY PRACY ORGANIZU­
JĄ ZABAWY we własnym ZJakresie. 

. iMiasto nasze, j~ co roku od chwili wyzwolenia - będzie się ba­
w?\) wesoło S. ~adosnae, bo ma rz.a sobą z,wycięski rok wykonania pla­
no.w produkCYJnYCh, a pme.d sobą - wspaniałą perspektywę przyszłych 
OIlągnl~, ~y8Złych ZW}'Cl.ęatw w nali2aCji Planu SześciOletniego. 

wał zadań potężnych - na miarę w K' . przełomowym. -- Doniosła ustawa o 
historii naszej oiczyzny nie spotyki\ 1 rajo'.va Rada Nar.odowa była zJe- radach narodowych, uchwalona 
nych. Ro('znica KRN staJ'c si" coraz .(,nocze.,mem wszys.tklch postępowych 

" t t h ł d d przez Sejm, wciągnęła jeszcze silniej 
odleglejsza, lecz data 31 grudnia 1 pa r.lO yCznyc SI naro u ~o prze- masy do udziału w rządzeniu pań- neJ. W. ł 943 l'. nil' błe.lnic , nrzeciwnie _ z ro I wod~lctwem klas.y robotlllczeJ dla 
ku nil. roI< nabiera coraz mocniej- walki o wyzwoleme narodowe l spo­
szych barw, coraz pełniej rozumie- łeczne. 
my doniosłość tego pamiętnego aktu. Kr~jowa Ra~a Narodowa była na~ 

KRN powstała w przededniu wy- rzęd~lem walkI, o ,~ładzę ludową I 
zwolenia Polski przez Armię Radziec podZiemnym osrodklem wła?zy mas 
ką. powstała w momencie decydują- ludowych z klasą robotmczą na 
~ej walki o władzę, gdy rząd londyń- czele .. 
ski i reakcyjne organizacje burżu- , Kra;owa Ra~a ~~rodowa była o~ 
azy jrw-obszarnicze w kraju robiły srodk!em myśl! pollty~z':lel. w~d~ą~el 
wszystko, aby przechwycić władzę w sOJuszu, sol~dar.n0s:1 ~ p~·zYlazm. z 
VI! swe ręce , aby owładnąć aparatem ZSRR. !:fWaranc,lę lstmema I rozwoJu 
władzy w chwili, gQY najeźdźca hi- Polski lak.o ~ans,twa. rządzon~qo prz~z 
11€Towski poniesi e ostateczna klę- lud i realiZUjącego mteresy I dązema 
skę. Zbrodnicza, jawnie zdradziecka klasy robotniczej i całego ludu pra-
polity ka reakcj i, która dążyła do cującego. 
wywołania konfliktu zbrojnego z Ar- Te oto momenty sprawiły, że Kra­
mią Radziecką, musiała wywołać i jawa Rada Narodowa była kierowni­
wywołała opór wszystkich prawdzi- czym organem szerokiego frontu de­
,~ie patriotycznych i postępowych ele mokratycznego, w bezpośrednie j wal­
mentów w kraju. Nieodzownym sta- CE' o demokrację ludową w Polsce, 
lo się natychmiastowe powołanie do jako formę dyktatury proletariatu. 
życia praWdziwego przedstawiciel- Kierownicza rola klasy robotniczej i 
stwa narodu, zdolnego pokierować Polskiej Partii Robotniczej w szero­
dalszą walką narodowo-wyzwoleń- kim froncie ludowym uchroniła go 
czą, przedstawicielstwa, które by pzed zejściem na manowce "ugody i 
zjednoczyło wszystkie siły demokra- kompromisów z burżuazją, do czego 
cji polskiej. - jak wiadomo - pchały ówczesne 

Do tego historycznego aktu mogła elem enty prawicowo-nacjonalistycz­
doorowaozić tylko prawdziwie pa- ne. Powiązanie zaś walki wyzwoleń­
tri~tyczna, prawdziwie rewolucyjna czej mas ludowyoh pod kierownic­
partia, mobil izu j<lca masy do walki z lwem klasy robotniczej ze zwyci$l­
wrogiem, partia ciesząca się zaufa- skim marszem wyzwoleńczym Armii 
niem mas, Tą partią była Polska Par Radzi eckiej umożliwiło odniesienie 
tla Robotnicza - która podczas lat zwycięstwa. 

Coraz lepsze będzie życie ludzi pracy w Ł dzi 
(Na marginesie ostatniej sesji Miejskiej Rady Narodowej) 

Pr::emiallY, które dokonują się w naszym mieście, z każdym rokiem 
sięgajcl (Zalej i głębiej. Znika piętno kapitalistycznych ::aniedbań, niezmor­
d .JLoollie usuwanych ze wszystkich dziedzin życia. Rośnie nowa Łódź, 
miasto socjalistycznej przyszłości, wspaniałych dzielnic mieszkaniowych 
dla ludzi pracy, zieleńców, skweróu', u-y::sz)'ch uczelni, szkół, przedszkoli, 
sł.,U'em - miasto, zapetflliajfjce kl(lsie I'Obotlliczej mo::Til('ie najlepsze 
warun T-.:i bytu. 

Plan Sześcioletni, którego pierw- . planów, zmierzających do calkowi­
szy rok o siągnięć w dziedzinie gospo. tej likwidacji pozostałości kapitalisty 
darki miejskiej mamy już poza so- cznego okresu, do ogólnej poprawy 
bą, kładzie mocne podstawy pod lep- warunków bytu klasy robotniczej. 
sze jutro naszego miasta. A nadcho Obok przewidzianego przeprowadze­
dzący rok - drugi rok r ealizacji po nia rurociągu Pilica. - Łódź, w roku 
rywającyeh zadań Planu Sześciolet- przyszlym powiększony zostanie za­
niego - pl'Zyniesie nowe, wspaniałe czerp wody ze studni głębinowych o 
zdobycze, dalszy r ozwój U1'ządzeń 15 procent. Dzięki ulepszeniom tech­
miejskich, obejmujących całokształt nicznym wzrośnie wydajnoŚĆ dotych­
życia robotniczego miasta. czas pracujących pomp, co wzmoże 

POPRAWA WARUNKóW 
KOMUNALNYCH 

wydobycie wody o 8 procent. W la­
taeh 1951-2 300 nieruchomości w­
stanie przyłączonych do sieci m'iej-

Ostatnia uchwała Prezydium Rzą- skiej. Zamieszkałe są one pl'zez ok. 
du w sprawie zaopatrzenia Łodzi w ' 30 tys. ludzi. 
wodę znacznie przyśpieszy realizację Dzielnicom robotniczym przybę-

dzie 10,8 km. ulic. Ulepszone na­

c.zywa wzrośnie o 63 procent, wyro­
bów masarskich o 73 procent, wód ga 
zowych i piwa o 28 procent. 

TROSKA O ZDROWIE 
CZŁOWIEKA PRACY 

Miastu naszemu przybędą nOwe 
poradnie: Centralna Poradnia Prze­
ciwreumatyczna oraz Centralna Po­
radnia Przeciwrakowa. ZostalTIą W}}l'O 

wadzone w życie uchwały Rady Na 
rodowej o utworzeniu Stacji Sani­
tarno- EpidemiOlogicznej, jako ko­
mórki badawczej, koordynującej je­
dnocze~nie wzmożoną w roku pł'Zy­
szłym działalność terenowej słuźby 
sanitarnej. 

szkolach wzrośnie o 13 proc. Akcji 
Wczasów objętych będzie 55 tysięcy 
dzieci. 

ROZWóJ ~:YTELNIeTWA 

W dziegzifiie kultury przewiduje 
się ożywienie działalności świetlic 
'P?przez tworzenie nowych zespołów 
artystycznych, chórów, orkiestr or­
ganizowanie odczytów popul:irno­
naukowych itp. W roku 1951 czynnych 
będzie 25 biJbIiotek, liczących ogółem 
62 tysiące tomów_ Księgozbiory wzro 
sną o 21.300 tomów. Poważny wzrost 
osiągną również księgozbiory szkół 
podstawowych i średnich. Prezydium 
Rady za.mierza przenieść rejon<tWe 
wypożyczalnie książek do szkół, a w 
ich dotychcz3lS0wych lokalach zorga­
nizować wypożyczalnie książek dla 
dorosłych. W ten sposób rozwinięta 
sieć wy[)ożyczalni książek przyczyni 
się do znacznego rozwoju czytelnic­
twa wśród mas pracujących. 

.. * * 

Pospieszymy dzieciom koreańskim z omocą 
wierzchnie ułożone zostaną na ar­
teriach miejskich o długości 6,6 km., 
nowe zaś chodI).iki obejmą łączną dłu 
gość 12 km. DługOŚć OŚwietlonych 
ulic wzrOŚnIe o 12 proc. 

Liczba łóżek w szpitalach zwięk­
szy się znacznie. Przeprowadzona 
zostanie rozbudowa szpitala Nr 1, 
przy ul. Przędzalnianej, gdzie mia­
sto uzyska 80 nowych łóżek chirur­
gicznych, w szpitalu Nr 4, przy ul. 
WÓlczańshiej, powstanie nowy pawi 
lon internistyczny na 1.00 łóżek. 
Dzięki rozbudowie sZ'Pitala dziecię­
cego im. Korczaka uzyska' sill 100 
łóżek, a w szpitalu Nr 9 w Rado­
gosz,czu wzniesiony zostanie nowy 
pawilOn na 100 łÓŻek. 

W Łagie,vnikach przystąp.i sl~ do 
przeprowadzenia poważnej inwesty­
cji w dziedzinie zdrowia. Wielki zes 
pół sanatoryjno-prewentoryjny obej­
mie 800 łóżek. Już w 1cońcu roku 
przyszłego zostaną tam wy4s:ończone 
dwa budynki sanatoryjne dla 250 
dzieci. 

Fakty i cyfry, które podajemy 
dzis'iaj, mają swą głęboką wymowę. 
Stworzył je żmudny wyssiłek i ofiar­
ny trud załóg robotniczych, teehni­
~ów. inżynierów, planistów, pracow­
ników PrezydIum Rady Narodowej. 
Nje Slil to bowiem obietnice bez po­
krycia, którymi tak szczodrze szafo­
wały rządy burżuazyjno-obszarrucze 
sanacji, endeeji, pr3llVicowych socja­
listów. Lata pracy od chw1ili wyzwo­
lenia stanowią nowyeta)) w historii 
naszego kraju, w diiejach naszego 
miasta. Przeobraża się ono z dawne­
go, zafiiedbanego ppd każdym wzglę­
dem typowego wytworu kapitaliz­
mu w nowoczesny, soeja'listyCZ'l1Y 
'<OŚrodek robotniczy_ Dotychczasowy, 
pełen poświęcenia trud klasy r~bot­
niczej, dokonał tego co w ką,pitali-

. Wiadomości podawane w 'prasie \ Swoją ofiarnością udowodniany 
i przez radio o b~stialstwach amery matkom koreańskim , że nie są sa­
kańskich zbirów przywodzą na pa me! Że są wraz z nimi matki pol­
mięć nam - matkom polskim, okro skie, że dzielą one ich ból i śpieszą 
pności ' ostatniej wojny. Przypomina im z pomocą! Musimy stać się o­
my sobie, jak ze ściśniętym bólem fiarnymi propagatorkami zbiórki 
sercem patrzyłyśmy zrozpaczone wśród z.najomy ch, sąsiadów i po­
na nasze dzieci głodne, obdarte i magać w akcji zbiórkowej! 
bez dachu nad głową. Gdy patrzymy na własne dzi~c~ 

Te same cierpienia są dziś udzia i przypominamy sobie okropnoscl 
tern matek koreańskich. Z rozpaczą ostatniej wojny, widzimy wówczas 
widzą, jak ich dzieci wypędzane są 

dzieci koreallskie oraz ich matki 
uciekające przed bombami i pożo­
gą, a serca ściska nam ból. Nie po 
zwolimy ginąć dzieciom koreań­
skich bOha1\erów, brQniących wol­
ności i pokoju. Pomożemy im. 

Niech w akcji zbiórkowej nie za 
braknie nikogo! 

PELAGIA KUBrAK 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

Z Karolewa na Retkinię przebieg­
nie nowa linia tramwajowa. Tabor 
tramwajowy uzyska 38 nowych wo­
zów, w tym 25 motorowych. 

W poważnym ..stopniu wzrosną su­
my przeznaczone w roku przyszłym 
na remonty bieżące. Remontami ka­
p'italnymi objętych będzie 790 do­
mów, zamieszkałych przez 75 tys. 
mieszkańców. 

435 PUNKTóW USŁUGOWYCH 

O 28 procent więcej dzieci będzie 
mogło korzystap ze żłobków. W spo­
sób ba.rdziej celowy wykorzystane 
będą żłobki już istniejące, aniezależ 
nie {Id tego powstanie 7 nowych 
żłobków. 

na śnieg i mróz, obdarte i głodne. 
My, matki polskie, nie przejdzie­

my obok tej niedoli obojętnie, spo 
kojnie. Apel Polskiego Komitetu 

Zbiórka podarków rozpoczęta 
Produkcja drobnej wytwórczOŚCi 

zaspokajać będzie w roku przy~ym 
w znacznie większym, niż dotychcza13 
stopniu potrzeby szerokich rzesz lu­
dności pracującej. WartoŚć produ~­
cji przemysIu miejscowego wzrośnie 
o 79 procent. Drobna wytwórczość 
rozwinie sieć punktów u!jługlowych, 
szczególnie w dzielnicach, zamieszka 
łych przez ludność robotniczą. Licz­
ba 138 istniejących punktów usługo­
wyoh wzrośnie w roku przyszłym do 
435, przy zwiększonym o 105 proc. 
s tanie zatrudnienia. 

PRZYB:t!DZIE 
DZIECI W SZKOŁA<::H 

Obrońców Pokoju weźmiemy głębo Wczoraj w godzinach popołudnio­
ko do serc. Nie przebrzmi on bez wych wyruszyły na miasto, wędrując 
echa! od mieszk!arua do mieszkania "trójki" 

Rozpacz i ból matek w obliczu 
nieszczęsnej doli ich dzieci _ jest pokoju, które zbierały podarki dla 
naszym bólem, a świadomość nie- dzieci koreańskich. 
ludzkiej krzywdy, dziejącej się dzie "Trójki", zaopatrzone są w nume­
ciom koreańskim odczuwamy, rowane, speCjalne listy, na których 
jak krzywdę naszych własnych dzie 
ci. zapisywane są podarki i nazwiska 

Dlatego też wszystkie kobiety pol ofiarodawców. Aktywiści pokoju u­
skie okaża swa ofiarnoś(>. W każ- dzielają wyjaśnień i tłumaczą wszel 
dym bez Wyjątku domu .znajdą się kie zagadnienia, związane z bohaterską 
różne drobiazgi, leżące na dnie szu walką narodu koreańskiego przeciw 
flad, niedoceniane, a które urato-
wać mogą zdrowie, a nawet życie napaści amerykat'1skich imperiali-
niejednego koreańskiego dziecka. stów. 

Zabawy n()woroczne 
W PIOTRKOWIE I I Organizują również zabawę no-

W niedzielę, dnia 31 grudnia br., woroczną ZMP-owcy. Odbędzie się 
w świetlicy Przedsiębiorstwa Bu- ona w świetlicy Powiatowego Za­
downictwa Przemysłowego Nr 22, rządu ZMP. 
na Bugaju w Piotrkowie odbędzie 

się noworoczna choinka dla dzieci 
pracownikÓW. Dzieci otrzymają no­
woroczne podarunki w postaci pa­
czek ze słodyczami. 

W WIELUNIU 
Dzieci świata pracy w Wieluniu i 

'II pOWiecie radośnie witać będą na 
uroczystościach chOinkowych i zaba 
wach Nowy Rok - drugi rok Pla­
nu 6-letniego. 

Powiatowa Rada Związków Za­
wodowych, wespół ze Związkiem 
Harcerstwa Polskiego i radami za­
kładowymi, organizuje zabawy dla 
dzieci. Odbędą się one w sali Po­
wfatowego Domu Kultury, a na ich 
program złożą się występy zespo­
łów artystycznych, harcerskich i 
Pow. Domu Kultury. Tańce, piosen 
ki przy choince, korowody, pochody 
w strojach ludowych oraz w mun­
durach naszych dzielnych górników 
itd, urozmaicą program zabawy. 

W RADOMSKU 
W dniu dzisiejszym odbędą się na 

~renie naszego miasta tradycyjne 
zabawy sylwestrowe. Między inny 
mi zabawy noworoczne organizuje 
rozdzielnia PPK "Ruch" - w świe 
tlicy Fabryki Mebli Giętych Nr 1. 
Drugą zabawę noworoczną orga­

nizuje Liga Kobiet. Odbędzie się ona 
w sali Gimn~zjum, przy ulicy Fa­
bianiego. 

W TOMASZOWIE 

"Kontynuując walkę o pokój i 
dalsze osiągnięcia produkcyjne, wi­
tamy drugi rok Planu 6-letniego". 
- Oto hasło, pod którym ZMP-ow-
cy, przodownicy pracy i nauki z To 
maszowa, bawić się będą w noc syl­
westrową· 

Zaproszenia na dzisiejszą i:aba­
wę rozprowadzone zostały przez za 
rządy zakładowe i szkolne ZMP. 

Zabawa odbędzie się w Kasynie To 
maszowskich Zakładów Włókien 

Sztucznych. Przewidziana jest bo­
gata część artystyczna w wykona­
niu zespołów świetlicowych. 

Całkowity dochód z sylwegb,'owej 
imprezy przeznaczony zostanie dla 
dzieci koreańskich. 

Następny odcinek I 
nZIEMI WYZWOLONEJ" 

~ 

ukaże się w dniu 

2 stqczn;o 
1951 r. 

"Trójki" przyjmowane są wszędzie 

nadzwy cza i serdecznie. W większoś 

ci domów podarki są już z góry przy 
gotowane. Jest to przeważnie dzie-
cięca odzież 

pościel itp. 
Mieszkańcy 

oraz obuwie, bi elizna, 

Łodzi, składając te po 
darki, wyrażają uczucia solidarności 

narodu polskiego z narodem koreań­

skim. 

Li.~eraci 
dla dzieci koreańskich 

W odpowiedzi na wezwmlie do udzia­
łu w imprezach na rzecz pomocy dzie­
ciom Korei, Związek Literatów Polsluch 
(Oddzial w Łodzi) zadeklarował !l(lział 

członków Związku wc wszystkich publi­
kacjach i imprezach literacko-artystycz­
nych, organizowanych przez Łódzki Ko­
mitet Obrońców Pokoju. 

O 63 PROC. WIĘCEJ CHLEłJA, 
I 73 PROC. WIĘCEJ WĘDLIN 

W roku szkolnym 1951-52 przybę- stycznym świeeie nosi nazwę "cudu". 
dą Łodzi nowe gmachy szkolne: przy Opieka i nieustalllha tTloslka naszej 
Alei UnH i w Osiedlu Stał·omiejskim. Partii, naszeg,o Rzą.du oraz Państwa 
Rozbudowany zostanie budyMk szko o losy robotniczej Łodzi przyszły i 
ły na Chojnach - przy ul. Królew· przychod,zą stale z niezawodną po­
skiej. Ilość izb szkolnych wzrośnie mocą. Zwycięsko wypełnionl'- został, 
o 12]. Dzięki temu będą mogły po- pod'Obnie jak i w innych dziedzinach, 
b i el'ać naukę dzieci, podlegające w I pierwszy rok Planu Sześcioletniego 
roku przyszłym obowiązkowi powsze, na terenie Łodzi. Wkraczamy w dru 
chnego nauczania, a według przewL- gi, rozpoczynający sie oto rok, ze 
dywań będzie ich 1800. spokojem oraz ufnością. Oparci o bo-
Poważną zdobycz klasy' robotni- gate doświadczenia poprzednich zwy 

czej, pozbawionej w warunkach u- cięstw z niezaehwuaną pewnością bu­
stroju kapital.ist~Tcznego możliwości dujemy socjalizm. 

Sieć zakładów gastronomicznych kształcenia się, stanowi rozwijające ----------------­
ulegnie rozszerzeniu z 51 obecnie ist- się szkolnictwo dla pracujących. 0-
niejących do 139, w tej liczbie po- bok szkół p{td.stawowych (wieczoro­
wstanie 20 barów mlecznych. Poważ- wych) i średnich, utworzone zostaną 
uy wysiłek dokonany będ:de w zakre szkoly korespondencyjne. W 34 
sie podniesienia stanu sanitarnego szkolach będzie pobierać naukę 8353 
zakładów gastrollomicznych i popra- pracujących. 
wy jakości przyrządzanych potraw. Kobiety pracujące, zainteresowane 

Pr odukcja artykułów żywnościo- szczególnie rozwojem sieci żłobków 
wych w PSS objęta planem gospodar i przedszkoli, niewątpliwie z radoś­
C z'Y!11 , będzie w znaczniejszym, niż cią przyjmą wiadomość, że sieć 
dotychczas stopniu zmechanizowana. I przedszkoli ulegnie wydatnemu roz­
W r ezultacie produkcja chleba i pie- szerzeniu, a liczba dzieci w przed-

Sklepy w święta 
W dniu dzisiejszym oraz w dniu l 

stycznia 1951 roku będą otwarte sklep)", 
sprzedaj/lce pieczywo i mleko, w godzi­
nach od 8 do 10 rano. Zakłady zbioro-
\Vego żyw'lenia będę czynne tak, jak zwy 
kle. Lokale gastronomiczne I i I-a ka-
tegorii w dniu dzisiejszym będą czynne 
całą noc do godz. 6 raiU}, a (Ilakłady II 

CHOINKA NOWOROCZNA 
kategorii - do godziny 2 w nocy. 

Detaliczne punkty sprzedazy papiero. 
sów i gazet czynne będą zarówno dzisiaj 
jak i jutro. 

dla robotniczych dzieci Rejestracja mężezyz. _ 
Czy ło piękny.en, ez, bajka? \żowego Domu Kultu!" .w Łodzi. V'f \n~ prze~ Te~tr Lalek "Pinokic", dzie I rocznika 1933 

Zdumione dzieciaki przecierają sze każdej z nich czekaJą Ich nowe me CI przezywaJą głQboko. - Jaka ona I . . _ 
roko rozwarte oczy, przechodząc do spodzianki. , biedna i miła - szepce mamie do W czaSIe od 2 do 31 styczl11a 19:>1 ~ 
pi ęknie udekol'O\vanych sal lVIIodzie I P rzygodY "Biedulenki", wystaWla I ucha mała blondyneczka. W nastę- I zostanie przeprowadwna pierwsza reje-

pnej sali cieszy się ogromnym powo i " '1 1933 Ob . 
dzeniem loteria. Bo loteria to nie- I strac.la rnęzczyzn roczl11 (a • O\Yląz 

I zwykła. Wszystkie losy wygrywają kowi temu podlegają mężczyźni, uro­
I _ a dzieci po odebraniu wygranych ! dzeni w 1933 r., stale zamieszkali na te­

l'ozpakowują. p~czki ze słod:yczami: I reme miasta, bądź też przebywający eza 
Po tylu wrazemach trzeba SIę pOSl i d d .. 

I li ć. I sowo pona wa mieSIące. 

Korowód taneczny wokół choinki. Rejestracja odhywa się w lokalach po 
Roześmiane buziaki zachwyconYCh! danych w afiszach znajdujących się na 
bajka dzieciaków, salwy śmiechu z .•. W d . '2 . 195 '--_ 
przygód trzech misiów, które nie IITI1.escle. . mu stycznIa ~ ro...:u 
qluchały mamy i zostały pogryzio-' rejestrowal11 będę przedpoborOWI, kt6-
ne przez pszczoły w chwili dobiera I rych nazwiska zaczynają się na literę A 
oia się do miodu w ulach _ wywo 1- IV lok,alu przy ul. Legionów 10, od 
,Iywały żywiołową radość dzieci. : godz. 8 rano; przedpoborowi, których 

Niezapomniany to będzie dzień !nazwiska rozpoczynają się na literę M 

dla d~~i, które gościły wczoraj w /' - re~esll'o~Yani będą przy ul. Ogrodowej 
MlodzlezOWYlTI Domu Kultury. Było 34, rowmez od godz. 8 rano. 
ich około tysiąca. Pełne wrażeń oglą i Zgłaszający się winni załączyć rnetry~ 

dal y się z żalem na gasnące światła. i kę, lub dowód tożsamości, świadectwo 

-Kiedy będzie nowa choinka?-py stwierdzające wykształceme, zawód, od-
, tały. 

Wiele IIrZYLiemnYch wrażeń, ocukuJe dzieci pod Doworocmlł choinką 
1V MDK. 

I Jeszcze około 2.000 dzieci obejrzy 
J "Pałao Baśni" w Młoclzież<>wym Do 
l mu Kultury, ~OR.) 

hyle przysposobienie zawodowe, wycho­
wanie fizyc~J\e i przysposobienie w ra,­

iIllach SP. 

-
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----------------------------------------------------~--------~-----------------------------

N 0\1\7 ROCZNE ZYCZENIA 
kore pondentów robotniczych 

Dziołołność ,antyom · rykoń ko'" 
W kilka doi, po Nowym Roku ehicb~. 
spokójny oflYWatd miasta Milwa· 
ukee (stan Vlsoońsin w USA), John 
Edgaf Rldl.kl', został wezwan" Iitl 
prze!iłłlchałlil~ do mi~jsC'o'Weito Fede 
ralnego UrzJędu Sledczego (tak się 
oficjalnie nl2J,zywa amer~It&(1Skle !te 
stapo). 

NOW! NAWOŁYWANIE DO REWO 
LUCJI I OBALENIA tsBI!:ZYUEN­
TAl 
~ AI~i ja "'cale tego nie ńapls .~ 

łem .. , 
- .Nie udawaj pao .łuitieło 

warkulłł półi'e-jant. - Debne pan 
wie, ił' inaczej nte m'6gą sł~ 'tłścić 
pańskie wywrotowe ź~cll!el1ia wszel 
lde.j pomyślności i spełnienia ma-

O' • l!t . ttotUJi'oWi s<akrl:!ta" 
rZQwi Komisji Ustlrawnlen w 
ŁzwANN "-" .IA:!l". "- WYBić lsobl~ 
rz; głów~ nie\1tlt~i\ve pomysły. Zwte­
cić l'Bt!johaliZiitorowi, ob. FlakQ l, 
przywiaszcz-oua premię - i.Y~zy lu:) 
r~st:lflńl'iffi:it E, ltałiiflaj. 

op. 

w * 
Kll!llUłWl'dtJTWtJ KADR nOKP. 

Lonl ...... t:lpt'ewi~ w dute raMki 4 
podl1nla g pl:2,yjęć!i~ do Pl'!l~.r. zf6i1o 
ne VI lM'l rokjl pl'GeJ! ~MP"tlwca 
EUIJe8hiUa itajtlba; uI1l1~§liić je na 
WidtJt!f\l1Yfu miejścti l pedPillae; ;,Ka 
dry ft~tWdlłją o wszystkim". 

* .. * 
Kłł9ttOWNt.tlTM! AunS1'y(Jz­

NE~ltt FiLMti PóL~R1Etł{) 
Zmr1itljszyn Rostta własne pt'bal1kc~i 
film6w pr1!ei sktocenie gawęd ImJy 
"półctatnt'!j", 

Z:t~lią ttore13t}GM€mei l. W!l.letł'ł * * • 
SiillhbW!liil H~tłi'~lt Wtlk, KRONICE FILMOWEJ' - nakrę-

• * dic kt6tkoliie'ttaż6wkę o d ziejadi 
wr()A ~Yś~łlll'ftlJ Mt;dllA 1- . pewnej prą?nicy (80 kv,r) , .nieczjn­

tłtJ POL8kttJlt W pttuSziió · I neL w AtelIer Fil.mu Pb lsk!~go od 
WIE . .. .::" Więl'!ej tlzultlŚt)i. wdbee tzu 11947 ,. r8 .. kU .. . DO, krotkometr?-zowki d.~ 
!yctl ffi€Jfiitfiw W1dzihlfJw RUeliu r~tHll vrolog l ;pi10g: ~rzy 0'ka_zJl 
ZPB UH: Atffill Ll1tllJ\lfej . l='tty tJki-l- dCZ~§.me pr~Q~lt;(! z kurżu ... - zy­
e ji dtilątltlre itil3trukc.1ii tltt tll!i:taiIi- CZf. IiI1rE!spdtitlent Wałetłt:S' Stiinkuw 
steil 6Welfi9;1 WMF~~Ht'kj uhii !.lftłl- sI,. II< 

stl:itiiuWai!' tJuHWałę RadY Mitl/!:;U-ów * * 
z dnia a ~r!:tijftla 1950 Niku --' zr.· - DYREKTOROWI C. O. W ŁO· 
IJty HI}!i@§ł:llllitietlt Z, of'aiJj~~~w!;jlt. ma, - Więcej sa,m{)luy~Yki wobec 

.. '.. głiiSóW lH'~tyki - Żłle'l1Y &OFeSpOD-
IUjjJłłgWNłtl'l'Wtf tJ.Z,ł);. t OPJN· deM 'taFolllyńslti. 

1łlALNE60 lłtłHtA óDi1tł'tt! MA .. * .. 
I!łIYNAMł. = Ptżtllłdha€ pri!Mstii= DYREIUJJl "BORUTY" W ZOlE 
Witli@J~ M.ł.A" 21!' lttJtły tlis!;ftJpt&Zfle, RZtJ. = Odmrozi6 zamroźene kredy 
~tlŻtffl!! W 1!l1€łlftNJWhi LódżltieJ nie ty lia BHP ~ zyczy A. D. 
t:loW\f1ft;t trlz@WiM he deslIczU 'ty *,. * 
czy k€H:'e&~6tldlfflt il. łł.napik, tJnZEDOWl KWATEltUNKOWE 

_ ......... =---==::...o;:==-=::..~ ____ ~=__"'-" ........ '""==="'_"-=-,=, ~=""'-'--=--=---......... ~'-"'-' Mt1 "' -i:JOo2l1. - WIJ t'az:y przeczy 
tać Uchwałę Rady Pat'ist wa .l Rad.? 
MihisttóW z dnIa 14 grudnia 195!} 
roku, a potem jesżE!ż~ raz ptJwió ~ 
r z;yc, przetIlJilSieć i zatlety tldWac "-' 
żveią: FI:'. Bdtutoj 1ż" Mosz«ówiez. 
st, Let}ldłika. j, Naźa.tewicz. ,. 

* -ł.~ 
liEFEREN'.tOWI BHP w t PB im. 

MARCHl..ItwSKłEGÓ. ehoć raz w 
roku odwiedzić przędzalnię i zrozu­
mieć, że szafki na garderobę dla 
prządek nie "'ą bynajrtlhie;i. "przesą­
dem burżuazyjnym" - życzy kores 
pCif/de'bt T. SIl!iJr. 

... 
* '* RADZtE liAKltAl1łJWEj I KlE; 

RoWN'ltJ'fwu \'VYD21tALu KAlin. 
ziła im. S'rAttNA . ....::.. SkbnczyĆ t 
pięcioletnią hodowlą "żelaznycH 
Praktykail~6w" na stanowisIm maj­
str6w ~ zyczą pollthajst1'lty, 

.. * 
TOW. ROZENCWAJGUWl, DYR. 

GWiatdkd Mac Arthura 
PKS. - DQtrzymać słowa VI spra­
wie popl:llaryzacji wynalazku inż. . 
FrołoWa . życzą szoferzy Ftks, 

n 
Bitki w st1sie gangstel'8kim 

Pr~Yl'ządza6 w niskiej tempera­
turze, z~anej fachowo "zImną" 
(wojną). Gdy nic nie wychfJdżi, raz 
paliC. duży ogień i wtzucić do po­
stawiortego na nim naczynia, tiiec& 
mak-arthurka, zaprawić ziółkami, 
w rodzaju "krwawy aehesontTh'/; 

- Mister Ach!'Su11, to pan idtlliebu 
uc:ynic dla pokoju? 

- O, lo jest Wjemn/ca wojsko:va ... 

TEMP.O 
Podczils pobytu v/' :Polsce - I~k nii 

kIedyś wypadło, . że kilka razy z rzędu 
musiałem orh"'iedde Warsz~wę. Miasllt 
nie znalem i trudt!o !hi łJylo otiento­
wać się wśród ruin. 

- Powiedzcie pro~żę - zwrócileItI 
się po raz plerwszy do 811!ląeeli0' naprze­
ciw mnie stantszka w słlJllnkuw.m ka­
peluszu - jak dojść do najbhższej 
poczty? 

- Proszę skręcić na prltwo, ot, ua te 
zwały cegieł; min1e pan dużą w}'rwę i 
zobacźy drewniany hllrak --' lali! Włali­
nie mieści się urząd poczłO"J'. 

W rl:tIllsięć dni późrriE!j znóW IIrlal&:IJ­
lent się w Wai:Szllwie i znfhv ID1łsiałem 
nadać przesył1,ę. 

, Ulicą' łJ1egła grtiIJka dziN:!. 
- Gdt.i e [II jest 11i1Citlł~ ~ z*róciłem 

eię do nich. 

- wsiądzie pa.l do lrnInWI\jli. tllll -
lepiej rio trollt'1busu, dojedzie do rogll, 
tani pan ztJbaczy d (l1il "UstawIony riJst· 
towalliatrli, ii za tliltli maleńki barak -
to (yfdśhle ji"5t poczta. 

I po raz trzeci zas zła I1blrżeLn Ilówie­
dzellia SIę o drogę do J1oclIly.. uprze­
ciwko, chotlni\,iem sunął znajoTIIY już 
poprzctlhlo Staruszek w slonkowym ka-
pelUszh. . 

- Proszl' pana - zatr~yJnti łeltJ go -
jeż .. li . kręcę na l)rnwo, to c:r,y za tym 
śkwerelll hęrlzie c~lerolliętrowy dom, tlo 
klól'e~o p'1'zeHio~łn sl~ Iwcż(a? 

Stat'it~ f.ek s[ll1.irzlil 1\" !:iłuje J ;j;tl'C j!l­
go ''' liS}, lJoJ"lls;. ył~ się ~l1Iewhic. 

- Jt'~li pan tak dobr~e zna WlIl'sza­
wę, to czemu piW py lił? 't"li dam ukoń­
czoni. wezoraj i dopiero dziś przeIIiosIa 
się tam porz(a ! 

. Póp!'a1\ł\~szy kapelusz, tam zek nie 
clekał tla nioje 11rzetlro sJtty i Ilost~flł 
dal e';. hk mi"łł'lll 0111 w!'JaśniĆ. Żl' W Uf' 

S7<1I1'1' aecillywi ścle nie ~1l8m zlIllt.J.nip. 

lecz Zllążyl"m już dohrze zapoznać się 
:J tefupem llrady jej btldo\~lliczjieh? 

lP. Jordański 
("KrokoJr1") 

z 
łub j/t1ulł~s wićlifiyeicl"1 a; ~dy na l cZłtii szłlzi!lnie rrzYkrye i długo trzy 
llieftl! IIUy!trej Wdtlł i podł!JFzatiej luae W ]1atz~ hIsterii Wfjj~nej. Gdy 
tlai'wy, w~gutowac vii rillii -'- za sktłlsJteJąl dtJFZtlcić tłustej i sła.fe~ 
wł!zasu pfzyjUłdWane, jellli się OHa, cbńf(jhlłia-fiy, dfobno stłueZłłneg9 11;0 
d'iili§b llrirłił>triie: rodźilti~, alb9 . łe- rllletli& ild{!nabtewsliiegol scbtiman­
piej ltulottiitIne. Z tatdi!gó pOtłl!.bf; Y o; ł mięŚlt ultoto'Wane~o s(~ipaa­
k.atu. ~owsiaj!l' szczegob1łe tv k~Ullli ka, po czym. energicznie m!eszać 
Olę atJat~ckłm na wz6t t16słtlfflał~ gtJrąeyfn pfJdzegaCI'Jem, pODlewU 
bUki i'OWlI.wli orygitialrili, lecz ostatnio ftal1t1uskie eiemelity paszte 

tilelltJijÓiiewatUe kdszt(JWtlli i IJrzr tu nłełlłll~tide się łitc~ą 'L nlektÓtymil 
prawla o 4tłał6śCb,,,,, ,.... niemieckimi i angielskimi, ;jał~kiJI­

Ryba po titowsku 
Wrill/li,(f" ilu ka.ł'til bdłlłltilMi.ie/lO 

ftlthsjJflri ahter,hltńskitfh abratltiOw 
W()jskowych, kUka. pt{czków rodzi­
mycb fas~~stów; zwanych w wa­
r'l1t nicłwi" .;siepac~" PUSPbłit~1f 
otlłż wi"itSzą iluść jlidii hitłerltWskle 
11'0. Po ugotowaniu przepuścić kil­
kił razy ł1l'z~t łill!,l'!I.lJltlłowsltlł ffia­
szynkę do mielenia i Wtł6~i\Y'(j 60 
furJny • lisllta.łcie nąOft. ł'1'~y§y­
pac z ... ł~rzł!Hu pros1Jkiełtl strzlllfli" 
czym i podtać sosem ftlilaii'tn ... Ith 
tlwlllfa! Ryba po titowsku ~blJ't dłu 
go file fjodieWana sosem - łJso.je 
si~. ad głowy. Podlewatia ciij/hoie 
0apachem naturalnym. 

Pasztet aHałltyćki 
Większą UdM paHbeznyt!!1 ża.ięcy, 

Hsów i tcbótzjf eotłljjejskiell, kra­
janfcb w t1tołfflą kostłu~ trtZil(jll! 
do obszernej misy atlantyckiej, PIJ 

wiek wszystkie te skladnłki oddaw 
ha są zróbione na szaro. Po nada­
nitl li1fffly- ;)it§'łitetu ,f,t\lfYi1!IW~ł dk­
tłem ot tiWltgi lilt bl,zytłitą Wtffli 

. St.tUkll mię8łl 
ótoz, Ut lllsł Właśnie s z t 11 k al 

jak 7!ft!tfe~ wspłfflłHia,ne m. ł ę Oj 

zwłIUj~ł:lria al'tłłlithle. Autor Ifłtłlejł; 
sż)'łllł fjrJlełłls6łV, d;t'plbffi&wa;łt 
młsifż '1'fłłłtladllik, robi, dO ł!io~el 
pl'(1§1 ł (frOił Maz stltj@ Ifa gł6WJe, 
lMi tł(1 !ł!j &Jor,. gt'lh1utBlielile ltiię!!ił 
Idzi@; jlik z 'utmletdll. J"IfIMvlele ad 
pomlłjltj~ nUI stłelijliltti · nalflłłtiil~el 
świetnie obeznani z rzeźtłłllhvllli't 
llówtłlłlz. zaWdtł~i gltrlla kdlftraldlł­
cyj1ia. IItowałlltitłlfd prze!ll rtleźllWlIlt c 

nelrO Wf! wS2Jłjlltłtlh nleł!zyst'yeh mił 
ćłtlnacll*t!li kiitjhciklt Trick-vel Me, 
W tYłlb okttlł(!2iti41{;łJłach z/lbbYilJe 
mięsta !JtańłtWl bartlztJ !rtHWĄ 
s z t u k ę. "g przepisU M. SI(1wifi§ldego 

"Kuc!tarz 8cJsltlJHIlW' 

r ru ... maniaki 

* * * DYREKTOROM ZPB im. REWO-
LU(JJt 1905 ablU}. i\16bllAkOwl 
I WłzlOER-oWl - Nie o~leeywac 
gruszek na \Vlerzbie kióbd,,,i racjo 
nalitatol'&W ! ptidpisać \vreszcie 
"historyciną " decyzję o założenIU 
centiiłItlegO" ogrzewania - życzy ko 
respbhdebt Jan Klinłkiewiez. 

• * *' 
DYREKTOROWI ZOM, TOW. St\ 

dA#óW§KIEMIY. - W'ytłumaez1e 
'l1ałolize ZOM; Ż~ aparaty do PTz~tól=Y 
Ki samochodów na wywrotki, nie 
pOWinny leżeć niewykOl'zyst9ue w 
magez:ynie - . ~ycz:,!! korespondent 
Józef Jakubowski. 

Zebrał Ad. 

-~ 

OTmlfl.cy kuliu!'y dtia,ttYtJkiej 

Kiedy, zgłosiwszy się w "urzę· 
dzie", wymienił swoje nazwislm, ko 
mendant F. B. l . machnął niecier­
pl.iwie rękąl mamy pana. mister 
Ridder. :ma.DlY. Nasza kartoteka po 
łićyjna liczy 113 milionów kart re­
jestracyjnych: ltażdy dorosły obywa 
tel Sł!l.nów Zje6nocźonych jest u 
nas zapisan;r.. sfotografowany i po 
si"da swQ,Ją daktYlOskopię... A 
więc na nie Ilańskie wykl'ęt)' ... 

-- Jakle wYkręty? - wYłfiamrotał 
wystraszony J. E_ lUddel'. - Ja dó 
praWdy nic nie rozumiem. 

'- Niewiniątko! - roześmiał się 
szyderczo komendant, - .. Nie nie 
rozumiem", ale dzialalność komun I 
st:;rczną upraWia! 

- Nie, to jakaś pomyłk,. - bro­
nił się przesłuchany. - SIul,dże ja, 
.John E(lgar Ridder, do działalnoś­
ei komunistycznej? Wszyscy wiedzą, 
że ja, iHgt!zie nie należę... I 

- .Ta-ak? - wycedził przez zęby 
szef "'Bl, - A ktnź to pa.rę dni te­
mb liapisaJ na pocztóWce: "Z OI(A-
7..11 NOWEGO BOlW ZVeZENIA 
WSZELI{Ii!JJ POiHYSl..NOSCr I 
SPEŁNIENIA WSZYSTKICH MA­
RZEN"? 

J. E. Ridder spojrzał ze tdziwie­
niem na przesluchującego. 

- Prźeelei to normalne życs!enia 
noworoczt1e - oŚwiadczył Nie 
ma w t~ chyoa nic złego.. . r 

:...... tłUc ztegó1 -- wrża!mął ktJmen 
dant. - -: TO PROP~GANUA AN­
TY AMERltKAMSKĄ!. TO PODBIJ ­
RZAHm JiltzJJlciw RzADÓ'WI! TO 
KALUMNtE NA.- POLiTYKĘ STA-

z dziejów \Vody 
Już starlJi;~' łlj/ płyt! zwany wodą alMI1 

sOWlłl, dt! rUllgi zywiułfi czyli e.tl:ml!hhl, 
znając dt1btttczy rlHe . jegH skutki dla 
wszelkiej zy\ t} lsldfy. H!lt(ltiej przE!" 
myślni ~f11igy.(jtl n i/szy!!ll pWldkiJw wie.: 
1e jet1,lilk; . Hłeslel~" czasu pośwIęcili 
,,1Isihkltctlilalfi/t" Ittyslalil!lI:IHl'gtJ HnpH .. 
ku, ."zifkahl: 1,li:Wlihl; V!· er1łl1!§ SI!!!'t!!h re" 
I:ept - >t!JtI~ ~ycjlJ; z pIlIska ;,IIk-tfifU"t 
1.'vdnegit. SkW!>k łytk )1lictlllkll'\ , li nle: 
iVI!1łlrt:h iil}h/W i1tilUzl!łJlu)tv tlaSi;rch mi 

ogół jeEt znany. Wynaleziono ,,..óclkę I 
1.8częlo się wi elkie picic. A czym więcej 
pJta - tym mniej się myto. Wóda wy­
p1etlłJn , ' o!lę. D1i1g1e łO/8 iyli łuthie w 
lIiedillljshde i pijl!ństiVie. Wódę ll'ąbili, 
złopall. chlali, poció;tgali panowie szlach­
t8; mnichy i miejskI patrtcjaf. Za Itlll-

niel'Z!:l i Haptury die w)'lewuli. ZapJja. 
c~blle oeza.iuusze ciągnęły 11il>małe zy!=,ki 
' -~rczmy i propinacje prowH(hąt, lud 
cleml~y~ przykładem panów f.u('h~'con y . 
I"o~pl.ła ,ląc. Nasz pradziatlek, thlup pali­
~zczy~n~any czy .miejski wyrol.lllik. pod 
zyczllWle do pIjaków łn;iąl'ym ol iet11 
p/mn j pltlbana, ~alewał rnl1aka. THllliItiI 
Da. bidę, zapijał stmpiellia, czę;;io gło­
dUJąc, aby 'tlleć tylko l1a Uraczenie slę 
zHradzieckim nektarcin, aby o sIałni!! 
tynfy do karczfrty żanie§c. 

Łó.~ź . tlU: 7.8 punad ,vj ck caIy nR ~lIche.l 
niielllłillle SIała. Mało IV tym 1l1J e~ril' br­
lo zawsze wody. Stqd hrud i fetor dal'ł'­
hy - podróżnych przejeżdżających pl'zez 
g~ód n88Z do zaDl~kaliia okien pojaz­
dow ,,!dlll11aj\lcy.· Stąd td" ógolJki luaz] 
li: wi~dt,dłh.l, czt'kajl!cych hl! Wilii!, f ', zy­
triamI'. tak to hyło w Łnthi I!a o~ei z ła­
§k, SzajIJ)eP(II+"; -Pozhilfi~klch. Oevero\\'. 
~e łatwiej w Łodzi byio o !d~li5~ l' i{ wóri 
k~ Iliź .11 wiadro t!ysu,j , ody. D1is­
kilU jetln>łk el/asi!) thiiaH~ trrzjrjll" \\Jeł ­
kle. W lej (1zledzłl1łe, gdy POlt/t' tfrze-­
m~slllych. gl~bino~,th, sUłll1.letl ~rłt<"yj­
ślilch WIęcej SIam... 8 wielga śny rUro­
tiąg od PilJeY dohiel!i11ie. 

Wesl'Jsi lięrJ~ potlieklórzy łn tl7.raHie 
~dy VI krzr~ll od j!osze nia wod)' nH pię. 
tra die bęthie iln slnylł!l r, !!Ody Z8",1łt 
wy~ąpal,i pić hęd:.! mogli czySI111 kry­
stalIczną, życiodajną wodę. a nip łódz ­
ką 1111f!SZanltę worty, gliny i bakterii, co 
gorączki złe wywołuje. 

Tok to brd;iie J1i~kniel gdy Łód';; na­
SI\II ko~hlln8 wyplynie na cztS(Ej wody pi­
liekie! 

Prof. W odzi$lmv Żr6!lełko 
dr oRua ",,/jilologjctn~th 

Uni'kojcie Dym fi 
Pt!Wn@IJ~ tun bw-lem M. meczu pIł I dnia, VIi tttlittze znalazł się 6błik­

k&r!,.IdÓJ. Sędzia g-Wiztlnąl: hkarJ'ły", mnie. 
wtel1t nad głową usłyszałem tragicz -J P"ml~łade ... m{l~ił -' ""Ił zde 
ny szeJj.t~ ., I . . . bli4Skłntl&jj~lnw tę panienlłł) ot1 seta, 

- PSIa .kosc. PrZeku.plh sęd1i1ego.!, Młoda, a juŻ',.. A tege !l1lf1zieglJ ..... 
A w mmutę po tym szept zmiemł ł!rz~J,lędzą, WieFziłJcll! mi, Mam dO-

się ViI krzyk:. swiadczeńie w tych spl"awaoh, IJe~ 
:- S~dźjeg(j 'l b.oISIta!, . śtem sfaq'ttJ obrdftt!it słftawll!dliwD~ 
Ktuś ze zna\4'łJow piłkI nfJłnel za" §ci. Cierpiaiem tfawet za nią 

cli!lłl udow8flniać, 'lie sędzia postąpił I zaC1l"ł . b . • 

prawidłowo. Krzylt!iwy obywatel ł 'i" mI .OVł1~'I;la~alll lak tli ełttt 
trocll mu z pogardą: pla .za sprawIedlnv9se, ale pod.łio~ 

_ W~ też chyba z tej ferajNy! sł~ ~ę kurtyna i zaczęło sh: przedsta 
~a!!ltln1łUe. sziJkaj!ttl wśp~łcttltllł; w~,:me. tJcieSZifll!m !llę ~Mnllk na I 

Ź · " 1 . d '. .. brozno. wroCl SIę o mDle , l zaczął ob.Jas- D ek ł' . 
niać. ,jakiego sę!lziego za ile można . Y'r 2';a~~ rm. szepta.e do uubal 
..lmpić"... Na ten temat ględzh dó ze_ au or ~1Jt!Jlłil. m?Wiil-c mll~l12';t rlll­
łłnitCa mel:zu. W t~fJ sposób za war- rfn" wła~C1wi~ file Jest. autm't!m. III w 
lebf IIDlijłlmo§l! ź Uillłrym D I' rteezrwlstośm ]1rzej119lt-ł z ';lłkie,jś · 

rzeń... ' E. TAM 

Z angieis ieg 
. zuro ala 

(Moda na l'ok 19!H) 

Strój rządowy 

~tl"ói dyplornatyćZi11 

IOedyś znów wszedłem dOY::,~~~::: sta.reJ kOll)edli l tif~lw ł~hit Pie jjli~\'I'i­
by kupić sei'. Młodziutka słlrzedaw- s~a l&mitlmł ł fltfsą HIłPjltJtiili kll~!I~e- Ubranle dla światA prac'" 
ilzyni o jasnobłękitnych oczach Z:I- Ole.. . t1 
flltilla krajliIi pl'1:yjl!ttuiie paehliątle Kl~dy na scenIe ukazała się mbja 
plastł'Y. NI!!spod:ili!!.Itle ts pieclUrii u.. ulUbIona akto~łta. talent uznany 
słyszałem in/ttly nU tragltltny IJZepi: tn'zez uły kr~Jj . Il!lłyszałem 81JIjJJt 

_ Taka; hIJodił j Ju:i! V~~ka: - W~dzl /J~n, co znaczy u­
....... Ob .. jui"? - t4l1ytll.lem ze !IdU'" ~leJętny wybor r.nęza. G~1y jesł do .. 

mIMem, othvrOłliw!;z, głoW~. Za lnU ~ra rola - onllt ~ą dostaJe. Mąż re­
stał Dfłih!k; Kledr !jPi'zeOlliwtlźyoi zyser. Dobrą roll) byle lfęŚ zagra, 
i!aJłlł~ lItlt ~ Wlłgl lWilrź lIfłD!ili Nie tak dawno czekalllm na 'ram 
IttlłmSltiWialo, Zl!ll!lJ~1 kt~~łiill!el waj. Nadjddża wóz. Konduktor 

_ I{anciarze! OszukujeCie na wa- &~Zlldnl1n pOJł1osłem pr:tepusclJ 110-
dze! Zważyć jesr.ć,ze fliz!,.. • lCtę \li odm.i~nl1~łb stanie. Nim zdą 

Pallien(a bfła IblislUi 1'11l1lt1l'. a .ja, t6~ł to uczymc, rd!tle~ł. Itl~ krzyki 
próbowałem uproSić bytnka. teby - Po llna,jomoscI wPllSZCZRJlł1 
się t1spokMł. Nie odiliosło to skutku. Skandal! . .. . 
Pbpall'll;tł flit mnIe Ptźłlz zmrużone - PrzeClez ona Jest brzemienna! 
ocży. - Znamy takich! Ja te~ ta.ki brzl! 

...... Lil1el'af! ~rzez tllkich w(aśllie mienny jali ona. 
się cierpi! ObIłO jes!lJcze sledząo \v trtłtnwll ' 

Sprzedawcz'yni położyła ser na wa ju D~łnel, .. bur:iJal 811). Zapiltlll mi· 
IJ~. B~łu ftwadtłtl51lill dl!ka. Nawet z mer tramwa,;u. dazwisko Itł!hdullto­
pnewagą. ta j adresy pasdcrilw. których "IJa 

.... \Vid~llJłl! _ tzek.łem _ wszyst- tt~Ył !flltHe hl& śwlt!dMw ... OdgraliRI 
Ito w porządku. [ljię, żE! bomti vi z nitiJllkim Dłullł/siil 

--- wtitt1o.ttto, chytra z niej sztuka! !lkim. 
_ odJł~łił DlYmek. . . -ObywMele! ProlJzę Wą!j bard!lJ11 

Po tym wypadku zacząłem go uni - unika.,jc,ie Dymka! 
kać. Ale mIałem pecha. l'ewnego E. Łubin lJbl'auie dla. świłlUt płacy .. 



Str. 8 --
OBYWATEL z HYD&PARKU 

W Hyde - Parku stoi oparty o barjerę jeden z wolnych obywatell 
Zjednoczonych Królestw. Przypatlzmy mu się ... Obywatel ten ma lał 
szesnaście, dziury na łokciach, czoło idy jot y, spróchniałe zęby i wy­
strzępione majtki. 'Ma także jakiś surdut jakiegoś koloru ale nie ma 
7:81 to koszuli. ' 

- Gdzie twój ojciec? - pyta nasz przewodnik. 
- W Botany Bay. 
- A matka? 
- Matka robi pudełka. ' 
- A siostry? 

_ - Ma ic~ trzy, l:oblą także pudełka; ma także dwóch braci po 
?Slem. ~at. ktorzy robIą. pudełka. i jednego - lat trzech. który pomaga 
Je IdeIc. 

W Anglii całe setki i tysiące ludzi żyją z te.j pracy, a raeze.} gło­
dem mrą z tej pracy. 

_ Otóż i nasz potępiony! Matka jego chora, bo wszyscy. którzy dłużej 
robHł puC!plka. choru,ią ; okiec jego był zamiataczem ulic. ale raz are­
sztowali go i wywieźli. Chłopak nie umie czytać i pisać. klnie za to 
n~~zwycza.i wprawnie. Widać także, że trochę i pije. bo '~k zimno. to 
dżin rozgrzewa ... 

- A jeść masz ochotę? 
- Mam. ale nie mam pieniędzy, a ukraść się boję. 
- Ale cho(:byś się nie bał, to nie zrObiłbyś tego, bo to jest źle? 

. - Juści źle, bo jak polic.ja złapie, to trzeba do więMenia~ (To dla. 
mego przyczyna, inaczejby kradł). 

. - A sumienie, chłopcze? 
- Co to jest? Czy to się je, czy to się pije? Czego od niego chcą? 

On przecie tu stoi spokojnie i nikomu nie zawadza. 
Oto mały obrazek. Ach! Ten wolny obywatel Zjednoczonych Kró­

lestw nie umie czytać, pisać... myśli, że sumienie się jada albo pije; 
słyszał o cnocie, nie ma jeść, pić, gdme mieszkać, umie zaś robić pudeł­
ka. ~ymczasem nędza mówi do niego; głód: ukradnij; chłód: upij się. 
Oto Jego nauczyciele, innych nie ma. Czy ich posłucha? Tak. jak tylkO 
przestanie bać się policji. . 

Ale co też ja mówię! Ten WOlny obywat~l Zjednoczonych Kró' 
lestw ma przecież rozmaite prawa, z których może kOl'Zystać: babeas 
corpus; ma prawo głosowania; pełnomocnik jego będzie w swoim cza­
sie pl'zem8wial w izbie gmin... Co tet ja mówię! Ten WOlny obywatel 
jest nawet bogaty. A oto i ten Hyde _ Park, to przecież własność pu­
bliczna, zatem własność i jega; a British Museum? A pałac kryształo­
wy; a place, ogrody, gmachy publiczne? To wszystko jego. A przy 

. tym on jest Anglikiem; do niego należą: Indyje, Australija, Kanada; on 
ma wojsko, flotę... T(}, potentat prawdziwy. Ale czegóż to drżysz na 
,:ałym c!ele, potent.acie? Aha! on jest na czczo od onegdaj. Masz tu szy­
lInga., bIedaku, kup sobie co jeść. 

OD f{l!;DAKCJl Obrazek powyższy wyszedł spod plOTa... llenrykłl Sien­
kIewicza. Dotyczy on, oczywiście, dawnych 'czasów, tych jeszcze sprzed 
pIerwsze} wojny światowej. Mimo iż od tej pory wiele wody upłynęło 

w Tamizie, ni.e zmieniła się bynajmTiiej sltuacja .. wolnego" obyWQ.tela W. 
Brytanii. 

Do Szklarskiej 
jadą na odpoczynek 

Poręby 
pięściarze 

W dniach 1-14 stycznia 1951 
roku Polski Związek Bokserski orga­
nizuje w Szklarskiej Porębie obóz 
kondycyjno-wypoczynkowy dla pięś 
c~arzy. Na obóz ten powolani zostali 
następujący zawddnicy: 

Ze Śląska - Frydrtch, -Bazarnik, 
Brzeziński, Kempa, Nowara, ' Kraus, 
Pietrzykowski, Drapała. 
Z - Wroćłciwia - -K-aspercfak, ·Per·. 

ska, Kaflowski, Kudłacik, Kula, Kru­
pillski, Sadowski. 

Z Krakowa - Pasławski' iRapacz. 
Z Warszawy - Kruża, Kubowicz, 

Stręk, Kwaśniewski, Kaźmierczak, Pa 
liński, Cebulak, Grzelak, GoŚclańslcl. 

Z Gdańska - Antkiewicz, Socze· 
wiński, Chychla, KrawczyJ;:, Glonka. 

Z Lublina - Kukier i Matloch. 
Z Łodzi - Anielak, Sza1iński, No­

gaiski, Wieczorek, 

Z Częstochowy - Drogosz. 
Z Poznania - Manelski, 
Zawodnicy mają przybyć do Szklar 

skiej Poręby 31 bm. 

Sportowcy 'Gdańska 
otrzymuj, fttacje ' 

GDA~SK. W świetlicy ZS Kole­
jaJ.'TZa w Gdańsku odbyło się wręcrze­
nie pierwsrzych dotacji na dożywia­
nie dla członków Kadry Narodowej, 
należących do "Kolejarza". 

Dotacje otrzymali repree.entanci 
Polski w boksie Clrychła i Soczewjń 
ski oraz reprezentantki Polski w siat 
kówce Tomaszewska, Pogorzelska i 
Kurtrlowa. 

359 -
Pojedynek ze szczytami 

Zima gospodarzy na wyżynach górskich. Coraz bardziej opuszcza się 
linia śniegów ku podgórskim łąkom. które zrzuciły już różnorodn=i letnią 
szatę. Pada śnieg. Ciężkimi zwałami zawisł on nad zboczami. Daleko prze 
nika zlowieszczy świst, przechodząc we wzmagający się, potęi;ny szum, ni 
by pary wypuszczonej przez setkę lokomotyw: "BACZNOść, LAWINA!" 

Przebywając wąwozem Szcheldy, jak dobrze odświeżyć wyschnięte gar 
dostrzegasz ślady groźnego tchnienia dło kwaskowatym sokiem. Przecież 
gór. Odwieczny las, ogromne sosny sportowcy z moskiewskiej drużyny 
legły, niby rozsypane zapałki, choć Witalia Abałakowa wyłożyli ustawio 
sama lawina przeszła zdala od nich. ne litery swego pozdrowienia dla Gru 
Opustoszały górskie wąwozy . Opusz- zinów su(!hym I isielem. Podnoszące I 
czono proporce alpinistycznych obo- si\) słońce stopniowo roztapiało śnieg I 
zow na Baksamie, Dombajnie i Tu- pod nim i teraz napis skrzył się rubi 
jyk·Su, w górach Gruzji, Kabardynii, nowym sokiem. Można go było od­
Kazachstanu. A tylko na śnieżnych czytać, i pić, i podawać na deser do 
polach Elbrusa, w "Schronisku jede· obiadu. 
nastu" pełnią górskie warty zimują- Sweni obejrzeli się dookoła ... Za ni 
cy uczeni. mi posępnym cieniem widniała ściana 

Ale zapiski, pozostawione w myśl Szcheldy z jej groźnymi wypul:1izna­
trady~ji na pokonanych szczytach, mi, zlodowaciałą kamienną "piłą" i 
opowiadają... '1'u dotarli ludzie ra- zboczami tak stromymi, że śnieg nie 
dzieccy. Tędy powiedli nowe szlaki, utrzymuje się na nich i od świtu do 
mężni i odważni. Tu obserwowali oni świtu pełzną w dół lawiny oraz zwa­
ruchy lodowców, pojących oż~"vczą ły kamieni. 
wilgocią doliny . • Ale Szchelda, wszystkie jej wierz-
POPRZEZ JEDENAśCIE WIERZ- I c hołki, od szczytu Z\vi!}zków Za,~o: 

CHOŁKóW WIELKIEGO dOIV.ych do Ce~t:alneJ 1 ~schodmeJ 
KAUKAZU wlezyc, były J,uz ~dobY,t~ I swenom 

N· t ' 1 t . t d '. ' 1 . poz ostało zakonczyc: SWO] rekordowy 
as ąpl rzecI y. zlen ,g:~rsi l.ego pochód szturmem na oba. wierzch8ł­
p,ochod\l p~przez Jedenascle wIerz ki Uszby. Wznosiły się one IV dali 

chołkow WJellnego Kaukazn, szesna- . , . . b 
st d" : '. ,'.' d l d ' 1-' "t1 owo ma kOllco wyml słupamI tego ez 

_y ,zlen ZyCla , Nsro o ?W, ,1_ y przykładnego przejścia, którym sp Ol' 

\~:{rotce przed połnocą druzy!!!! ~w€- towcy Gruz ińskiego Alpinistycznego 
I.OW podes~ła do skał. Uszblnsklego Klub ostanowili wyróżnić sezon 
Płaskowzgorza. Tu mozna było odpo- 50 u , f. 
cząć, ogrzać się, aby nabrać sił do -go IO , U. 
ostatniego szturmowego uderzenia na 
wierzchołki Uszby. 

W drodze 11(1 wiel'zcholelc Vszby 

Rankiem ktoś zw;rócił uwagę na ró­
żowe odblaski, igrające wśród śnie­
gu. Blade ich tony zmieniały się w 
oczach, barwy stawały się wciąż jas· 
krawsze i .bar-dziej .sQ~Yllte. "Pozdro 
wienie!" - wyraźnie przeczytał je­
den, wskazując na ciemno-czerwone 
litery, .rozg.Q..l;z~łe.. teUlZ na śnieżnYm 
tle. 

Zaciekawieni alpiniści mimo woli 
zbliżyli się do tego napisu, lakonicz· 
nego i przyjaznego. Podszedłszy tuż 
do liter, które były dwa razy. więk· 
sze od na,jroślejszego z uczestników 
wyprawy, pięciu ich, zarośniętych i 
opalonych, wesoło uśmiechnęło się: 
"Zuchy, moskwicze. Prawdziwi to­
warzysze!" 

A ktoś wziął garść jednej "litery" 
do ust i ochoczo cmoknął językiem: 

PI4-'l'KA MĘżNYCH 
ZDOBYWCóW 

B ylo ich pięciu: uczony z Tbilisi, 
jan Marr oraz czterech synów 

SlVanetii - hodowcy bydła i myśliWi 

J 

Beknu Chergiani, Hodżi ~\Il'ebiani, 
Czicziko CzartołaJtJj i i\'Iakslme Gwa-

r rliani. . 
i W alpinistycznych przewodmk.ach 
I całego świata można znaleźć nazwy 

l 
Szcheldy i Uszby. To wierzchołki re­
kordzistów, cel wielu mistrzów wspi­
naczki. Niełatwe są dojścia do- nich. 

I Jeszcze trudnie jsze jes t przejście po-
przez wszystkie wyżyny i szczyty 
Szcheldy czy Uszby. Ale gruzińscy 
wspinacze postanowili postawić so~ie 
ieszcze Wyższy cel - jednym nIe­
jlrzerWanym p!tchodem prze~yć 
wszystkie wierzchołki obu masywow. 
I' oto 5-ciu alpinistów Gruzji roz­

poczęło l-go sierpnia swą rekordowl't 
marSZl'ute. Dwadzieścia cztery dni I 
dwadzieścia trzy noce przebyli wśród 
mrozów, lodów or az śniegów, w nie-
ustannych zmaganiach z mocami przy 
rody, wobec których człowiek wydaje 
się ziarnkiem piasku. 

Ale i tu człowiek radziecki okazał 
się silniejszy od gigantycznych, ale 
~lepych sił, wcielonych w te śnieżne 
olbTZymy. 

* * * 
Pozostały w tyle szczyt Związków 

Zawodowych oraz Zachodnia 
Szchelda, przebyty został kamienny 
częstokół szczytów Budow,niczych ~ N.a 

·uki. Na śnieżnym, wąskIm grzbIecIe 
szczytu Arysta, niepogoda, za~nieć, 
nabierający potęgę huraganu WIcher 
spadają nagle na piątkę naszych ś!lliał 
[(ów. Namiot rozerwany. Skostmały­
mi palcami alpiniści naprawi~ją na­
miot; wyrąbawszy niszę w lodZIe, chro 
nią się w niej przed burzą. Tak. p;z~ 
trwali dzień i noc, jeszcze dZlen I 
jeszcze noc. 

W spinaczka TUt 7-kilometroU'q górę 

chi~l, ~vskaz~je dłonią ~d~i~jące, '!' w .l,950 r_ siedmiokiIometrową wys;o­
dal! gory. NIeprZerwanlj, smezną SCla kose zdobyło dwunastu sportowcow 
ną ciągnij, się one z zachodu na armii. 
wschód. Ale nawet stąd, z daieka, od SZCZY'l' "PATRIOTA'" 
razu rzuca się w oczy ogromny śnie 
żysty masyw szczytu Lenina. Z roku na rok wnoszą swój wkład 

Przeprawiwszy się przez czerwona do wiedzy, do poznania :wielkiej 
we wody Kizył-Su _ Czerwonej Rze ojczystej krainy ci, którzy poświęca­
ki - alpiniści drużyny Czerwonej ją badaniu tajników górskiej przY1'o­
Armii podążają do swego celu _ lo- dy swe urlopy i wakacje, zasłużeni 
dowca Lenina . Przezwyciężają pięć oraz szeregowi ludzie radziecIdego 
przełęczy, podnoszą się do 6-!ólome- sportu WYSOkogórskiego. 
b'owej wysokości na zboczach szczytu Pokonanie w 1950 r. wierzchołka, 
Lenina. Wolnym aż do monotonności który jego zwycięzcy, sportowcy sto­
rów1lym krokiem, chyląc się pod cię- wal'zyszenia "Lokomotywa" zaprO'\lo­
żarem pakownych plecaków, podąża nowali nazwać szczytem "Patriota" 
zboczem .. łańcuch" uczestników wspi- było właśnie przeprowadzeniem jed-
naczki . nej z takich badawczych wypraw. 
Wspinają się tak już szósty dziel\. Sportowcy - kolejarze założyli wyj 

Conlz bardziej daje slę odczuwać wy- ściowv obóz u roz\yidlenia lodowców 
sokość. Przebyli już wzniesienie Wawiłowa i Harmo, w odnodze gl'zbie 
6,400 metrów. Lotnik w takiej strefie tu Akademii Nauk (ZacilOdni Pamir). 
nakłada maskę i ożywczy strumień tle Ogromnymi, czterechsetmetrowymi 
nu podtrzymuje jego siły. Ale zdo- stopniami wspinają ~ie na "ramię", 
bywca wyżyny nie może obciążać się podniesione do 5-kilometrowej wyso­
zbędnym balastem. Wspina się, prze· kości. Przerąbawszy rów w zwi'5ają­
z wyciężając słabość, a tylko tętno cym lodowym gzymsie, uczestnicy wy 
krwi w skroniach oraz szum w u· prawy w~'chodzą w koiicu na ponad­
szach, chęć odpoczynku i ostre prag- szczytowy wierzchołek. Dziewięć go 
nienie oddechu oraz bezruchu mówią dzin ciężkiej pracy wymagało owych 
o tym, że trzeba walczyć z g'órską ostat nich pięćset metrów wysokości, 
chorobą. Walczyć - aby zwyciężyć! które udało im si ę uzyskać na trzeci 

14 sierpnia u popiersia Włodzimie- dzień wspinaCZKi_ 
rza Iljicza Lenina, pomnika, wysoko Górska chorobil us unęła z szeregów 
wznoszącego się nad światem, kapi- kilku uczestników i ty l!,o dwóm -
tan drużyny W. Racek wygłasza slo- B~rys~\\'i Harfu. i P.ictro~~ i POlYar­
wa pozdrowienia na cześć wielkiego mInOWI, udało SIę oSlągnąc szc~yto­
chorążego pokoju, towarzysza Stali- wy .punkt - (6350 mtr. nad powIerz-
na. I wiatr niesie zgodne "hurra" nad chDlą m~rza? - .,.. 
grzbietami Pamiru. j Cel o SI ągnIęty . WCJscle, Jedno z se 

Nie po raz pierwszy radzieccy wspi tek wejść alpinistycznego sezonu 1950 
nacze osiągają tę wysokość. Ale jeśli roku, zostało dokonane! . ' 
w 1934 roku było ich trzech - to f E. 5111WIIOlO 

TEATRV I KINA 
"NOWY" - dzjś i jutro o godz. 19 

- "Zwycięstwo". 

"POWSZECHNY" - dziś i jutro 
o godz. 19.15 - "Przyjaciele", A. 
U spieńskiego" . 

IM. JARACZA 

śWIT - "SYn pulku", godz. 16, 18, 
20 

'rATRY "śluhy kawa lerskie", 
godz. 16, 18, 20, por. 11.30 

Noworoczny Konkurs Sportowy 
Ale, gdy wreszcie ucichł ,:"i~h~r i 

pierwszy promień musnął nlesmlało 
naniesione zwały śniegu, ani jeden 
spośród tych pięciu nie pomyślał o 
zejściu na dół. Nie! Cel znany, a tru.d 
ności? Kiedy zjawiają się, trzeba Je 

dziś i jutro o 
godz. 19 - "Wieczór Trzech Króli", 
Szekspira. 

"OSA" - dziś i jutro o godz. 
16.30 i 19.30 "Złote niedole". 

"LUTNIA" - dziś i jutro o godz. 
19,15 - "Swobodny wiatr". 

WISŁA - "Mias~o ni eujarzmione", 
godz. 14, 16, 18, 20, por. 12 

WŁÓKNlARZ - "W esoty jarmark", 
g{)dz. 13, 15.30, 18, 20.30, por. 10.30 

W0LNOść - "śmiali !udz1e" , godz. 
14, 16, 18, 20., por. 11 

Z.ACHĘTA "Upadek Berlina", 
II seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 

"Gł'osu ' aobotniczego~~ przezwyciężać! ., 
I znów nałożono plecakI, znow Bek 

nu stalowymi palcami odszukuje wy­
pukliznę w skale i, odrywając lo~owe 
nawarstwienie, znajduje szczelmkę, 
aby wbić hak dla oparcia. 

"ARLEKIN" - widowiska zam­
Imięte. 

, 
GLOS . i 

S
e;ton narciarski już się roz.począł. Redakcja nas:zego pisma wysłała w gó 
W górach zaroiło się od narciarzy. ry swego karykaturzystę, Edward.a Ala­

Deski przypinają jednak nie tylko "uro- s;ewskiego, który nadesłał nam s::ereg 
dzeni" nal'ciarze, ale również iuni spor- szkiców, przedst4wiających w sposób gro 
towcy, jak piłkarze, bokserzy, pływacy . teskowy takich "zjazdowców". 
Z minami bardzo pewnymi siebIe udają W ciągu 8 dni na łamach naszego pis­
doświadczonych narciarzy. Przyglądając m{! będzie ty umieszczali po jednym 
się im jednak uważnie, z łatwością moż· takim rysunku, a zadaniem czytelników 
na poznac, jaką gałęź sportu uprawiają będzie odg:ldlląć, jaką dyscyplinę spor­
oni zazwyczaj. Reprezentowana bowiem towQ uprawia przedstawion.y na ,.ysun· 
przez nich dziedzina sportu {tip. 'łka ku narciarz (np. Cł:y jest on bokserem, 
nozna, czy boks) decyduje o sposobie !ekkoalietq., czy teź powiedzmy hola­
trzymania się ich na nartach, zwłaszcza I rzem). 
pll'.y zjazdach. ._ Czy~.elnzcy. biorący udział w koltkur. 

(,0 us.[vszvmp d' zez radio 
Program na niedzielę, 31 grudnia 

1950 r, 

1,00 Muzyka rozrywkowa. 8,00 
Dziennik. 8,20 Muzyka popularna, 
8,50 Audycja S.K.R.K. 9.00 Muzyka 
organowa. 9.30 "Klasycv na weso­
ło" (Fraszki staropolskie). 9.45 "Wieś 
tańczy ' i śpiewa", 10.00' Przegląd pra 
sy stołecznej . 10.05 Skrzynka ogól­
na. 10.20 "Poezja i muzyka" : 11.15 
KOJlcert życzeń. 11.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 12.04 Prze· 
gląd czasopism. 12.15 Koncert. 13.00 
"Historia ruchu robotniczego" . 13.15 
"Spędzamy przyjemnie czas wolny 
od pracy", 13.25 Koncert dla kore­
spondentów radiowych. 14.00 Wsze 
chnica Radiowa". 14.20 Popularne 
pieśni włoskie. 14.40 Audycja racjo 
nalizatorska. 14.50 Melodie ludowe, 
15.15 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
16.00 "Nasze chóry śpiewają". 16.20 
Proza (radziecka). 16.35 Muzyka ta­
neczna. 17.00 Dziennik. 17.20 Kon· 
cert Chopinowski. 18.00 "Tartarin z 
Tarascon" - słuch. wg. noweli A. 
Daudet. 19.10 Koncert. . 20.0.0 Dzien­
nik. 20.45 Koncert rozrywkowy. 21.00 
Audycja humorystyczna, "21.45 Mu­
zyka operetkowa, 22,05 Przemówie· 
nie noworoczne przewodniczącego 
Rady Narodowej m. Łodzi M. Mino· 
ra. 22.15 Wiadomości sportowe. 22.45 

Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. - 23.20 Muzyka ta­
neczna. 24,00 Hejnał z Wieży 
Mariackiej. 24.04 Muzyka tanecz· 
na. 1.00 Muzyka taneczna. Trans 
misja z Pragi. 2.00 Muzyka tanecz­
na. Txansm, z Budapesztu. 3,00 Ko­
niec: audycji. 

Program na poniedziałek 1 stycznia 
1951 r. 

1.00 Muzyka. 8.00 Dziennik. 8.20 
Muzyka. 9.00 Muzyka organowa. 

9.30 Proza .. 9.45 Muzyka, 10,45 Aud. 
dla przedszkoli. 11.15 Chłopskie pie 
śni buntownicze. 11.40 Wiersze J. 
Słowackiego. 12.30 .Muzyka, 13,00 
And. oświatowa. 13.15 "Car. pop i 
młynarz" - ballada M, Isakowskiego 
13.30 Koncert rozrywkowy, 14.20 
Aud. pt."Szkoda, że państwo nie mo· 
gą tego zobaczyć". 15.00 Muzyka na 
dwa fortepiany. 15,15 Aud. dla świe 
tlic dziecięcych. 16,00 "Nasze chóry 
śpiewają". 16,35 "Melodie świata" 
17.00 Dziennik. 17.20 Turski - Suita 
na tem. "Kurpiowskie", 17.40 Muzy· 
ka, 18.00 "Wui Sam" - słuch. wq. 
komedii W. Sardoux. 19.00 Koncert 
Chopinowski. 19.40 "Poeci współ­
rześni" 20.00 Dziennik. 20.30 Rewia 
orkiestr. 22.00 Fragm, powieści "La1 
ka" B. Prusa. 22,20 Muzyka taneczna 
23,00 Ostatnie wiadomoścL 

się, powinni codziennie wyciąć zamiesz­
czony Ul naszej gazecie kupo1l i czytel­
nie go wypełnić. Po skompletowaniu 8 
[;uponów należy je przesłać do redak­
cji "Głosu Robotniczego" (Łódź, ulica 
Piotrhowska 86 III piętro) w zamkniętej 
kvpercie z 1IajJisem: "Noworoczny Kon­
kurs Sportowy" do dnia 15 stycznia 1951 
roku włącznie. 

Nadchodzi wreszcie dzień, kiedy ra 
diotelegrafista śle 1!rze~ eter .zwyci~s 
ki raport: "Cel oSIągnIęty, Jedenas­
cie wierzchołków masywów Szcheldy 
i Uszby zostało przebytych". . 

Zwycięstwo wieńczy śmiałyc~ ludZI, 
silnych ciałem i swą wolą synow Gru 
zji. 

Repertuar na 31 grudnia 1950 roku 
i 1 stycznia 1951 r. 

ADRIA (dla młodz.) - "Ostatni Mo 
hikanill", godz. 14, 16, 18, 20, po­
l'anek godz. 12 

BAJKA - nieczynne z powodu re­
montu. 

BAŁTYK - "Hamlet", godz. 11.30, 
14,30, 17.30, 20.30 

Organ L6t1Zltlego Komltetu I WOJe. I 
w6dzklego Komlletu polskiej ZJ .. 

4nocsone, P,ut U Robotulczel 
B e d a g a l CI: 

KOLEGWM !U!DAKC'IJNL 
1'. l e : o n VI 

Redaktor Dtu:zelny 
Zastępca red. uaczelrego 
Sekretarz odpowfedzlltln:J> 
Dział partyjny 
Dział korespondentów rob ~-

ntczycb I chłopskioh OI'8.7. 
red" l< ~or6w ra2:etelf Icl"n-

ue·H 
218-23 
!1~-05 

U&-l9 

Dla zwycięzców w konkursie redakcja 
"Głosu Robotniczego" przeznaczyła sze­
reg wartościowych nagród w postaci ły­
żew bÓk~owych, piłki nożnej i wieln NA WYSOKOśCI 7 KILOMET~ÓW 

" d 1 "k h Samochód ciężarowy pokonUJe o· 

GDYNIA - "Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 1·51", PKF Nr 
l-51, "Na ścieżkach dzikich zwie­
rząt", "Słoń i mrówka", godz. II, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

Dych II~~ 
Dział mutacll 223-29 
Dział m1elsłd I BPOrtowy 25ł-2\ 

nagro ,SląZ -OWYC . \ statnie wzniesienie, zwolna wspi 
Pierwszy rysunel, wraz z kuponem nając się ku przełęczy Tałdyk, naj· 

konkursowym ukaże się we wtodtoW)'m wyższej wśród Ałtajskiego pasma gór. 
numerze, Zasłużony mistrz sportu, Iwan Ju-

HEL - nieczynne z powodu remon­
tu. 

MUZA - "śpiewak nieznany", godz. 
16, 18, 20, por. 11 

wewn. • I 11 
Dz1ał ekonomlclm7 218-11 
Dm! rolnY 254-21 

_wn.5 
Reda.l!::eSII COC'I:I.' 112-11 

. Kolpori.1. 

Dzisiejsze imprezy 
POLONIA - "Brunatna ' pajęczyna" 

godz. 15,17, 19, 21, por. 12 
PRZEDWIOśNIE - "Przeczucie", 

godz. 16, 1>8, 20, por. 11 - "Dżul­
bars" . 

r.ocu, Plotrko_lU 'rO, teł. =-22 
Adm~nlstrac,. 26(;'ł2 
Dm! ogł01!%eft.! t.6«!t, Plotrltow-

111:6 10łs, te!. 111-50 I 114-'71 
Wydawca RSW "Prasa" 

Niedziela 
Godz, 10: hala Zrzeszenia Sportowego 

Włókniarz - przedboje i cwierćfinały 
pierwszego kroku bokserskiego. 

Godz. 12: IV Pabianicach zawody pię­
ściarskie o drużynowe mistrzostwo o­
kręgu IV klasie A pomiędzy tamtejszym 
Włókniarzem i ŁKS Włóklllarzcm. W 

.BRUD 

Tomaszowie zawody pięściarskie o dru­
żynowe mistrzostwo okręgu w klasie A 
pomiędzy tamtejszą Spójnią (clawniej 
Związkowiec) a Ogniwem z ŁodZI , 

Poniedziałek 
Godz. 18: Stadion ŁKS Włókniarza -

towarzyski mecz hokejowy Włókniarz 
(Zgierz) - I,KS Włókniarz. 

REKORD - "Upadek Berlina" I se­
ria, godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK "Diabelska grań", 
godz. 16, 18, 20 

ROMA - "Baryłeczka", godz. l!5, 
17.30, 20, por. 11 

STYLOWY "Niebo czy piekło", 
godz. 14, 16, 18, 20 

Adr. Be4.' t.ód!, PloLrkoWID .. 
m-eta piętro. 

Druk. ZaJI:ł. Grat. BSW ,.Prasa" 
r.6dt. uL :tWlrkJ 11, taL 208-42. 

Prenumerat" przyjmUJ. 
P.P.Jt. ..Rucb" ,u konto ".K.O. 
'ir. vn-am. 

D-1-27115 

PRZETARG Pracownicy 
Inżyniera-energetyka, 

posluklwam 
Państwowe Budownictwo Elektryczne Zakład 

księgOWYCh-fakturzystów,. Okrę~owy w Łodzi . ul. Zachodnia 66, oqlasza ni-

JEST NAJWIĘKSZYM 
WROGIEM BIELIZNY 

finansistów, inżynierów-mechaników, inżyniera 

budowlaneqo, starszych kalkulatorów, statyków ( 
spawacza elektrycznego zatrudnią Zakłady Bar­
wników "Boruta" w Zgierzu, ul. A. Słru"a 30, 
Zqłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 1123 

niejszym przetarg nieograniczony na zakup trzech 
wozów "Drzymały", typu cyrkowego, wymiar 
"f x 2,8 mtL , kola na ba lonach, po trzy okna z 
boku stron wozu. Ofe r ty w zalakowanej koper-
cie nc:leży składać do Wydziału Zaopatrzen !a 
PBE w Łodzi, przy ul. Zachodnie i 66 do dnia 

Przechowywanie brud~ 
nej bielizny doprowa­
dza do przedwczesneg'o 
niszczenia tkanin)'. 

Elektlvka-mechanika, technika budowlanego do 10 stycznia 1951 r. do qodz. 11 rano, qdzie na-
inwestycii, robotników gospodarczych zątrudni:l stąpi komisyjne otwa rcie ofert o qodz. 12 ra n ) . 
nalychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. PaI1stwowe Budownictwo E1 ;::ktrvczne, Zak ład 0-
J. Dąbrowskiego w Zgierzu, ul. Waryńsklego 4·(} kręqowv w Łodzi , zast rzega sobie prawo do,,!,)1-
Zqloszenia osobiste orzvimuie Wydział Perso:ldl · nego wv bol u oferenta, iak ró ITn i eż unieważni en:a 
nv, H24 przetargu bez podania przyczyny. 1135 




